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KURIER
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D EM O K R ATYCZN Y
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W Plenarne posiedzenie Sejmu. —  Po wyborach samorządowych w Lit­
wie. —  Hołd Brukseli d>a Jana Sobieskiego —  Kto tu popełnił nie­
dbalstwo? — Rozwój ruchu turystycznego w Polsce. |gjf "*

Sprawozdanie o pro. eecie konstytucji
w  komisji konstytucyjnej Senatu

Referent proponuje zmianę struktuiy Senatuii
W AR .S ZA  U A (Pat  i . L»zi '  <> godz  10 

■'"/.poczęło się pos iedzen i i  senack ie j  ko- 
misj i  konstytucyjnej, p o ś w i ę c on e  spruwo 
zdaniu s innlnra  W o j c i e c h a  Ru s tw orow  
skifjgts «  p ro jekc i e  ust awy  kon-stytucyf  
nej.

Pos iedzen ie  In wzbudz i ło  ż y w e  za in ­
teresowanie  wśród po s łó w  i sena torów 
k tó r z y  l i r/nu przyby ła na ob rady .  W  po 
s iedzeniu w/.iął rowni i  udz ia ł  m ars za ­
łek Senatu Raczk iew ic z .  Z pośród r z e ­
c zoz nawców  p r z yb y l i  prtize; Sławi  k wi 
c em ars za łk ow ie  Car  i Makowsk i ,  próf .  
S tanis ław Starzyńsk i  ze I.w ow a  nosel 
p r o i . W a c ł a w  Kmnarniek i .

P o  -otwarciu pos iedzen ia  pr/.i z p rz e­
w o d n ic zącego  komis j i  senalor-t T a r g ó w  
3 kiego  zał i rał  głos .sen. W o j n i c k i ,  k tó ­
ry po st aw i ł  w-ninsek o od rz ucen i e  bez 
r o zpa tr yw an ia  przes łanego  Senatowi  
pro jektu uktawy kon st y tucy jne j  j ako  u 
ch wa lone j  w Se jm ie  r z ek o m o  niezgod- 
* e  7 pr zep isami  o b o w i  { żu ją ce j  kons fy  
tuc ji j regi i l t imineitt Sepnu.  W  „ g ł o s o w a ­
niu wn iosek  sena lora  W o j n i c k i e g o  z o ­
stał od r z u c on y

Skolei  zabrał  gło> referent projektu 
senator Rostworowski. któr\ mi w-stę 
pie podkrhśi i ł .  że prace  nad r ew iz j ą  kon 
s ly tucj i  posuwa ły  się powol i .  M ó w c a  
z w ró c i ł  uwagę ,  żi t j k t  ten by ł  wyk or zy­
s t ywan y  prze z  op o z y c j ę  d o  celów agi  ta 
ey j aycb .  O p oz y c j o  b o w i e m  żyw i ła  na­
dz ie j ę  i głosi ła w prasie że zagadnien ie  
re w iz j i  jest łydko I iasłem w y b o r c z y m ,  
które nigdy z rea l i z owan i  nie bedzie.  
Przec/.yly jednak h-mu zbyt  w y ra źn e  o ś ­
w iadczen ia  marsza łka  Pi łsudsk iego,  co 
nie po zos taw ia ło  wą tp l iwośc i ,  że zagad 
nieni i  usl ro jowTe bedz ie  r o z w ią z a n e  N a ­
stępnie re ferenł  pr zeds taw i ł  obszernie 
h istor je p rac  nad z m ianą  konsty tuc j i  po 
c z ą w s z y  od  p ie rw sz e j  częściow-oj  ęefor-  
m y  w  r. 1925.

P r z e c ho d ząc  do  charaktery.-,Iv ki p r o ­
jektu uc ł iwa ionego  w styczniu r. b p i/ ez  
większość  se jm ow ą  m ó w c a  wskaza ł ,  że 
prcłjekt z r y w a  7 dotychczasow-ą ł e o r j ą _  
»  podz ia le  władz  s to jąc  na s tanowisku,
< w ł a d z a  p a ń s t w o w a  jest j e d n o l i t a ,  n i e  

p o d z i e l n a  i s k u p i a  s ię  w o s o b i e  g łow-y  

p a ń s t w a .  Funkcja p r e z y d e n t a  jest h a r ­
m o n i z o w a n i e  d z i a ł a n i a  n a c z e l n y c h  o r g a ­

nów p a i n  lw - o w v (  h. d l a t e g o  też p r o je k t  
r o z r ó ż n i a  d w d e  g r u p y  a k l o w  u r z ę d ó w  

g ł o w y  p a n  , twa Dla g o d n e j  g r u p y  w y m a ­
g a  k o n t r a s y g n a t y ,  d r u g a  zaś  g r u p a  od  

nie j  jest z w o l n i o n a ,  k o n s t y t u c j a  ściśle  

o g r a n i c z a  li dzi (>dzin\ w k t ó r e  p r e z y -  
de nt  w k r a c z a  ber. u d z i a ł u  i z ą d u .  D/ ie  

d ż in y ,  w  k t ó r y c h  p r e z y d e n t  d z i a ł a  p r z e z  
r z ąd .  r ó w  nież u l e g ły  r o z s z e r z e n i u ,  p r z y  

czeni  r e f e ren t  z w r a c a  u w a g ę  na d w a  ino 

n i e n l y  —  w p r o w a d z e n i e  k o n t r o l i  usta  
w o d a  w e ;  e j  i w y j e c i e  z p o d  u p r a w n i e ń  

zli u s l a w o d a  we/y  d i  ą p o d d a n i e  p r a w u  
d e k r e t o w a n i a  s p r a w  <Łatyczących o r g a  

ni/ncj i  r z ą d u ,  z w i e r z c h n i o ! w a  s i ł  znro j -  
riycTi o r a z  o r g a n i z a c j i  a d m m i s I r a Ł ‘ ji r z ą -  

dow-ej .

N a s t ę p n i e  m ó w c a  o m ó w i ł  k w e s t j ę  od  

p o w i e d z i a ł o .  p a i d a m e n l a r n e j  w b r z m i e ­
niu n o w e g o  p r o j e k t u  s e j m o w e g o ,  z a z n a  
cz a ją c ,  że p o s t a n o w i e n i u  d o t y c z ą c e  i zb  

u s t a w o d a w c z y c h  w p r o w a d z a j ą  p o w a ż n e

ograniczen ia  n icl\kalnos id  p a r l am en ta r ­
ni j, u t rz ym u ją  system d w u i z b o w i  ale 
me  stoją na s tanowisku pe łnego  upraw 
nlenia obu izłi Sejm pozOStFijc dale re 
prezentacją  spo łoezeóstwa pow o ła na  na 
pods ta w ie  tery lor ja l i i e j .  Jedyną zm ianę  
jaką w p r o w ad za  p ro j t k l  w tej ( iziei izi- 
nle jest zmiana granicy- w ieku  d ia  czvn 
nego  i b ie rn ego  ] ) rawa w y b o r c z e g o  O 
1I1 cb oóz i  o s lrukl i i rę senatu, to peojekt  
szuka innej  niż obecni e  s lr i ikimw nit 
przesadza ja r  j eg o  Imiłow v i składu. M 
111. w  kład drug ie j  izby mają  we jść  w 
‘/a sena to row ie  m ia n o w a n i  pr.zĄż prezy­
denta Ii z pi 1 tej.

Skolei senator Rostworowski onro

k ii m erytoryczne popraw ki, które p ro ­
ponuje cło projektu sejm owego. Jedynie. 
G Ł Ę B S Z A  Z M IA N Y  Jest zm ianą przepl 
sów  (iojycząeyrli STRl/K I I K I M  A A  
ID . Rcuerenl proponuje skri ślie art. 35 

i art. 55 i zmienić- na; „Senat sktada sie 
>. senaioi-ow powołany ch w ’ /3 przez pre­
zydenta Rzpłiiej a w  -’/3 w drodze w ybo ­
rów. Kadenc-ja Senatu rozpoczyna sic- i 
kończy jednocześnie z kadencją Sejm u. 
O rdynacja w yborcza do Senatu określi 
liczbę senatorów oraz sposób ieli pow o ­
łania, tudzież oznaczy kategorję osób. 
którym służyc- bedzie p raw o w ybieran ia  
i wybieralności**.

W  postanowieniach ciotyczac-yc-b or-

Akademja ku czci Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

P o lsk i  św ia t  m iu k nw y .  u / nim cała  Po lsku  z ło ż y ła  na u ro c z y s lo j  a k n d m t j i  w Poil iIccłmicc 
W a r s z a w s k i e j  g łębok i  łvoł<ł Patnu P r e z y d e n t o w i  H zp l i tc j  / o k a z j i  roc/. ibcy pracy

naukowej.

TELEE OD WŁASN.JCGRESP.Z WARSZA WY.

Ciekawostki z sali sejmowej
Liczba secesjonistów 
tna^CKith wzrosła

Y\ czo ra j  ś lubowani,  po,,elskit ałożyl  
n o w y  pose ł  7. Lubl ina  ji. CLristifins, któ ­
ry w s z id ł  z listy ou-dwckii*j Z w ró c i ł o  ji 
dnak |iowTszecl iną uwagę ,  ż.ć pose ł  Chri  

Ist i  liis nie zasiadł na ławic  KI. Narudo- 
Jwego.  lec/ zajął  m ie j sce  po l e w e j  - t ro­

nie i zby obok ti-cli ecesjo-nislów z KI. 
Sar. pos łów P ies t rzyńsk iego .  Mahla 
I tęł i i i iskiego, po  większa jĄc do htc-/J>V 
4-ch i lość sccesjonistciw- endeck ich.

Komuniści oreponują P. P. S
w s p ó l n ą  a k c j ę

komun iM yeznn  Irakcja /wróci ła się 
do  Z  w. ] )ar lamenlarn( -go  polskicl i  soc j i  
listów- z p rop o zy c ją  urządzenia  w-spól- 
nycl i  w i e c ó w  pose lsk ich  dla wa|ki o re ­
al izacj i  wniosku P PS  w v i ) rawie  cfdko-

w-itej  am-nest j i  d la  w i ę ź n i ó w  p o l i ł y c z  
n y c h  o r a z  z n i e s i e n i a  o b o z u  i z o l a c y  jn e go  
w B e r e z i e  Ka r tu sk ie j .

\\ t y m  c e lu  t r a k c j a  p r o p o n u j i  t trzą 
d z e n i e  w s p ó l n e j  n a r a d y  w  lot  atu k lub u  

kon iu n i s l yc/ u ieg o  w  s, jm ie  d la o m ó -  
w-ienia - / e / e g o ł ó w  w- -p o l n ego  w \ s tą p i e ­
nia

— « ( ) o —

Przyjazd rumuńskiego 
ministra przemysłu 

ii handlu
D ż i s i a j  p r z y b y w a  do  W a r s z a w y  z 

k i lk u  r z e c z o z n a w rc 11111 m i n i s t e r  j i r z i  m y -  
słu i h a n d l u  R u n n m j i  p. Struug c e l e m  
o m ó w i e n i a  spraw- g o s p o d a r c z y c h  m i ę ­
d z y  P o l s k ą  a R i i m u n ja .

clynacji w yborczej do Sejmu m ówca pru  
pojnijc- skreślenie z art. *27 projektu us­
tawy jednego przym iotnika, m ianon i- 
eie „proporc jonalny", uti-zymująe pow - 
szeeiuio.se, tajność. bezpośredniość i ró ­
wność.

W  zakoiM-zeniu mów ea .stwierdził, ze 
p ro jik t stanowiący owoc długoletniej 
praey- unik i radykalnego rozwiązaniu  
i nie zapożycza ideologji ustro jow ej ż 
żadnyeli zi skrajnyeh poglądów- w spói- 
ezesnyeli. Obeeny projekt nważae m oż­
na za pew ien etap rozw ojow y, za punKt 
wy jśeia ewoliu-ji. D latego też postano­
wienia art. 52 godzą w sztywność ram  
przy jętą ogólnie w  iistnwneli ktuistytu- 
f Ż.in) ’ch. Z a  projcktem  ty 111 stoi w .i.h i  
obóz, który w ziął na siebie odpow iedział 
"ość  za retłiriuę państw a i tę refornu  
zdeeydowany jest przeprowadzić der 
ko.it a.

P o  re fe rac ie  senator (iłąbiński p os U -  
wi ł  wn iosek  o  sk ie ro wan ie  d o  marsza łka  
Si-jmit zapytania,  cz\ przy  uchwal e  p r o ­
jektu  ustawy- kons ty tucy jne j  w se jmie  
by ło  na sal. w y m a g a n e  przez  konsty tu- 
r,|ę iptorum. Po  wy jaśn i ł  niu i i rzewodnt-  
rzącego ,  /i- wniosek ten j iortisza na n o ­
w o  sprawę już  prz esądzoną przez  j edną 
z poprzedni ch  uchwa ł  komisj i ,  senator  
Głąbrński pos taw i ł  wn iosek  o ria-.unip- 
cję la m łe j  uchwał y .  W n io sek  ten w g ł o ­
sowaniu upad?

Na t em komis ja  odroczy ła  swe posie ­
dzen i e  do dnia 13 b. m., ce lem  da lszego  
zapoznania  sie ze sp ra w ozdan ie m  i za- 
p r o p o n o w a n e m i  pop ra w k am i .

Poźpynanfe 
gen. Penikisa w posel­
stwie polskiem w Rydze

ł ? \ i i \  (Pal ) .  U apar fa  menla i  h poj  
■-.kiego a ttache  w o j s k o w e g o  w  Rydze  
pjiłk. I . i i ł . i eha o d b y ł o  się dziś pożegna 
nie by łego  g ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  a rm j i  
' o l ew sk io j  gen. Pi-nikisa, przccbodzące -  
go w stan spoczynku  spowodn  p r z e k r o ­
czenia g rani cy  wieku.

Na przy jęc iu  obecny by ł  poseł R/.ęy 
- z y p o s p o l i l e j  Bee/kow iez, g ło w n o do w  o- 
d/ący a rm j i  ło tewsk ie j  B w k i ś ,  szef  szta 
lut generalnego,  o ra z  wy/.si oricerow-ie 
U odpowii -dz i  na p r z em ó w ie n i e  ppłk 
hieb ieha gen. 1’ enikis wn iós ł  tó tó t  na 
c/ese a rm j i  połs-kiej i j e j  wod/a.

37 oskarżonych o łero- 
ryzm na Ukrainie Sow.

\ H I S K W A ,  ( l * A ' l ). A ię  iii-ja , . T a s s “  |Mitla
/<■ n d n i a  III b  111. p r z i - k a z a n u  lu il/ t-g ja m  w o j  

Łk iu f c i i ł i i  iia jw vższri !i i  K yln noil ii  /  S .  I!. I{. cpąii  
w v  .‘5 7  hin log w  . i n i / i s l i m .  ai-i-.sz.tiiwauyi li o s ta ł  
u io  i (i k i i i / m m l i  o p r z y h o l o w a n i e  a k t o u  te ro  
r y sl y i -z n y i -h  p r z i i - i w k o  h i n U r  jo nn i- ju szoin  w l a  
(Izy s o o i e r k i e j  »  "cptrh /U -ó  I k r a i n s k i e j .

Gfefdn warszawska
W A I t S Z \ W '\  pPkl.l W a l u l y :  lie-rlii■ -242.60

213.60 21 i.60. t.imdyu 25.22— —28.09. No- 
wy Jork r>.2<.)"/«-.-).32;,/(— Kabel 5.30-- 

-■>-27. Pin y z :U.!l2l/2— 3,3.01—34 ,34 S,.waj-5.38- 
airja 171.43 171.33 11.02.
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Plenarre posiedzer: ie Sejmu
Ustawy o zwalczaniu chorób zakaźnych i o pielęgniarstwie, oraz 

ratyfikacyjne. —  Nagłość wniosków opozycji odrzucona
W  \ RS Z A W" A, ( P A T ) .  O t w i e r a j ą c  o b ra d y  

•dz is ie jszego  p le n a rn e g o  po s ied zen ia  S e jm u  m a r ­
sza łek  Św iL i lsk i  zs w ia d o m i !  izbć\ ż e  od m i n i - 
>1ra s p ra w ie d l iw o ś c i  n a d e sz ły  wnioski p ro k u ­
ratora o  jmzw.oUinie  na p o c ią g n ie c i e  d o  o d p o w ie  
d/ ia lnośc i  s ą d o w e j  pos łów  k lubu n a r o d o w e g o  
Lasoty i Suchy. P o  z ło ż en i  li ś lu b o w a n ia  prze/  
k i lku  n o w y c h  p o s łó w  p r z y ś lą p io n o  do  w b iś r i  
w y e h  ob rad .

P o s e ł  Ostrowski w wuie iiiu k o m is j i  z d r o w ia  
p u b l ic zn e g o  / ło ży ł  s p r a w o z d a n ie  o  r z ą d o w y m  
p r o j e k c i e  ustaw y d o t y c z ą c e j  zapobiegania  i 
zwalczan ia  chorób  zakaźnych. — * l s tawa ma 
ch a ra k t e r  śc iś le  s p o łe c z n y  i jest z n a c z n y m  k r o  
kiem n a p r z ó d  w d r o d z e  u jed n os ta jn ien ia  istnie  
j ą c e g o  w  tej d z i e d z in i e  u s la w od as tw a .

P o  p r z e m ó w ie n iu  pos łank i  Ign a s in k ó w n y  
( t r c k c ja  k o m u n is ty c z n a ! ,  k t ó r e j  m a r s za łe k  od eb  
rat głos. p r o j e k t  u s ta w y  przyjęto w  obu czyta­
niach. U c h w a lo n o  j ed n o c ze śn ie  rezolucję w z y ­
w a ją c ą  m in is t e rs tw o  op iek i  sp o łe czne j ,  a b y  w y ­
d a w a ło  odpow iedn ie  puh/ikaeje o  n a jw a żn ie j ­
szych  zdobyczach wieza-pobieganiu i w a lc e  z ch o  
■robami z a k a ź n e m i  i a b y  usta l i ło  w ys o k o ś ć  o d ­
szkodow an ia  lub  emerytury dla  o sób  z a l r u d n io  
ny-ch p r z y  z w a lc z a n iu  ch o r ó b  z a k a ź n y c h  w  r a ­
z ie  KMi in w a l id z t w a  lu-b z g o n u  w  z w ią zk u  z tą 
d z ia ła  Inością .

Sk o le i  pos. Krawczyńsk i z r e f e r o w a ł  r z ą d o w y  
p r o j e k t  u s taw y  o pic/ęgniarstwic. Jest to p ie rw ­
sza  ustaw a  w  te j  m a t e r j i  w  Po lsce .  P o  k ró tk ic h  
w y w o d a c h  pos łank i  G ru s sm a n ów n y ,  k tó ra  w ys u  
nęła zas tr z e ż en ia ,  p ro je k t  przyjęto w obu czy 
łaniach. ^

S k o le i  od es łan o  w p ie rw s ze n i  c z y ta n iu  kil 
kanaście rządowych  p ro jek tów  ustaw, w śród  
n ich  11 p ro je k tó w '  ustaw r a t y f ik a c y jn y c h .  P r z v  
p ie rw s ze n i  c z y ta n iu  p r o j e k tu  u s ta w y  o  dodat­
ko w ym  kredycie na  cc/c akcji p rzec iw pow odz io  
wej j r r zem a w ia l i  p o s lo w m  M adejezyk  (S ir .  L u ­
d o w e )  i pos. Świątkowski ( P P S ) ,  p o d k re ś la ją c ,  
że ka ta s t r o fa  p o w o d z i  nie  b y ł a b y  tak w ie lka ,  
g d y b y  n ie  z an ied b an ia  - w  d z ie d z in ie  regu lac j i  
rzek .  P r/ y  o k a z j i  pos. M ade jezyk  w  im ien iu  
KI. Lud. z ł o ż y ł  serdeczne podziękowan ie  o d d z ia  
ło m  w o j s k o w y m ,  k tó r e  b r a ły  u dz ia ł  w  a k c j i  ra 
1 l in k o w e j  i z a c h o w y w a ł y  się p o  bohatersku .

P r z y  p ie rw s ze n i  c z y ta n iu  p ro je k tu  u s taw y  w  
sp r a w ie  porozumienia  między Po lską  a  Rzesza  
niemiecką d o ty c z ą c ą  p r z ed łu że n ia  p o ro zu m ie n ia  
c e ln e g o  m ię d z y  P o l s k ą  a  N ie m c a m i  o ra z  w  spra  
w ie  ratyfikacji  protokułu po/sko - niemieckiego  
d o t y c z ą c e g o  zn ies ien ia  p r z e z  P o lsk ę  i N iem cy  
w z a je m n y c h  za r zą d ze ń  b o j o w y c h  w  d z ie d z in ie  
o b ro tu  h a n d lo w e g o ,  p r z e m a w ia ł  pose ł  Czapiński.  
P o d k r e ś l i ł  on, że  P P S .  n ie  jes t  z w o le n n ik i e m  za

os trzen ia  s tosu n k ów  z N iem ca m i .  T w i e r d z i ł  jed  
ni k że  dz is ie js za  p o l i ty k a  r zą d u  p o ls k ie g o  w zg le  
dem  N iem iec  bu dz i  z a n ie p o k o je n ie .  M ó w c a  vvv 
s ią p i ł  p r z e c iw k o  te j  po l i t y c e ,  tw ie rd zą c ,  że  b u ­
dzi ona  n ie p o k ó j  t ak że  w  in n ych  p a ń s tw ach ,  a 
z b r o j e n ia  n i e m ie c k ie  bu dzą  z a n ie p o o k  jen ie  w  
A n g l j i .  M ó w c a  w y r a z i ł  n a dz ie ję ,  ż e  S e jm  b ę d z ie  
m ó g ł  o d b y ć  d ęb n ie  nad  tą p o l i tyk ą  rządu.

P o se ł  Zaleski (K I .  Nar. i  p o s ta w i ł  w  im ien iu  
sw eg o  k lu bu  w n iosek ,  b y  w o b e c  n i e p o k o ją c y c h  
w ia d o m o śc i  z d z ie d z in y  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j .  
S e jm  m ia ł  m o ż n o ść  na k o m is j i  s p r a w  zag ran ic/  
n yc i i  w ys łu ch a n ia  o d p o w ie d z i  m in is tra  na  w szy  
y.tkie n a s u w a ją c e  się py tan ia .

W s p o m n ia n e  p r o j e k t y  u s taw  od es łan o  w  
p ie rw szen i  czy ta n iu  d o  o d p o w ie d n ic h  k o m is y j .

J a k o  os ta tn ie  na p o rz ą d k u  ob ra d  z n a jd o w a ł y  
się  wnioski nagłe k lubów  opozycyjnych, a m ia  
n o w ic i e  Klubu Ukraińskich  Socja/- Rady katów
w  s p r a w ie  p r z y jś c ia  z ponroeą ludności p o w ia ­
t ó w  gó r sk ich  w o j e w ó d z t w a  s ta n is ław ow sk ie go ,  
do tk n ię ty ch  k lęską  p o w o d z i ,  b e z r o b o c ia  i g łodu. 
Sir .  Lu d o w e go  gm żącean  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  
szkoLniet\vu p o w s z e d n i e m u  p r z e z  p r o j e k t o w a n e  
z a m ie r z e n ia  rządu w p r o w a d z e n ia  op łat  za uau 
kę w  szko łach  p o w s ze ch n y c h .  PPS. w  s p ra w ie  
n o w e g o  poda tku  s z k o ln e g o  o r a z  w  s p r a w ie  p o lo  
ż en ią  w  *>zko ln ic lw ie .

N a g ło ść  w sz y s tk ich  łych  w n io s k ó w  p o  p r z e  
m ó w ie n ia c h  p r z e d s ta w ic ie l i  od n o śn yc h  k lu b ó w  
c d r z u c n i i o  i j a k o  z w y k ł e  od es łan o  d o  kom is j i .

Na leni p o s ied ze n ie  z am kn ię to .

P>eliiDinarz budżetowy Prezydenta R. P. i S. I. k.
na ebradach komisji budżetowej Sejmu

W A R S Z \ W  A ., (P e t I  W  (In i ii d z is ie js z y m  sej 
rtmwą k o m is ją  bu/c lown  p rz es ląp i lą  do  obrad  
nad p re l im in a r z em  b u d ż e to w y m .  Na po rządku  
o l irad  dz is ie js zego  pos ied zen ia  b y ł  p re l im in a rz  
bu dże lu  p re zyden ta  R z p l i l e j  i n a jw y ż s z e j  izby  
kon tro l i .

R ę fe ra l  o bu dżec ie  p r . z y d o n l  i i l z p l . i e j  wy 
g los i l  po se ł  ( i / [  M A , k t ó r y  o m ó w i ł  po szczegó l  
n e  p o zy c je  w y d a t k ó w  i d o c lm d ó w  w ed le  p r o j e ­
ktu p re l im in a rza ,  z aznacza ją c  na zakończenie;, 
że u w a g i  k o n tro l i  p a n s lw a  o zam kn ięc iu  ra d u m ­
ko w  i w y k o n a n iu  bu dże lu  za rok  32 33 n i i  z a ­
w ie r a ją  zad n y eb  zas trzezen  api z a r z u tó w  co do 
go sp o d a rk i  le g o  dz ia łu .

P o se ł  Ś W I Ą T K O W S K I  (P P & f  zap y la ł ,  ile  
p r a w d y  jest w pog łosce ,  że  w  K r y n ic y  m a  być  
zb u d o w a n y  zam eczek  d la  p rezyden ta ,  / a p r z e r z y !  
len iu dyr .  k a n n  inr j i  c y w i ln e j  Ń W I  l ./ A  W.N KI 
W  g ło s o w a n iu  p r z y ję to  p r e l im in a r z  z p o p r a w k a ­
m i re fe ren la  o zm n ie jszen iu  r ó ż n y ch  św iadczeń  
o s o b o w e  cli m gab in ec ie  w o  j s k o w y m  o zł. 11.440.

Sko le i  pose ł  C/uma z r e f e r o w a ł  p re l im in a rz  
hu dże low \  N IK .  S p ra w o zd a w c a  p o d k r i ś l i ł  na 
w s lęp lo , .  że  d z ia ł  i l j iość .NIK m o ż e m y  ju ż  oęćjpreł 
z p e r s p e k t y w y  lal u b ieg łych  na p o d d a w i e  j e j  
w ar loś c i  i p o ży lk u .  M ó w c a  .stwierdził. że dz ia 
hi lność la  jes l p r z ed m io tem  co ra z  w ięk s ze j  w  a - 
gi i .szacunku ze s l ron y  rządu  i na leży  sobie  z v  
rzyć ,  b y  zyska ła  ona uznan ie  i p o i m y  ze sirony  
Se jmu i .Senatu

Pas. Ozumn zaznaczy ł ,  że  w sku tek  w ys ląp ień  
i iK  w ła d z e  \vydałv b e z z w ło c zn ie  w ła śc iw e  z a ­

rządzen ia .
P o te m  zabra li  g łos  po s ło w ie  RN M A R  I.Str.

N r t c ) ,  Ś W I Ą T K O W iS K  I M1 *1 »S I r ( 11Ą0/.YN.SKI 
(M>R|, R O Z M A R Y N  (K I .  7 v d . L  W  o d p o w ied z i  
lyni po som  zab ra ł  g łos  prezes  N I K  .] \ K ( )R  KRZIŚ 
M I L N S K I ,  slw ie rd za ją e  lu. in.. że n a o g ó l  stosu 
nek a d m in is l r a c j i  i w szys tk ich  w ła d z  b y ł  l o j a l ­
ny poza  pirwnein i p rob lem a m i,  do do  k tó rych  
N I K  za ją ł  inne s tanow isko .  O w yp a d k a ch  tych 
została  zam ieszczona  w zm ia n k a  w  s [ i raw ozd a  
m u. ( ,o  się t yc zy  py lan io ,  d la cz ego  N I K  n ie  ko  
r/ysla z p ra w a  o d w o ł y w a n ia  się d o  ciat n . l i -  
w n d a w ezych . prezes K i/.ein ieński zau w aża ,  że  w 
ezasia  j e g o  u rzędów am ki n ie  zasz ła  la ka  po t r z e  
ba dci kię l y e z y  siiinych zaleceń p o s łó w .  In b ę ­
dą me wzięte ' pod  u w a gę  i zna jdą w y r a z  w  d d 

1 szej d z iaa lnośc i  N I K

P r z e m a w ia ł  jeszcze  pos. d żu m a , poczt ni w 
g ło sow an iu  p r z y j ę ł o  p re l im in a rz  licz zmian.

•lulro p rz ed  po łu dn iem  k o m is ja  o b ra d o w a ć  
będz ie  nad b i id ż e lem  jinez.t i I c le g ra fów .

Anglja również nie płac 
Ameryce

A Y A > / Y N G T O \ ,  ( P A T ) .  —  P i  -rwszy s rh ie -  
*n iz  am b asad y  W i e l k i e j  I t r y ta n j i  z n iż y ł  w  d e ­
pa r ta m en c ie  stanu n o lę  s w e g o  r ządu  w  s p ra w ie  
sp ia ly  raty d ługu  w o|em iogo .

Jak s ły chać  nota  rządu  W .  I t r y tan j i  oś w lad 
cza, żt i l j  ni ra z em  w  t e rm in ie  p la ln ośe i  raty 
!•» je.st 15 bin., r zą d  AV. I t r y tan j i  n ie  uiści  przy  
p a d a ją c e j  nań płatiwiśei.

Odprężenia 
w stosunkach 

jaoońskn - sowieck:ch
I O K I O ,  ( P A T ) .  —  A g c i i ć ja  liciiKit [lono.si, że 

am h usad or  japońsk i  w M o sk w ie ,  k tó ry  p r z y b y ł  
d o  T l  k io ,  n św iad i  r y ł  d z i e n n ik a r z o m ,  że  n a s t ro je  
s o w ie c k ie  w sir,.siniku d o  J a p o n i i  u leg ły  z m ia n ie  
na lepsze.

A m b a s a d o r  do i la l ,  ż e  k lucz  d o  r o z w ią z a n ia  za 
zag a d n ie ń  m iędzy  N a w ie la m i  a J a p o n ją  l e ż y  v  
dnp !  ow adzen iu  r o k o w a ń  w  s p ra w ie  s p r ze d a ży  
k o le i  p ó łn o c n o  —  m an d żu rsk ie j . ,

Kronika telfgrafczna
—  W O J S K A  P A R A G W A J S K J E  z a j ę ły  inni 

Nan-asi ida , ki A ry  o.shdnio  l iy l  s ied z ibą  g łó w n e j  
k w a te r y  a rm j i  b o l iw i j s k i e j .

- -  Ś M IE R Ć  AA OZ AS I I '  P R A C Y .  Na l io j i  ko 
le j ó w ,  j FikiręjtcjA -  Cłf ius i p o c ią g  n a jech a ł  -w 
Im ie ln  nil u inoboUnikow, z a k ła d a ją c y e l i  kab le  
l e l id i i i i i c z i ie .  W s z y s c y  ro l io to icy  pon i i  .di śm ie rć  
na m ie jscu .

AA P K R IM G N A N  A Y Y B lR H ł ,  P O / A K  A. 
K IM IC .  AA czas ie  -pożaru 6 0  o s ó b ,  ,v w ięk s zo śc i  
k o ln ę ły  i dzk-c-i, od n ios ty  ran y  i p o p a rz en ia .  3ó 
-osóli musiWKi o d w ie ź ć  do  szpita la.

—  P O A 1N 1K  K R O I ,A  A l  E K S A M I R A .  \\
dnui 17 g ru d n ia  w  m ie js c o w o ś c i  l l e r g o s t  nad 
g ran icą  jo g o .s ło w ia ń sk o -w ęg ie r sk ą  o d b ę d z ie  się 
od s ło n ię c ie  p i e r w s z e g o  p o m n iku  k ió la  Ali ks.in 
dra  Z jed n oc/yc ie la .

Francja i Z.S.R R. składają kopję
protokułu francusko-sow^eckiego

w państwach bałtyckich

Przedstawiciel Sowietów
podsekretarzem generalnym L. N.

J i Y G A  ( J l ). .Płiseł n -p u l i l ik j  f r p n c u  
sk ic j  T r i p i e r  i p o se ł  /,SHH M r o d o w  ‘ ki j 
w r ę c z y l i  dz i ś  \v ł o l e w . sk ie m  niini.sler.si-  
\vie s [ ir  zag r .  k o p i ę  p r o l o k i d u  f ranc i i s -  

ko- so\vierkieg ; ( i  z 5 , b. m. w  s p r a w i e  m e

z a w i e i a n i a  ukłjidóv\T t l w u s t r o m i y c h  z .ii- 
neni  p a ń s t w e m  bez  u p r z e d n i e g o  zasicęg'- 
nięe ia  o])in,ji r z ą d ó w  będac-ye l i  s y g n a t a r  

j i i s za iu i  j i aktu P o d o b n y c h  d e m a r c l u - s  

d o k o n a n o  róyynie/ w  T a l l i n i e  i. K i w n i e

G E N E W A .  ( P ; i l l .  l l a d a  L i g i  N a r o d o w  

m i a n o w a ł a  d o l y c b e z a s n w e g o  c h a r g e  

d ' a l ' l a i r e s  i i m b a s a . d y  / k | i| {  w  P a r y ż u  R o -

z e n b e r g a  j i o d s e k r e l  i; z e m  g e n e r a I n y n i  

l . i g i  N a r o d ó ' . v  p o c z ą w s z y  o d  N o w e g o

Rokit'

Prasa o rezolucji R. L. N.
w  sprawie skargi Jugosławii

Mjędzynarodowe
siły zbrojne w  Saarze

Postanowienia Rady Ligi Narodów
zbierze sic 11 - goG E N E W  Y ( P a t ) .  R a d a  L i g i  N a r o ­

d ó w  o d b y t a  dzi ś  p o  p o ł u d n i u  os ta tn ie  

p o s i e d z e n i e  s w e j  n a d z w y c z a j n o j  sesji .

N a  p o r z ą d k u  o b r a d  b y ła  s p r a w a  k o ń  

COw ć j  r e z o lu c j i  d u l y c z ą c e j  u t w o r z e n i a  

s i ły mi edzĄ  n a r o d o w  e j d l a  u t r z y m a n i a  

p o r z ą d k u  w  S a a r z e  w  o k r e s i e  p l e b i s c y ­
tu. W  - po s ie dze n iu  wz ięt i  u d z i a ł  r ó w n i e ż  
p r / e d s l a w i e i e l e  l l o l . i n d j i  i S/.wer j i .  \V 

r e z o lu c j i  [ i r z e d s t a w i o n e j  j i rzez  l i a r o n a  
A l o i s i e g o  R a d a  w y r a ż a  p o d z i i  k o w  an ie  

t / ju lo iu  W  R r y t a n j i .  W ł o c h ,  H o l a n d i i  

i S z w e c j i  za  w y r a ż e n i e  z g o d y  na  u d z i a ł  
w  twTor/ i - iuu  te j  siły m i ę d z y n a r o d o w e j  

i  w z y w a  z a i n t e r e s o w a n e  pahs lwn i .  b\ u 
d z i e l i ł y  W s z e lk i c h  u ł a t w i e ń  p m s  p r z e -  

w o / i e  p r z e z  i ch t e r y t o r j u m  ko n ly n . g en -  
t o w  w o j s k o w y c h ,  m a  j ą cy e l i  t w o r / y e  tę 

siłę*.
R a d a  po . - Jan awi a .  że s i ła m i e d z i  mi ro  

{ I o w a  p o s l a w . o n a  b ę d z i e  d o  d y s p o z y c j i  

k o m i s j i  r z ą d z ą c e j .  Kosz ty  z w i a z a n e  z l |  
.siła b e d a  p o k r y t ę  z l u n d u s z u  j i le l i iscyto-  

w e g o .  Jeże l i  ni e  w \ s i a r c z y .  doj ) ł : rca F r a n  

c ja  i W i en icy .  K o m i s j a  rzad/ŁjCa za g łę  
b i a  S i a r y  u ) ) r a w n i o n a  b ę d z i e  d o  w y d a  

nia u s t a w y  z w a l n i a j ą c e j  s i ł ę m i ę d z y n a ­
r o d o w ą  o  d o d p o w i c d z i a l n o s c i  w z w i ą z k u  

7 w y k o n y w a n i e m  jej  m is j i
P o  p r z y j ę c i u  r e z o lu c j i  p r z e w o d n i c z ą  

ey  ż a k o m u n i k o w a ł ,  że nasl ę -pna  si-sja 
R a d y  m i a ł a  się r o z p o c z a ś  2 1 . 1. 1935  r., 
wmliec tego j e d n a k  że plebi scA i w S a a ­
r ze  w y z n a c z o i i A  z os ta ł  n a  13 s ty czn ia  

R a d a .  u b v  m ó c  e w e n l u u l n i e  p o w z i ą ć  d e ­

c y z j ę  w  

sl ec/ .n ia

le j s p r a w n  . 
1935 r.

SJŁLAT) N A R O O O M  O Ś C IO W A  
O lłD Z łA Ł O W .

( jK N I  AA A. (I*AT ).  —  A/oisi przew mlnic/ąi-, 
Iniiailcbi tli spraw Saary w ystnsuwał dziś pa  
|hi!ii(1u.Ik dn rządów AA . Itri liia ii, AA łarli ,  Iła-  
laad j i  i Szwri- ji i i legram . -/, k łór gu wyn ika ,  żi- 
AA. I ir j  tan ja w \szb- ,1,0(10. AAImliy IgRIII a Ha  
/andja i N zw rr ja  po 2S0 ładzi da Saar ' '  Kan lya  
g ra ły  m a ją  nadejść przed 22 grudnia.

D O M  O lłC A .
l -O N liA  N, (if‘A T ) .  i linisterslwn spraw  woj  

bkow je l i  k i i n i i i a i k i i j że zapadia  a.słaleeziiie d-g 
eyzja  ea do d. ey sił m iędzynarndaw cli w zagłe  
biu Saary. Redzie nim generał  m a jo r  IJrind. 
który ud 19‘5,‘ł r. dowodz i  4 dyw iz ją .

N A  W Iv(.15ZIC II.

MbDAlM  N/T, (1’AT l.  -  Prasa  wę -jp^ska  w
la /. zadowoleniem i radością genewskie  rozwią  
/.anir za largu jngaslowinńskijiśwęgii-rskiego.

„A łagyar  l l i r l a p "  zadowolony  jesl, że nsimii 
la aiciie-ziueczeń.siwo w o jn y  1 żc honor i prestiż 
W ę g ie r  nie zoslnt naruszony nav.el w- najmniej  
szeni siopniu.

Podobnie  piszą inne dzienniki u w.szy.slkic 
z wdzięcznością i sy inpalją  um aw ia ją  rolę przed  
slawie iela  Po/ski, k lóry jnzyezyn ii  się w  znacz  
nym siojuiiu do fego, że za larg  m óg ł bye załat 
wiony ku zadowoleniu  o b u  ślron.

W .II G O SG A  \A Jl.

IM ALO G H Ó D . (P A T ) .  —  («a ła  jirasa dzi.sicj 
s/a piwlajc obszerno sp raw ozdan ia  z “w c zo ra j ­
szych olirad I/igi N a ro d ó w  poda jąc  w  całości  
]j<rzwmó\vicnia urhiiLStrów T^tulc.scu i IJonesza. 
Tekst rezolucji ttady zamieszcza „W re i i ie "  |>. t. 
,.\V\‘i»ry potl kontrolą Jagi Narodów**.

IMA-LOGUÓl).  i l 1AT ) :  -  ITasa  |u*»os!o\viaii> 
sku olłszernie komentuje wyniki wczorajszych  
olirad Hady N arodów , podkreśla jąc ,  że Ju 
gosł; ,w ja odniosła zwycięstwo. Póhirzędowa  
„W rc iu e 4* podkre.śla, że rezolucja R ady  Lig i pot 
w ierdza wspó łudz ia ł  W ęg ie r  w  żninach u marsy!  
skini i zaznacza, że delegat włoski Aluisi zm ie ­
nił swe  stanowisko wobec Węgier .

A N G LJ I.
. — • L a ła  prasa  a n g ie lsk a  
z p o w o d u  k o m p ro m is u  uzy

Olbrzymi pożar hotelu
60 ofiar ludzkich

I.AN.SI.N,\ł;. (silili .AFifhiignn), (P A T ) .  —  lin  
lei „K o rn “ "w l.niisinng znstuł całkowicie  żnisz- 
ezi ny przez pożar, ktńr> roz.sziirzał się z n/l>rzy 
mią szybkością.

AA srod 2(10 co Sr i by ła  wie/u członków kongre  
Ml, k lórzy  przybyli  na ob rady  izby ps ląwodaw  
rzejf stanu inichigańskiegn. l le ląd  ilość osób,  
id (ile odniosły Śmierć w  plnmh-iiiarli /uli mroź  
nyeh nurlai b rzeki, oblicza ją  na 60. D rug ie  Iyle 
iest ranny eb.

1‘użar pnwsla l  nad ranem, wkrótce  jm  gudz.  
"i, gdy cały lioiel pogrążony był we  śnie. Ogień  
szerzył się z niesłyebaiią szyDkosrią. la  minul

po alarmie  p łomienie zniszczyły ba// w e jśc io ­
wy. Ki minut później zawal i ł  się dach. AA ii lu 
iiia mogąc się, wydostać  z. p łonącego linie/u. 
.skakało dn rzeki, po kłórej  płynęła gęsia kra  
l.iczni .strażacy ponieś/i boha le r  ką śmierć w 
[Iniiiieiiiaeli.

O  gudz. 10 rano wspania ły  gmach zionął zgli 
szezami. a pon ieważ iłonęiy wszyspkift księgi 
l iandlowe, ustalenie nazw isk  i /iezby zaginio  
nyi b o sób  jest bardzo  trudne. Naraz ić  pozostaje  
ła jęnmieą, w  jaki spnsńli pnw.slał pożar,  —  AV 
eliwil i,  gdy pożar  zauważono ,  w całym hotelu 
zg as ło -św ia t ło  elektryczne a czerwone  światła  
w pokojach, zwiastujące pożar,  nie działały.

M
( L O N D Y N ,  i PAT', 

w yraża  zadówoienie
sk an ego  wl G en ew ie  i p in lk r iś lą  do n io s łą  ro lę ,  
jaką ndegi- i ła  W ie lk a  ISrybauji w  dzieb. d o p r o  
w a t e e n ia  do  iłon-ozninicnia mi-ędzy .l i ignsław  ją
a Węgnimii.

W E  FR AN C JI.
I*ARVZ, ( l 'A T ) .  —  O m a w ia ją c  debatę w Ge- 

ir. w ie  ,1 ( )ev re“  pori iwnywa  dzień wczorajszy  
dn 10. 12. 1027 r.. gdy Rada l.igi na iiiirneni po  
śledzeniu w obecności marszałka Piłsudskiego  
położyła kres stanowi wojennem u i.slniejąeeimi 
między Polską a U l w ą .  Rada Ligi na iiincin 
iLiteiiem posiedzeniu 10. 12. 11134 r. .starała się 
położyć kres Sp inowi węgiersko —  jugns low iaó  
skicimi. Mało ilal iv ilziejaeli L ig i .Narodów bę 
dzie miało lak  doniosłe znaczenie.

-P A R Y Ż  (P A  l ’ l. D z ien n ik i  z  e i i l i i z ja z i i i i  ni 
p e d k re s la ją  .reznlbii lv  w e z u n i js z e g n  posieu/i n ia 
Rncly L i g i  N a r o d ó w ,  k ló r e  n a z y w a ją  h i s t o r y c z ­

ni m.
..Petit Pa r is ien "  m in. p is z e :  G d y b y  Ma ła  

bn ten tu  n ie  o l r z y n ia ła  z .adosću czyn i in ia  i zna- 
iaz-ła się tw a rzą  w tw a r z  w o b e c  W ę g ie r ,  lo  mor. 
ną liy  s lwierd/.ić dz is ia  j, że  m-ngl i l iv  dn j.ść do  
pew iu -go  wstrząsu poko ju  europejskiego. W  l y m  
d o d io s ly in  dniu  dla p<)ko|u I den i Aln is i  o d g r a  
li -rolę d e cyd u ją cą ,  l .e ez  j io m y ś l i i y  w y n ik  n ie  
by Hi v mnżli\vv, g d v b v  m in is le r  J.awal ml ame 
g o  po ezą lk u  jasno nii* o k re ś l i ł  Swisyro stanow-is 
ka i n ic  pydtrzy-n iaf go  nie/.niiennie. Decyzja  
Lig i Narodów  jest jedną z bardzie j  doniosłych  
p o w z ię t y  cli do tych czas .

— ° l i °  —

Wyjazd dyplomatów 
z Genewy

L K N K W A ,  \ P A T  . Lnva l  ud i iy !  ó z is  d łuż  
szą r o z m o w ę  z bar. A lo isu n  i T e w t i c m n .  W  po  
łtulnit* k o m is a r z  L i lw in n w  p n d e jm o w a ł  .śniada 
n icm  l^ayala, k tó ry  na tychm ias t  w y j e c h a ł  do  
P a ry ża ,  l in i i  c z ł o n k o w ie  Rady  o j juszcza j ł }  ( leni* 
w ę  dz iś  lub jutro.

Pamiętaj o funduszu 
Obrony M orskiej. . .



..K I R .Ił R ‘ z dn. 12 gru dn ia  1934 r.

Po w y b o r a c h  
samorządowych w  Litwie

(Korespondencja własna)

Kowno, w  grudniu 1934 r.

W y d a  o <1 przed t rzema latv now a  u- 
s lawa o  samorządach  tery tor  ja lnych  
z'vęzilu znacznie ich kom petencje, sta­
p ia j ą c  je w  c a łk ow i t e j  z a l e ż n w e i  od 
" ' łudź adm.nisf  racy jnych.  zniosła p o r  
s*«vlino.ść wyborów i zmien i ła  sam s\ 

g łosowania .
O b i ó r  władz  w y k o n a w i  zych  ciał sa- 

‘Morz.ądoyy ycl i  ( soł tysów,  w ó j t ó w  i bur 
‘Mistrzów miast  d ru g ie j  ka l c go r j i )  podle 
ga za tw ierdzen iu  prze/ n ac ze ln ik ów  p o ­
w ia t ów  lub (cz łonków zarządów p o w i a ­
towych i burmist rzów miast  p ie rw sz e j  
kategor j i )  —  przez, ministra .praw wew  
"ę t r/nych W  razie d w u k ro tn e go  nieza- 
Iwierdzt-nia obranych osób o r gan om  za- 
'Wńerdzającym przys ługu je p r a w o  nomi-  
‘ lacj i  na te s t anowi ska  w ed łu g  własnego  
uznania. Organy te pos iada ją  ró w n ie ż  
P raw o  usuwania  ob ra nych  łub m ia n o ­
w an yc h  w ładz  w y k o n a w c z y c h  c iał  sa- 
U i orządowych

P o d o b n i 7 i v dz iała lnośc i  s w e j  samo 
rządy uza leżn ione  są od  w ła d z  a d m in i ­
stracy jnych.  które r o zpo r ządza ją  p ra ­
wami veta w  i+osimku do  uchwał  ciał 
s a m o r zą d o w y c h  i za Iw ii rdz .min ich bud 
żetów.  W  tonie ciał  s a m o r zą d ow yc h  
nowa ustawa zw icks/y la  kom pe tenc je  
ich wła-clz w y k o n a w c z y c h  og ran ic za ją c  
ra dy  gminne ,  p o w ia t o w e  i m i e j s k o 7 do 
rol i  o r g a n ó w  doradczych .

Drugą in owac ją  by ło  zniesienie pnw 
szeel iności  w y b o r ó w  i wprow adzenie cen 
zusu podatków  ego. Jednakże  u r z ędn i ­
kom  p a ń s t w o w y m  i s a m o r z ą d o w y m  pra  
w o  głosu pr zys ługuje  bez wzg l ędu  na cen 
zus i czas zam ie szk iw an ia  w7 danej  mie j  
•seo w  ości.

Podług'  now eg o  systemu wyb orów  
p ra wa w y b o r c ó w  w ie jsk i ch  w y r a ż a j ą  się 
w udz ia le w  z eb ranm g r o m a d z k i e m  dl i 
ob i oru  sołtysa i de legata  do  rady g m in  
nej  R a d y  p o w i a t o w e  sk łada ją  się z w ó j  
lów  i przedstawic ie l i  rad  gm in nych ,  wy  
hory  propbrc  jonalne p o zos taw ion o  lyl 
ki miastom.

Li tewskie  s l ronnic lwa o p o z y c y j n '  
(chrześc i jańska-demokrac ,  ja ludow cy  i 
■socjaldemokraci )  odpow ied z ia ły7 na re tor  
mc sam or ządów  zbojkotowaniem  pierw  
szych, p r z e p r o w a d za n y c h  w i d ł u g  n o w e j  
ustawy,  w y b o r ó w  w r. 1931. Mniejszośe i  
narodowa ja kk o lw i ek  podz ielały całko 
wic ie  zas l rzężenia  o p o z y c j i  co  do  nie- 
de innkratycznoścL  now eg o  ustroju samo  
rządów7, to jednak w  myś l  zasady7 les

Otarłeś Maroy (Bruksela)

Hołd Brukseli dla 
Jana Sobieskiego

O d znanpi*i> przy j a c i c la  Polski,  p ru v  
arka  i pu b l ic ys ty  b ru k s e lsk ie g o  p. C h a r  
les iMaroy k l ó r j  już n i e j e d n o k r o t n ie  w  
j iras ie  |>olskiej i b e l g i j s k i e j  p o m iesz cza ł  
sw e  in le r i  ku ją ce  arty ku ły ,  d o ty c z ą c e  ,to- 
s i inkow jn/lsko b e lg i jsk ich ,  o t r z y m u je m y  
p o n iż s zy  szk ic , ś w ia d c z ą c y  raz  jes zc ze  o 
j e g o  tak m i łe j  i c e n n e j  w s p ó łp r a c y  w 
p o d t r z y m y w a n iu  y w e j  s m p a l j i  mie<l/y 
obu narodam i

ledna z. w iH k ic h  ulic Bruksel i ,  p r o ­
wadząca  na tereny, na k tó ry ch  w ma ju  
1935 r. o tw a r ł a  będz i e  Wszechswiatow-a 
W ys ta w a ,  otrzy mała  d o p i e r o r o  nazwo  
u|. Jana fil S o b ie >k iego  W  tvch  dniach 
odby ła  s‘ ‘.‘ P ° (h i i o s l i  uroczystość  z udzia 
leni Posła Rzeczy pospo l i te j  P o l -.kle j Mi 
nistra dr-a I .  Jackowsk iego .  stanoyviąca 
chrzest  u l i cy  nazwan e j  o d  w i e lk ie go  b o ­
hatera Polski .  W a r s z a w a  zaś w-yraziła 
podobnie  i w z a j em n i e  cześć przez, jaką 
Po la c y  łączą sic z Be lg am i  v\ kulcie p o ­
staci naszego  wi e l k i eg o  wodza  narodu, 
da jąc  jednaj  ze swoich a r t ery j  imię  K r ó  
Ja A lber ta

P ra gną łb ym ,  aby  czyte lnicy  po lscy  
w iedz ie l i  b l i że j  o tem. jak ż y w a  jest w

absenls oni  loi i joi irs corl .  wz ię ty  udz.ii ł  
w7 wybo ra ch

Pra k tyk a  ż y c i ow a  m in ionego  trzech 
le.cia potw ierd/iła, słuszność zaję tego  
prz ez  mn ie js zośc i  stanowiska Pr/edew 
szystk iem masa wybor cza ,  w y ch od zą c  z 
/ałożenia loka lnych interesów gospodar  
e zy eh  i ku l tura lnych nie dała posłuchu 
r z u c on ym  z p o w o d ó w 7 po l i t y cznych  ha 
s łom bo jkotu:  87 proc  up rawn ion ych  do 
głosow7ania wz ię to  udz ia ł  w  wyb0W .1 i  
do sa m o rząd ó w  mie jsk ich  im mnie jszą  
też by ła f r ekw enc ja  w y b o r c ó w  wi e jsk ich  

/  drug i e j  s t rony  sam orządy  tery tor  
jalne 'da j ą  się być  po w o ła ne  do  odegra  
nia p ew n e j  roli politycznej w l i o w i m  
ustroju  republ ik i  l i t ewskie j .  W  r. 193‘i  
po l econo im w y zna c zy ć  .specjalnych 
przedstaw icit-li narodu dla ob ioru p r e ­
zydenta  republiki ,  obecnie  się zaś m ó ­
wi  o udziale ich w przedstawicielstwie  
narod^wem , które  ma być  r z ek om o  
w kró tce  już u twor zone  w  mie jsce  nie 
z w o ł y w a n e g o  od lut s iedmiu sejmu.

W  tych  WiUi ink. icb s t ronnictwa opu- 
zy jne  zmieniły7 s tanowi sko  i w roku h i1 

ący m stanęły juz do w yborów .
Obl icza  po ł r tyc  m ego  i narudowuśr io  

w eg o  n o w y ch  sa m o r z ą d ó w  wie jsk ich u- 
statić n iepodobna,  g d y ż  nie zostały ogło 
szom nazwiska obrany cli. ani dane  co 
do icn i irzynalt  żi iości pa r t y jn e j  mb 
przy na jmnie j  na rodow oś c i ow  c j. Wypa-  
da więc  poprzes tać  na podaniu oceny7

w y n ik ów  wybo ró w  przez  pos zczegó lne  
o d ł a m y  prasy.

Otóż  ga ze ty  p r o r z ą d o w e  określają le 
w yn ik i  j ak o  ba rdzo  dla siebn pomyś l  
m Natomiast  organ lu d o w c ó w  „ I  l e lu  
yos / inios 7 pisze:  . .Trudn ie j  (niż o yvy- 
boracl i  mie jsk ich)  jest m ó w i ę  o \y ybo- 
ra ch  do samorządów gminnych ,  gdz ie 
wyborcy  mii-li mnie j  możliwm.ści swobo 
d n eg o  prz e j aw ien ia  swe j  wo l i  Dalsze 
iisItypy ar tykułu uleg ły  konf iskac ie  i do  
p ie ro  na końcu zn a jd u j e m y  zdanie:  
,...P o m i m o  wszy.slko w wie lu miejscu 

wośc iach  i w ó j t am i ,  i so lh  atmi. i cz łon 
kam i  rad gm in n y ch  zostań ludzie o d e ­
m o k ra t y c z n y m  światopogląd/u-  Dru 
git7 p ismo opozycy jne ,  chrzęści  jańsko-de  
nu,kra tyczny  „ R y t a s "  nic p r ó b o  wuj  na 
we t  czy  tez nie miał  możl iyvości  za jąć się 
ocena w y b o r ó w  gm innych  Cóż  do p i er o  
móyyić o wy7horach w  oko l i c ach  poi  
skicii. gdz ie  zebrania  g r o m a d z k i e  odby­
wa ły  się p r zeważa l i  pod  b a c zn y m  dozo  
rem prz edstawic ie l i  adminis t rac j i .  Cie 
kawern jest natomiast ,  że w gm in ach  l i ­
tewskich szczegó ln ie  na Żmudz i ,  lud­
ność często wybi era ła  m i e j s e o w y c h  z ie ­
mian —  P o l a k ó w  Jednak i tam nawet  
nic zostal i  oni  ] ) r zeważnie  zatwie rdzen i

W y b o r y  do  samorządów  mie jsk ich  
o d b y w a ł y  się w nieco odm ie nnych  w a ­
runkach Już sam system w y b o r ó w  (taj 
ne g l osowan ie  na listy i poszezego lnye l i  
kandyda tów  I /mnie j- r  il możl iyyosci

O&tatnlfc posiedzenie Komisji Ligi Narodów  do spraw Saary

w p ły w u  adminis t rac j i  na- ich wyn ik i .  Je 
dnakże  wyzn aczen i e  w yb o row  na p o w  
szetlni dz ień i) l i stopada, unieważnien ie  
v\ paru miastach list lewicowych, usilną 
agi tac ja  wśród  aparatu urzec)niczego 
nie m og ł y  pozosh.i  bez siadu

G łó w n y  jednak n. ici-k by ł  położony 
ua z a w o d o w e  ob l i cze  n o w y c h  -umorzą  
Uów mie jsk ich  i pod tym ką i em  w i ­
d ze m  i ocenia prasa lilcyyska ich wynik i .

Otóż  według  wia domośc i  u r zędowych  
Litw ini zdobyli w całym  kraju  37 uo 
yyyeli m andatów ; 3 /. p o w o d u  z.więks/i- 
nia l iczby radnych w T a u m g a e h  i 34 k o ­
sztem mnie jszośc i  n ar odowych .  Żyd z i  
utracili przytem 29 m andatów, Niemcy 
i Rosjanie po 3 oraz Polacy 2 mandaty, 
/ im a n y  te /daniem jednom yś ln e j  w tvm 
w-ypadku prasy l i t ewskiej ,  mają  z lużyć 
za d o w o d  da lsz e j  li lw i n i i teji miast.

Co do tej opni j i  natęży za znaczyć  ż< 
wybory cenzusow e nawet  przy  stupro­
cen towe j  tri kwene j i  nie od/.w ierc iadla ją  
podz iału na rodowośc ioyycgo  lub po l i tycz  
nego  ca łe j  ludności ,  o dolyc/.ą l\ liku u- 
pr/yw i le joyvanej  j e j  części.

Jeżel i  chodz i  o mnie jszośc i  na ro d ow e  
w miastach to o ile ludnosi  ż yd owsk a  z. 
tytułu syyego za jęc ia  ryczałtoyyo m oże  
bye za l i czona do l iczby  up raw nion yc l i  
do  g łosowania  p j a t u i ł ó w  p o d a t k ó w  sa ­
m o r z ą d o w y c h ,  o tyle Znowu inne naro  
dowośc i  pos iadają  sporo pozbaw ionego  
lira w u głosu proletariatu

Na w yn ik ach  ostatnich w y b o r ó w  za 
w aży ło  pozatem wie le  oko l i cznośc i  zew 
nęl rz i i ycb.  W s p o m n i d i ś m y  już, żc °d by  
waty sic one w dzień powszedni, kiedy 
ludności  p racujące j  t rudno jes! zna leźć  
czas na spełnienie o bo w ią z ku  w y b o r c z e ­
go. Po za tem by ł to piąte) i w ierząca  
cześć Ż y d ó w  od wc/c -nego  w lej  po rze  
lo k u  zachodu słońca nic mogła już brać 
i id/iału w g łosowaniu.  W  koneu usilna 
ag i tac ja i iac jo i ia l i - tyczna w/mogla  akty 
wność w y bo rc zą  ludności  l i t ewskie j .  Na  
rachunek lej  aktyyvności  i spec ja ln ie  nie 
pr z ychy lnych  dla mnie jszośc i  searun- 
kóyy w y b o r ó w  należy zap i - ac  ponit słone 
pi-zez nii7 straty, n icuzasadnioneni  zaś 
jesf uwi iżai i ie  tych -Iral za doyyód l i lw i  
ni zae j i  miast.

N a o gó ł  wybory  do  sam orządów te 
ry t or ja lnyc l i  w  L i tw i e  lak  ze yyzględu na 
sy- tein, jak pr.zeitcyy szystk iem m oż e  z 
pow odu  w a r u n k ów  yv jakich się o d b y w a  
ty, me sa wskaźnikiem  nastrojów pofr- 
fyezuyeh yy tem paustyy i.7.

Z. Niemeński.

myślach naszych postać waszego  herosa;  
ab y  wiedz ie l i ,  że Be lg  ja  zna i jak zna 
bl iżej  j e g o  d/.iojc n ie ty lko  w gron i e  -pt 
ejalistóyy historykoyy. Pr zyc zyn i ły  się 
do  l ego  pewno,  c i e k a w e  oko l i cznośc i ,  w 
Po ls ce  bo da j  m a ło  lub wca le  nieznane  
i d la tego  o  tem piszę.

Zn am y  postać, w asz ego  krćńa niclyl - 
ko  z książek. W spółdz ia ła  i  nasza w y o ­
braźn ia  plastyczna,  dz ięk i  rozpow.szcch 
nioncini i  n nas zam i łowan iu ,  do  /.dobie 
nia mieszkań s taremi  - z ty cham i  i do  icłi 
ko l l e ko jonowania .  Otóż  d a w n i  nasi g r a ­
ficy wz ię l i  czynny udział  w  p ropagow a  
nin s ławy Jana I I I  przez  ryciny .  W a r  to­
b y  zebrać  k i e d y  pełną ik on og ra f j ę  na- 
,zą was/ego  wodza .  W y r ó ż n i a  m c  v  

niej  /wta^zc/.a konny j iortret pogromcy  
Turkóyy.  ryty przez Jakob. i  Peet t rsa  / 
śntwerp j i  i on to .szczególni . )  p f z y c z y  

ud się d o  lego, że  w y r y t y m  jest także w 
pam ięc i  naszej,  z. siłą in ip onu jące go  wy 
niżu. T.ubimy sz tych len, na kt ó rym  j a ­
wi  się nam /.<• sweni  .spojrzeniem wład- . 
czeni. z rysami  regi i larnenu z wspama 
lyun wasem,  a z ges t em p r a w d z iw e g o  sy ­
na Marsa, na ogn is t ym rumaku.

Podpisy- pod sz tychami  |i rzvpomina ją  
nam jego yyn-łokrotne zwyc ięs twa,  pola 
b i tew Chocim.  W ied e ń  i in

A la ło -kto  dom yś la  się m oże  iż. wybi ł  
ni synoyyie nas ie j  o jczyzny  współdzinfa-

li ' n i m  n i e m a ł o  w  w a l k a c h  z T u r k a m i  
p r z y c z y n i a j ą c  się przez,  to tem w i ę c e j  d o  

jego pojni la rno .ści  u nas.  W y d a  je s i ę  ( o  
p e w n o  n i e  j e d n e m u  Zbyt  dz.iyvncni. ze  

w z g l ę d u  na odleg łość '  Re lg j i '  od  t e r e n ó w  
w a l k  tana  I l l - g o .  ' f r z e b a  w i ę c  o b j a ś n i ć  
jki p i e r w s z e  że nasi  w a l l o n o w i e  jio 

w s z e l k i e  Cz*sy  odznac/.a l i  sic d u c h ( 7m  
r y c e r s k i m  z a c i ą g a l i  s ic  ch ętn ie  d o  r ó ż ­
n y c h  r e g  i n o  n t ó w  s w o i c h  i o b c y c h ,  a b y  

dat  upu-sl s w e m u  u p o d o b a n i u  d o  s ł u ż b y  

i oh i i  rskic-j  i... w i e l o k r o t n y  u jms l  k r w i  

na  p r z e i Ó M i y c h  p o l a c h  b i b  \y w  F.uropic.

A  j i o w t ó n  , —  za  czasóyy J a n a  1(1 B e l g  ja 

j a ko  k r a j  z w a n y  N i d e r l a n d a m i  ( p o ł u d  

t u o w e m i ) ,  p o d l e g a ł  H a b f , b u r g o m .  T o t e ż  

gdy7 h a b s b u r s k i  W i e Ą t s i  zos ta ł  o t o c z o n e  

p r z ez  T u r k ó w  \y 1683 r.. n i e j e d e n  B e l g  
z n a l a z ł  się w  s z e r e g a c h  o b ro ńc óy y  n a d -  

d u n a i s k i c j  s to l i cy ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  imi i  

j i o t sk icgo  bc/.uiti ri so w  n e g o  b o h a t e r a  n a ]  
jaśnie js/t  m i  zabty M i ę ł o  g ł o s k a m i .  W 

l y m  w łaśnie7 c zas ie ,  g d y  l ak m  7yvdzięcz  

n y  p ó ź n i e j  yy/.ględcm J a n a  DI cesarz.  
L e o p o l d  u c i e k a ł  po ś p ie s z n ie  /. z a g r o ż o  
u e g o  W i e d n . a .  —  o c h o t n i k  l a dg i j s k i  

k s i ą żę  A l e k s a n d e r  d ć A r e n b e r g  z.c s w o i m  

o d d z i a ł e m  zagrodził po b o h a t e r s k u  d r o  

g ę  z b l i ż a j ą c y m  s ię  n i e p r z y j a c i o ł o m ,  aby  
yy.śiód n i e r ó w n e j  i b e z n a d z i e j m j  w a l k i  

p a s c  n a  p l a c u  h o ju .  S m i e r c  g ł o s n e m  o d ­
b i ł a  s ię  e c h e m .  Ż  tem yyiększem p o r u  

s z e n i e m  i n l c r c s o w a n o  sii7 i u nas  wi<7s

c iami  o poselslyy ic et sarsk icm do  Po l  
ski b laga ją cem  o  j iomoc,  -—  tem yyicccj 
pod z iw iano ,  żt" Jan I II  nic ma jąc  ą o j  
czasu ani warunków na zg rom adzen i e  
szybkie  a rm j i  w ie lk i e j  ruszył  z Pik m a 
tą, w  stosunku do  tureckiej ,  i błyskasyńcz 
nii7, l i i ew ia rogodn ie  pr ędko  i lotart pmt 
Wiedeń.

W śród tych co stolicy w nieszczęściu 
ni. oj juśei l i  pozosta ł  m i ę d z y  l a n y m i > 
Belg, jeden z tych właśn ie  co pr z yc zyn i  
li się do  utrwal en i a  u nas yyhdouioM j 
o cz ynach  Jana I I I .  Był  n im P i o t r  van 
\ aclckc i iaerc.  „ R a d e *  W o j e n n y  i Ilist.ir- 
j o g ra f  g en era lny  cesarza" .  W  r. 1684 
ks ięgarz  brukselski  Luinberf  opubl i ko  
wat  m e m o r j a ł  pióra P io t ra  V a e l c k e » a e  
re, który wr ż y w y c l i  t iarwach od in . i lowu 
je nam i g ro zę  jaką  W ie de ń  prł .eżył  i 
osob l iw e obycza je ,  a for te le w o ń  nm- T u r  
kó\y j Iństorj i  odsieczy

Na tle głębszej zna jomośc i  ł ych wy­
p ad k ów ,  powsta ł  u nas w  1883 r. w 209 
lecie odsieczy,  y\ii7lki oł iraz, yyicll; iego 
naszego  m a la r za  Ln i i la  Wauter sa ,  k l o ­
ry- umieszczony \v bruksc lsk icm Mtczy 
mu Sztuk Pięki iycl i .  p r zy c iąga  sial ,7 
uw agę  B e lg ów  i p o d t r z y m u j e  c iąg le  pa 
m ięć  Jana I I I  u nas. O l b r z y m i e  p ło tno  - 
przes/to s/.cść l iHtróyy na sześć —  za ly  
lu lowan e  „ Sobiesk i  p r zed  W i e d n i e m *  
pr ze ds law ia  go na w yn ios ł oś c i ach  Kalcn 
bergu,  oga rn ia ją cego  w z ro k i em  ob sza ry
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Sędzia Prine l
—- frU.'

popełnił samobójstwo?
Rewelacyjne sprawozdanie detektywa Scotland Yardu

Ta jem nicza  śmierć Alberta  1’rince‘a, railcy 
Nądu A|n liny j i )<“ ii w Raryzn, od dziesięciu bli-  
ilui miesięcy za jm u je  op in je  publiczna we  Kran  
cji , która naprożno  dtnnaąa sii; def in i iywuegu  
j e j  wyświetlenia. W sze lk ie  środki, który tli u- 
żyła pttlicja franeiiska nirty iko nie doprow adz i  
ty d o  rozw iązan ia  tej tajemniczą zasłoną zak ry ­
tej ‘Sprawy, ale zaciemniły ją j  sz< ze bardziej,  
l łziś stoimy wobec  zagadki P r ine i -ow sk ic j  tak 
sam o  ślepi, jak  wtedy, kiedy nam pierwsze d e ­
pesze  przyniosły w iadom ośr  o  iego smierri.

1)1 T E K TY  \1 A N G IE L S K I .

Rozw ik łan iem  tej ta jemniczej a i iy  zajęła  
się nit tylko policja. Na  zaproszenie jednego z 
dz ienn ików  paryskich przyjeeliał do  Pa ryża  
znakomity angielski detektyw, były komisarz  
Scotland Yardu  I?. ri iumsoii. eelem p rze p row a ­
dzenia  śledztwa na w łasną  reki;. By ł on jednym  
z pierwszyclt, którzy obalil i i zę, jakoby radra  
P r in re  został zam ordow any  i w ysun ą ł  zdanie, 
że Prinee pop  Aiii! sam nbójstwo . Doszedłszy d o  
łegn wniosku ogłosił Thom son  rewelacy jny au­
ły k u 1 w londyńskiein „I vening Standard**, b u ­
dzący sensację po obu strunach kanału  l.a ' ł a n  
che.

P R Z Y P O M N IJ M Y  F A K T Y .

Dnia 20 lutego h. r. maszynista pociągu to­
w a ro w e g o  zmierza jącego z I arochc dif* Dijon  
odkry ł  z  przerażeniem w mechanizmie bamul-  
« . iw  pod lokom otyw ą  kaw ałek  z ak rw aw ion ego  
suknu, a tuż ob o k  ślady substancji,  która p rzy ­
pom ina ła  resztki masy mózgowej. .  Zarządzone  
natychmiast szczpgółowc jMiszukiwania odkryty  
u a terze g łow ę  i ciało jakiegoś cz łowieka. P rz e ­
jechany m ok aza ł  się Albert Prinre. radca Sądu  
Apelacy jnego w  Paryżu, zamieszkały w raz  z r o ­
dziną nu Itue BaliyInne \ r .  (i. Przy zabitym  
znaleziono chusteczkę, banknoty tui .suine ‘250 
f r a n k ó w , nóż, sp lam iony  k rw ią  tylko z jednej  
otrony, klucze, teczkę skórzaną, zaw ie ra jącą  list 
od  szefa s łu żbow ego  Pr inoe ‘a p. Lescou ic ,  w  
którym wyznacza ł  mu spotkanie, wreszcie k aw a ł  
sznurka, którym p ra w a  noga  o f ia ry  p rzyw iąza  
na by ła  d o  jednej z szyn. Zw iązan ia  rąk nie 
by ło  ślauu, a z położenia i miejsca, w którcm  
znaleziono kapetusz w  , wn ioskowano ,  że w  cliwi 
li kiedy uderzony /o-'tał przez lokninutywę,  
miał kapeusz jeszcze na głowie.

T A I I  M .M C Z Y  T E L L I  ON  
*

Vt jakim celu uda ł się p. Prine  * do D ijon?  
YYe wtorek 20 lu łego  od e zw a ł  się w mieszkaniu  
sędziego telefon. Ktoś. kio p rzedstawił  sie jako  
doktor  l la l l inger z D i jon  za w ezw a ł  Pr inee ‘a do  
chore j matki,  która m ia ła  tego 'włośnie dnia  
•iostać skrętu kiszek i leżała w  klinice. N aza  
ju lrz  mia ła  być poddaną  operacji  i d latego za ­
żądano  w  imieniu matki obcr im -ci  syna. Nu  
stacji m ia ło  Prince*a oczek iwać  auto. którem  
mial się udać prosto do  szpitula. Przed o d ło ­
żeniem s łuchawki osoba m ów iąca  podała  jeszcze  
num er  sw eg o  telefonu z D ijon :  !Yr. 147, a na 
zapytanie  pani Princc, która odb ie ra ła  podczas  
nieobecności męża telefon, czy nie byłby wska  
zany i i j p rze jazd  odpow iedziano ,  że to tylko  
przeszkadza łaby  ebore j .  /ona zakom unikow a ła  
tę smutną nowinę  nad"szlemu w dziesięć minut  
po  telefonie mężowi, który postanowi ł  na jb l iż ­
szy ni pociągiem udać się w drogę.

E1K CYJNA  R O Z M O W A .
Podróż  sędziego Pi*inee‘a odl*y{w sie bez

przeszk-id. Natychmiast po przybyciu d o  Dijon  
udał się do urzędu pocztowego na dw orcu ,  skąd  
wysłał  d o  żony następu jącą depeszę: „P rzy jecha  
iein. Idę <lo szpitala na konferencji;  o  godz, 6. 
Duklćir H a l l inger  ośw .adeza, że sian fizyczny  
.jest zadaw a la jący .  AlbeiT*.

T e leg ram  ten nadany został w (i minut po  
przybyciu  pociągu. N ap isan y  został własnoręez  
nie przez 1’riuee‘a, który bez żadnego tow arzy ­
sza opuścrł dworzec  i udał się d o  hotelu, gdzie  
W e na jął pokó j. Oko ło  godziny 5 opu.śeil hotel 
i w ieee j go  nie w idziano. Go jednak wykaza ło  
badanie  na miejscu? Olóż przedew -zystkicm, 
że stały lekarz matki sędziego Prince*a nie n a ­
zy w a ł  się l la l l inger ,  lecz Khringcr, że dr. I.lirin 
ger w- ciągu całego lut-gn  nie był ani razu przez  
starszą pan ią  P r in e r  wzywany  i nie te le fonował  
również  do Paryża. W re.szeie, że lelefon i\r. 147 
nuleży do kup ra  p. Curii l,  a nikt pozatem lego  
dnia nie telefunoyyał z j.*go aparatu. Sędzia  
l*r inrr  re lac jon ow a ł  w ięc f ikcyjną  rozm owę  
z doktor *i o  chorobie  maiki.  Doktora  lego nie 
Widział na oczy.

( O  O R Z E K L I  L E K A R Z E .

Sześciu sądow ych  lekarzy z Pa ryża  osw iad  
rzy łn  w  swym  raporcie ,  że znaleźli ślady, dn  
wodzące, iż Prinee, zanim zmiażdżony znstal 
przez pociąg, w jy e h iw u l  jakąś  osza łamiającą  
truciznę. Że w  chwili ,  gdy został przejechany  
przez lokom otywę  żył jeszcze, ale by ł niepczy 
tońmy i że w yn ik i  ich ekspertyzy wy kluczują  
m ater ja ln ir  hipotezę sam obó jstwa .  Lekarze  ei 
jednak, twierdzi Thom son, mogli wydać takie 
orzeczenie, tylko dlatego, że nigdy nie zwiedzili  
miejsca w ypadku ,  nie widzieli pozycji ,  w  jak ie j  
znaleziono ciału zabitego i nie badali  przed  
miotów, znalezionych w  kieszeniach. G dyby  lo 
wszystko zbadali  nie tw ierdziliby —  m ów i d e ­
tektyw angielski —  że Prinee wleczony byl w  
sianie  nieprzytomny ni przez pociąg i ż:- został 
przywiązany do szyny za pomocą sznurka.

B o n n y

1 i «-pćk lo r  p o l i c j i  f ra n cu sk ie j ,  B o n n y ,  k tó r y  

odegrat .  m ię d zy  in n y m i ,  r ó w n i e ż  znac-ZTią 

r o l e  w  a fe r z e  S taw isk ie go .

P O D W Ó J N E ,  Ż Y C IE  S Ę D Z I E G O  P R IN C E *A .

YYe wszystkich w ypadkach  sam obó jstw ,  u p o ­
zorowanych  jak o  m orderstwo  trzeba oczywiście  
znaleść przyczynę sam obó jstwa .  W  w ypadku  
sędziego 1'rince‘a bytu ich kilka. Dnia  15 lutego  
prosił  Prinee sw ego  szefa, p. Lesemiye o  ro z ­
m owę. Z n a jd o w a ł  się wówcza^ w stanie nie­
zw yk łego  podniecenia i m ów i ł ;  że przyszedł,  
by uwo ln ić  sw e  sumienie. 7  d rug ie j  strony,  
clioć z po zo ró w  w y d a w a ł  się Aiheitt P r ine r  
w że ro w y m  ubyw ał- len i .  spe łnia jącym sumiennie  
wszystkie p raktyk i re ligi jne, lo  jednak  diH-ho 
d z -n ia  p rzeprowadzone  przez polic ję  wykazały  
podw ó jn e  życie sędziego, który- by ł ba rdzo  czę­
stym bywa lcem  paryskich d o m ó w  rozpusty. 
Roztrwon ił  leż przez sw e  hulaszcze życie /na 
ozną,część -osobistego ma jątku, co podczas śledź 
twa  wyszło  na j a w  zupełnie n iespodziewanie.

Pew na  kobieta, której P r in e i: zw ierza ł  się 
niejednokrotnie, zeznała na sledzty !r, że Prinee  
zua jdew -i ł  się w  stanie, gran iczącym z rozpaczą  
i m ów i ł  je j  nawet o  p lanie popełn ienia  sa m o ­
bójstwa  pod kolami pociągu.

S Z N U R  1 L O G IK A .

Thom son  p ow o łu je  się również  na św iader  
two swego  kolegi po  fachu , detektywa francus ­
kiego R ibou le ła ,  wys łanego  prz;*/ redakc ję  „M a  
tin“  na miejsce wypadku  w osiem  dniu  po od  
nalezieniu zw łok 1‘ rince‘a. Doszedł on również  
dn przekonania ,  że  Prinee popełni! samnhójst  
vv«, a  upozorow a ł  je  j a k o  m orderstwo, by sw e j  
g łęboko  religi jnej  rodz inie  oszczędzić jeszcze  
cięższego przejścia. Detektyw- ten sądzi dalej,  
że radca  sam w dye l i iw a ł  truciznę, przyw iązaw  
szy poprzednio  sw ą  w łasną  nogę d o  szyny i że 
leżał zemdlony na torze pomiędzy szynami, pmi 
czas gdy  kilka pociągów przeszło nad  nim ni.* 
dotykając  go, że wrróeiwszy do  przytomności! 
podniósł  się i że wtedy dop ie ro  prze jecha ła  go 
lokom otyw a  pociągu to w arow ego .  Gdybyśmy  
bowiem  mieli w* tym p rzypadku doezynienia  z 
m orderstwem , twierdzi dalej* Thom son,  wówczas  
m ordercy by l iby  nie nogę leez ram iona  lub  ręce 
sw e j  o f ia ry  p rzyw iąza l i  do  szyn, by  nic mógł  
wnlncini rękom a odw iązać  sznura, którym byl 
przytroczony do  szyny.

R Ó Z K A f  I1 U N E K  O S O B IS T Y  t P O L IT Y K A .

T a k  w iec. kmirzy b. kom isarz  Scotland Y in­
du. R. Thom son,  ludzie rozumiejący logicznie  
stanęli < statecznie na stanowisku, że śmierć  
radcy Princc*a nastąpiła  przez sam obó jstwo .  
Dlaczego jednak  śledztwo, p row adzone  przez  
władze są d o w e  francuskie idzie w k ierunku m or  
d<‘i-stwa? G ra ją  pndelmii In rolę  względy poi! 
tyczu--. Po do bn o  praw ica  franeiiska upiera sir  
przy tym kierunku dochodzeń, chcąc lą  sw o ja  
w ers ją  zaszkodzić radyka łom . O skarżyw szy  bo  
wiein tajemniczą niafję masońską1'  o zuniordis 
waiiie  Princc ‘a, celem zatarcia śladów wspó łu  
działu lewice .lyeli polityków w a fe rze  S taw i­
skiego, nis: eliea tego atutu z g ry  wycofać . G ro ­
żą, w  razie o f ie janego  stwierdzenia przez w ładze  
sąd ow e  sam obó jcze j  śmiurei l*rWiei-*a. z e rw a ­
niem rozejm u parły jiiegn, ustąpieniem z rządu,  
przesileniem gabinetoweni i parlanientarneni.  
T a k  więe splatały się losy jm jrdyńe/rgo  cz ło ­
w ieka z losami iastryg  party jnych  i rozgrywek  
politycznych partyj.

Pow yższa  konkluzji* detekty w a angie lsk iego  
ni o -są jednak  byna jm n ie j  podzielane przez część 
opin ji  francuskiej .  Z ag adk a  pozostała  w ięe za 
gadką .  (M ) .

UŚMIECHY ł  UŚMIESZKI.

Przygoda geierała
W c z o r a js z a  . .Po lska  Z b ro jn a *1 p rzyn os i  do 

-konały  l e l j e l o n  p ió ra  kpt.  Jana W y s p ia ń s k ie g o ,  
ru w s p o m n ie ń ’ o ś. p. gen. b ry g .  D u brod/ jek im .

O t o  g en e ra ł  o p o w ia d a  w  kasyn ie ,  j a k  /na 
la z ł  sig p c w nago <lnia nuci b r z e g ie m  W i s ł y  "  
s t ro ju  k ą p k - low v in  na p ia -ku .  U b ra n ie  z.osl iw j l  
w  ła z ience .  R o z k o s z u ją c  się s łońcem  *z Irzouin; 1 
ię, gdy n a g le  ob u d z i ł  g o  ja k iś  os try  g los-

—  „C o  ty tli robisz?
Stoi liademiią saper ,  w  obszernym drelichu,  

z kbk. na ramieniu i zd jąwszy rogatywkę, o b  
eiera ob f ic ie  z ogolone j g ło w y  kapiący pot.

—  U f f !  Nareszcie  mam jednego! Chodzicie  
tu dranie, a po lem  dn -wody —  i jak  siekiera —  
niema gośeia! A nas tu gan ia ją ,  gan ia ją  po  tych 
sakramenckich  piachach i pilnuj, żeby się taki 
nie utopił!

Ali-ż p rzy jacielu  —  ja  na tu —  widzisz  
przecie, że się nie kąpię, a  chcę trochę poli-żcć 
na s lo ń ru !“

W r e s z c i e  uda ło  .s ię  g e n e r a ło w i  u dob ru ch ać  
sh iżh is lego  i.-i-pera. który p o z w o l i ł  mu j e s z c z e  
t ro ch ę  p/jieżeć na piasku. P a len i  j e s z c z e  raz 
p o z w o le n ie  to p r z ed łu ży ł ,  a l e  za t r z e c im  razem  
w r ó c i ł  ju ż  w śc ie k ły  n ie  na ż a r ty :

...„No!... w  leoki i ha jda !  Już cię n iem a!—- 
A to upar ły  fra je r !  YYszysey mnie zawsze- s łu ­
chają, a ten nic! A  co ty jesteś w cywilu?

- Ja jestem w  w o jsku !

S a lw a  sinierhu, śmiechu tak serdecznego i 
zdrowego ,  jak  d a w n o  takiego nit- słyszałem i tak 
zaraź liwego, że zacząłem sam rechotać i do  gru  
byrh  łez się ześiniałein. —  I tak śmieliśmy się 
razem.

—  Ofioo? ba !  Iia! h aaaaa !  w  wojsku! P o ­
k raka !  C hyba  kurliarz ! Jak B o ga  ko rham ! ha!  
ha! haaaa !  A boda j  cię o... o !  A ty f ra je rze !  
A gdzircż ty służysz?

W  l>. O. K.! ha !  ha!  haaaaa !  w tóruje mu  
śmiechem.

—  F a jn a  służba, żeś się tak utuczył! ha! ha!  
haaaaa !  A jak a  ty szarża?

—  General!
Cisza. C hw i la  wahania .

T y  cho le ro  sakram encka! Ty o fe rm o!  
Lorbaczu jeden! T y  sapera  nabirać? —  Generał!  
7. taką w a lizą !  T y  żołnierz"? A  do  rzeźni na  
f laki!  —  W o n  ty stąd hn cię kropnę w  bań -  
dziorh  że ei się odb i je  byku  jeden —  i za 
m ie iza  się ko lbą  w  okolice m ego  brzucna.

N ie  pozostało nie innego jak  ezemprędzej.  
p oda jąc  tyły, zrejte.rować do mej rozb ieraln i —  
w  łozinę.

—  Ja cię popilnuję,  ja ei dam, ty generał... 
od kucharzy! Przychodz i  bu jać!  .Ylnie! tW...! 
Dn iaba ja  z nim!

U bra łem  się pośpiesznie i wychodzę  z k r z a ­
k ó w  już w  On lej mej „genera lsk iej  w span ia ło ­
ści'*

N ie  zna jdu ję  słów —  drodzy moi by wam  
opisać łe  wszystkie zm iany uczuć i w rażeń,  
jak ie  w  f i lm ow e j  wprost  szybkości przem knęły  
|o  twarzy  żołnierza. —  Zdumienie, oghioienie,  
zwątp ienie  w- rzeczywistość, jak iś  cień nadziei,  
złudzenia, n iepewność faktu, strach przed paką,  
wreszcie pogodzenie sie z losem i —  żołnierska  
powinność: prezentuj broń! na p raw o  |iatrz!

Przeszedłem mimo. odda jąc  honory , a |m 
jakichś -Irzydziestu krotkach os iadam  sie i... 
widzę— sa p e r  m ój stoi j ak  słup soli i, patrzae  
za mną, eiągle  broń  prezentuje!.. .

T ego  samego dnia  m ianow ałem  .„sapera \  
starszym saperem za gor l iw e  pełnienie -obo­
w iązków  służbowych**. W y  l ir  Wet.

H U M O R
G D Y  SII?  P O Ż Y C Z A . * .

- A l e ż  to d z iw n e ,  w  c a łe j  .swo je j  hijiljotecc.* 
] w s ia d a  pan t y lk o  k.sii|żikę?

— * N ues le ly ! Jest to k a ta lo g  ksiijżdk, k l ó r e  
|)!-/.yożyłem m o im  z n a j o m y m ;  Lo w szys tk o ,  co  
m i  si *̂ ziKSJtało z d a w n e g o  k s ięgo zb io ru .

(Candide).

r o z p o c z y n a j ą c y c h  się u dołu walk .  P r z y  
•mu ks iążę lo tary i i sk i  w ód z  d rug i e j  ar 
m j i  p o s i ł k o w e j  a w świc ie  i .ztabie B e l ­
g o w i e ,  książę  <Ie ( lro\ i bar  de Mercy .  
Roz leg ły ,  pe łen  w a l o r ó w  ar t ys ty cznych  
k r a j o b r a z  po dw  iedeński,  podnos i  w a r  
lość obrazu i odsu wa  go  ko r zy s tn ie  od  in 
•tych, częs to nu d na w ych  a na t ł oc zonych  
po stac iam i  ko n rp o zy c y j  h is toryczny cli.

W i e m y ,  że nie wszędz ie  zag ran icą  
p a m i e f  zasług  . lana I I I  us zanowano  na 
leżyc ie ,  — w i e m y  że dz ia ło  .się to i po  na 
* z e  /*zasy, a zaczę łó  od o w e j  smutne j  
sceny spotkani; )  króla z Cesarzem, o  k t ó ­
r e j  ś w ia d c z y  list do  k r ó l o w e j  M a ry s i eń ­
ki  i oburz en ie  Jana I I I ,  że p r z y  p re zen ta ­
c j i  k r ó l ew i c za  przez  o jca ,  L e o po ld  I nie 
r a c z y !  na w e t  podnieść  ręki  do  kapelu-iza. 
T o t e ż  nie o d  r z ec zy  będz ie  wspomn ieć ,  
će u nas —  w  o f i c ja ln ych  w y d a w n i c t  
w a c h  także,  —  t rochę  inacze j  p o d t r z y ­
muje. się ś w iad o m oś ć  wdz ię c zn ośc i  jaką  
w in n a  by ł a  Europa  po lsk iemu  królowa. 
W  u r z ę d o w y m  K a ta l o g u  K ró l  b e l g i j ­
sk ich  M uzeó w  c z y t a m y  obszerniejsze- i 
*cisłe h is toryczn ie  ob jaśn i en ie  ob ra zu  
W a u te r s a  „S ob ie sk i  d evan t  V i e n n e “ , za- 
k o n c zo n e  s ł o w a m i :  „ u r a t o w a ł  on W i e ­
deń i p o ł o ż y ł  kres n a j a z d om  tureck im 
na E u r o p ę ’1. W  w a lk ach  tych wz ię ła  u 
d *  i ł  s to sunkowo tak wie lka  i lość Bel- 

v tv, że jak  się d o w ia d u j ę  z badań ks. A. 
mi. —  ks ięg i  zm a r ł y c h  nawe t  m a ­

łych p a ra l i j  sit w tej m ierz e  u nas. 
ud erza ją co  w y m ó w  m

S tosunkow o n i ed ługo  pó źn i e j  witała 
Bruksela uroczyśc ie  córkę  Jana I I I  T e r e ­
sę ku negu ndę  o b o k  je j  męża  E lektora  
B awarsk i e go  M axa  Emanue la ,  t o w a r z y ­
sza bo jó w  kró l ewsk ich ,  a z ram ien ia  hi 
szpańskiego  K ar o l a  II  Habsburga,  n a ­
mi,  Mnika  Nide r landów po łu dn iowych .  
W j a z d  b y ł  ba rdzo  u roczyst ym,  a p o ­
dobn e „ jo ye use s  entrces“  p o w o d o w a ł y  
ong iś w yśc ig  naszych na jp rzedn ie jsz ych  
i s łynnych w świeeie  ca ł ym  ar t\Mów w* 
celu na jw.ipanitil.sze-go udeko ro w an ia
sto l i cy  b r a m a m i  t r y um ia lne m i  i t. p —  
Te ld m ars za ł ek  —  Be lg  —  hr. de  Merode  
W e s l e r l o o  zo s tawi !  nam jaku uczestnik 
tych m om en tó w  sym pa ty c zn e  w spom n ie  
nie o k ró l e w n i e  .polskiej  —  elektorow-ęj :  

była nie w y  suką ah ładną, oa/nacza la  
Mę ba rdzo  p ięknem i  oc za m i  '.

R e zy d ow a ła  Tere sa  Ku neg unda  w pa 
łacu ong iś  cesa rsk im Karo la  V  w* B r u k ­
seli, —  stąd szły wieści  o niej  i od niej  
do  da lek ie j  z i emi  wi leń sk ie j  do  Radzi -  
w d ł ó w  przez  j e j  c io tkę  na jbliżs/\*ch kre 
wmych, tam też c iągnę l i  on i  w daleka, 
podróż ,  do n i i j .  jak  św iadc zą  stare za 
piski .  W ś r ó d  o b r a z ó w  jak i e  im mogła  
pokazytY ać widni ; t ły  po r t r e t y  k ró l ów  
polskich , Zygm un ta  I I I  i j eg o  żo ny  i s y ­
na ich Władysł. iYYii  I V  W a r t o b y  je od 
szukać obecni e  lent w ięcej ,  że, jak  wia

dumo. por t re t y  tych k ró l ów  m a lo w a l i  
ni in. na jwię t  si f l am an d zcy  malar ze  o- 
w eg o  czasu

V\arlo by  też zbadać p r z yc zynę  oso- 
i d iw ego  s tosunku Teresy  Kunegundy do  
ki lku p rzeds tawi eń  lek mtjw*yższej ary 
s t ok iae j i  be lg i j sk ie j  jak  ks. d e L i g n e  i lir 
dT-gm-onl.  OdnioMa się d o  nich tak nit 
cl iętn, i dumnie,  że pi z< stały u niej  
bt W i i ć ,  natomiast  o taczała  się przeds la- 
Ysicielkami r o d ó w  sz lacheck ich o m n i e j  
w ie lk ich  nazwiskach,  a zwłaszcza oka 
zała tak wiele sym pal ji dla .sfer niższych 
niieszezaii.skieli, że podbiła s °b ie  trwale  
ielt .serca. Ton ^ąlo inokrałyzin " polsku j 
k ró t ew n y  i e l ektorowi -  - g o d n y  jest z a ­
s tanowien ia .  Móyyu sie o n im jeszcze  po  
dziś dz ień  n nas. wśród mi łośn ików  
przesz łośc i  Brukieh .  Pos iadamy w s p o m  
nienia.  żi* uliranr p o  mieszczi ińsku ( „ba  
Inl lce  a lit bour geos i r e  ‘ ) a spra\Yra to nie- 
bydc jaka  pod o w e  eza>y brała Bp 
udz ia ł  w bie. i iadzio jaką na je j  cześ-; wy  
dała b r a c tw o  św. Kr zys z to fa .  -Sporo też 
zostawi ła  grosza  u n i szycb  k u p c ów ,  ku 
wuelkiemti ich gaudiutn.

Oso b l iw ie  p rze ży ł a  też dn i  g ro zy  |a- 
k ie  zeszły c iężką  chmurą ,  g r a d o w ą  i og  
nislą na Brukselę,  g d y  po dc iągną ł  pód 
nią \ ilK roy,  w*ód.z itrntji L u d w i k a  XI\  
i r o zp oc zą ł  pa-niięlnc lvomł)ardoYvunie. 
N ieuł ) łagany e lowódca o k aza ł  j edna k ty 
le kurtuazj i ,  —  nie miastu  niestety,  —

ale Sob iesk ich  że po in lormowut ł  się, 
gdz i e  l eż y  j e j  r e z yd enc ja  i w y d a l  p o d ­
w ła d n y m  ro zk az  oszczędzania  tego gma 
etui w* czasie strzelania.  W  tym Leż bu 
dyn ku  p rzys zed ł  na świai  w* U>ń7 r. syn 
jej .  późnie.|.-.zy e lektor  b aw arsk i  i krót 
kotrwra ły  (1742) cesarz n iem ieck i  Kar o l  
VII. .Uroczystośc i  chrz tu  tego wnuka Ja 
na U l .  pe łne  okaza ło śc i  i j eszcze  drugie,  
—  Yvnuc/ki, —  od b y ł y  się też w Bruksel i .

Oto  garść danych,  — : a jfcst ich w i ę ­
cej, —  ś w iadczących  o  osobl'\Y'ych z a ­
zęb ieniach m i ęd zy  dz ie ja m i  Jana I I I  i je 
go  rodu a d z i e j a m i  naszej  s to l i cy  i \YTie- 
tu naszych rodzin.  N a  tem tle z r o zumie  
prę dz e j  czy te ln ik ,  —  a p r z yp u szc zam  - 
nie bez zadowmlenia,  że g dy  dziś bruk- 
M*lczyk czyta  o nowymi chrzc ie  uroczy 
stym. w t y m  w y pa d ku  u l icy Jana I I I  lub 
gdy  k r o c z y  po  niej ,  to nie będ?ie-’ to dla 
m e g o  m a r tw e  echo o f i c j a ln y ch  kurtua-  
zy,i- a ż y w e  i bogate  g rą  sz cz egó łów ,  
w spom aga  jącyc l i  sYviadomość najYvaż- 
n ie jszego :  boha te rsk ie j  o f i a r y  wmdz.a
bo ha te rsk ie go  narodu;  św ia d om o ś ć  w 
tej  da le k ie j  od  Po lsk i  st ron ie  E u r o p y  
większą  niż w  w ie lu  innych.  1 -powszech­
niejszą.
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Kosę objawy w stronnictwacli chłopskich Każda matka i żona
W  zw iii/ku / y luar j i j  ws.i i zdecydo  

waii i j  uKyją rządu w k ierunku oddłuże ­
nia i op łaealnośe i  gos podarstw ro lnych 
lak zw an e  s t ronnic twa chłopsku „ lane  
ty  wohec  a l t e rn a ty wy:  alho z< rwani  i / 
do ty chc zasowa lak łyka negac  ji i c vn- 
nftgo współdz ia łan ia  w dz ie le  n a p r a w y  
sytuacj i  w ro ln ic twie ,  —  albo też utra ­
ty resztki  w p ł y w ó w  w.śród ro ln ików .  Sło 
w em  sp rawdza sie to cośm y  na tem 
miejscu n ieraz  okreś la l i :  . .demogog ja
ma kró tk i e  nog i '1.

T d  też Sir. L u d o w i  w  osobach da w 
nego „ W y z w o l e n i a "  (w y stąpienie prez.  
Róga)  i Sir. f h ł o p s k  iego (grupuj i jcego 
sit; dokoła^i ,Po lsk i  L u d o w e j 1?) zda je  sig 
zmi en iać  ka rdynaln ie  swą taktykę .  Już 
nie przeczy się yyszystkiemu. co  robi  
rząd, a próbu je  się yvchodzić i k i  s tycz ­
nie r o z p a t r y w a ć  to, co rząd czyni .  Hasło 
konso l idac j i  spo łeczności  w.icjskiej w 
szczegó lnośc i  d robn ych  pos iadaczy ,  dla

walk i  z k ry zys em  yy ro ln ic tw ie  staje sję 
już hasłem n i e o o z o w n e m  naweT dla wy  
m ien ionych ■stronnictw V o to przncitjż 
idzie. Nikt n ikomu nie zabraniał  w\po-  
w adania tych czy innych pogl  jdow  spo 
łącznych. jeśli m a ją  na wzg l ędz i e  istot­
nie dobro  rolnika ,  a nie s tanowią  wyłąc z  
nie czynnika  destrukcy jnego .

Pozosta je  j eszcze  na uboczu dawna 
grupa „ P i a s t a 11, ściślej  mów iąc  grupa W i 
tosa. na które j  czele stanął pos. Rataj.  
Sądząc z j e go  obecne j  akc ji  na terenach 
które  by ły  domeną Wi tosa .  Rataj  żarnie 
rza zastąpić b. „ w o d z a  ch łopsk i ego " .  Ak 
cja la niema nic w spó lnego  z dob rob yt em  
chłopa,  natomiast Ula wsze lk i e  cechy  
yyalki o yvł;ułzę. W  zw ią zku  z w i a d o m o ś ­
c iami.  jak ie  ukaza ł y  się yv prm ie .  o roz 
moyy u: Rataja z W i t o s e m  zagranicą,  dzia 
łącze ludow i  nazywa ją  Rata ja  w ice  - W i  
losem...

Zw. Hallerczyków i Str. Narodowe
.lak podawal i śmy Zarząd  (d ów  ny 

Zw.  H a l l e r c z y k ó w  post anow i ł  zurwać  ze 
Str iNnroi lowem na terenie wo j .  K r a k ó w  
sk iego  i .Śląskiego, zyyrocii '  się natomiast  
z p rop o z y c j ą  w .pó łdz iałania  do Sir. Lu 
dowugo  i do C.h. D. ( g rupa Kor fantego ) .  
Zadania  naw iązania  s tosunków podjął  
się pułk Modelsk i .

W  Sir. Ludoyyem p ro po z y c j a  pułk 
Mode l *  kiego nie spotka ła  się z entuz jaz  
nuun. Ludoyycy  odnoszą  się n ieufn ie  do 
ha l l e r czyków  w idząc  w nich . .zakaptu 
rzonych  ciuli k o w 11 i . . faszystów Dla te 
go sprawa współpracy  ze Str. Ludoyyem 
poszła yy' ódyyłokę na te rm m  bliżej  n ie ­
określony .

Na tomiast  W Kor fanty  k t ó r y  c zu ­
je swe  komp le tne  odosobnienie ,  p r zy ją ł  
p ro p o z y c j ę  li i l lerczykóyy bardzo  skwa- 
pl iwie.  .Sposób po łączen ia h a l l e rc zyków  
z Cli. D. ma być  ustalony przez  prozy - 
d jum stronnic twa.

T y m c z a s e m  decyz ja  Zarz.  (ił. Zw 
Hal lerczykóyy eo do częścioyyego zerwa 
nia ze Str. Ka i -, wy wo ła ła  duże zan iepo  
ko jen ie  w Str. N a r o d o w cm .  Jak wiado  
inn, p rz ycz yną  zeryyania by ło  z a r z ą d z e ­
nie w ła dzy  nacze lne j  S. N co do roz- 
yyiąziinia sek-cyj 1). w o j s k o w y c h  yy yvoj. 
k rakow sk iem .

W e d łu g  re lacy j  płk. Mode lsk iego.  
poszczegó lne  ogniw-a organizacy  jne S. X. 
ostro k ry tyku ją  to zarządzenie  yvładz. 
nacze lnych s t ronn ic iwa wskazując,  że yy 
wielu zarządach  j i rowinc jona lnyc l i  S. N 
hal lerczycy'  slanoyyią większość.

\ a ra z i e  stosunki jm m ię d zy  S. X.  i hal 
lercz.ykami są w da lszym ciągu n a p rę ­
żone. W y r a ż a  się to np. w  pomi jan iu  
ostentacy jnem  przedstawic ie l i  S. N. w 
impreza  cii I o watrzysk ich. organ.  zowa  
nycl i  przez  ha l l e rczyków (np. yy pr.zygo- 
waniu g w i a z d k i 1' przez chorągioy\ w a r ­
szawską) .

Walka czy działalność reklamowa
/<■ [,\vo<*i do n oszą  o  no-wem j>osunięcui m ło  

i lo - e m lr k ó w ,  sw iu dczą ce in  o sw o is te j ,  a p o ża ło  

w nn ia  g o d n e j ,  m o ra ln o ś c i  t e j  grupy- m ło d z i e ż }  

„ R o j o w i  ’ ci m todz ień cy  w  o r y g in a ln y  sposób  

1 eidi/.iiją. m ia n o w ic ie ,  b o j k o t  -k lepów  ży d ó w  

sk icl i  S ta ją  w ięc  p rzód  d a n y m  sk lepem  żyd ów  

swim i oboli  hasła  ..nie k u p u j  u ? v d a “  w sk a zu

Z życia Cerkwi Prawosławnej
Zam knięcie Synodu M oskiewskie

go. Jak donos i  prasa n iem iecka rząd so- 
w-ieeki z a r e k w i r o w a ł  \y M o s kw ie  kance 
J trję Synodu i j e go  a r h c h im m t .  P r z e w i ­
duje się zupe łna  l i kw idac j a  Synodu,  w y ­
znaczona uprzednio  na 27 yvrześniu lecz 
odroczona.  ITz ędoyyy  o rgan  Synodu „ M o  
skowsk i j  P a l r y a r c h j f  o ra z  wydayynict  
w a  W iadomosc i  P a t r ya r c h a tu 1’ i istnie 
jące  w d iecez jach „ W i a d o m o ś c i  p p a r  
chjaln<’ “  —  zamknię to .

Ze  sfer  prayyosłayynych podkreś la ją  
że Synod od  p e w n e g o  czasu nie daje  zna 
ków  życia.

—  Kandydaci na stanowisko praw  
artdipa Łotw y. Jako kandedatóyy na sta 
n ow isko  po z a m o r d o w a n y m  arcb jhe 
Janie prasa ryska w y m ie n ia  ł). inspekto-  
ra ducli.  s em ina r jum  p. N Dawisa,  sę­
dz i ego  sądu okręgoyvego  p. Erg l i sa  i pro 
l esora g im na/jum  p. Rudz ita . Sprawa 
kandyda tur  zostanie os tateczn ie  załal 
w ioną przez  mający- się o d b yć  po  X. Re 
K l i Sobór  Ce rkw i  Łoteyyskiej .

O ile wymieńic-ni  kan dydac i  w y c o f a  
,ą się yyypadnie poszuk iw ać  kandydatów 
poza Ło twą.

—  Słuszne zarządzenie .  Rs. Me t ropo  
lila D ion i z y  p ow tó rn i e  w y d a ł  z a r ządze ­
nie r edak to rom  m et ropo l i t a lnych  yvv

K A I D E J ( E R Y
O P P O W IED ni  PUDER

dbająca naprawdę o z d r o w i e  swoich na|biiższych

musi zawsze uważać,
by pożywienie przyrządzane w  domu było rzeczywiś­
cie pełnowartościowe, gdyż tylko wtedy podtrzymuje 
ono zdrowie, tw o rzy  siłę i eneigję.

Dlatego też powinna d o d a w a ć  stale do śniadania

2 -3  łyżeczki G V O M A L T Y N Y  Dr. Wandera

która zawiera czynne witaminy oraz skoncentrowane 
składniki odżywcze.

| Porcja Ovoma!tyny do śniadania —  tylko 10 groszy. |

ją  ok re ś lon ą  f i r m ę  ch rześc i jańsk ą ,  r e k la m u ją c  

f o r m a ln i e  n a w e t  g a tu n ek  j e j  t o w a r ó w .  K u pcy  

lw o w s c y  n i e d w u z n a c z n ie  w sk a zu ją  ź e  r ek lam a  

taka jest w pros t  op łacana  p r z e z  z a in te r e so w a n e  

f i r m y  a .środki stąd p łyn ą c e  s tanow ią  ź r ó d ło  fi 

n a n so w c  d la  r o b o t y  p o l i t y c z n e j  m ło d o e n d e k ó w .

dnyyniclyy- by unikal i  wys tąp ień  m o g ą ­
cych zaostrzać  stosunki p o m ię d z y  pos z ­
c z egó lnym i  K ośc io łam i  i w y z n a n ia m i  w 
Polsce.

Zarządz.enii- lo, jak in fo rm u ją  ze sfer 
zb l i ż on ych  do Synodu,  zostało w ydan e  
yv z w ią zk u  z ostatniemi  w y s tąp ie ­
n iami  prasy m etropo l i t a ln e j  zabi i  rają 
re j  głos w  s p raw ie  k w a l i f i k a c j i  p rawo -  
my.ślności duclu>yvieństyva ka lo ł i ck iego .  
W ystąpienia te w y w o ł a ł y  yy- s ferach ka ­
to l ickich duże poruszenie.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  N O W Y  SZYR  N A F T O W Y  P O D  

D R O H O B Y C Z E M . W  ub ieg ły m  tygod 
mu na Kopalni  „ T a m i z a 1 yy Jus tanow i-  
cach yy czasie odgyyażdzunia szybu nje- 
. ' ipodzieyyanie dcnciercono się do naf ty  
p r z y  g łębokośc i  85 m.. z produkc j ą  3 
tys. kg. ro py  dz iennie  i 0,5 m. sześć, g a ­
zu. -test to n iebywał y  w yp a de k  yv w i e r ­
tnictwie,  że pr zy  tak n ie znaczne j  g lebo  
kości  nat ra f iono  już na ropę.

u tu jĄ C Y  z a p a c -i i k w i a t ó w . yy stryju
bragiomu śmiercią /.marł podoficer W hiilyshm  
l imytruk

Ży iąe skromni::  /lużyl sobie jakiś kapitalik  
i kupił  parcelę, na której w y b u d o w a ł  sobie dom  
i oran/erję, w kiorej spędzał p raw ie  ealy wolny  
czas. W  o ran i  Cr j i w y b u do w a ł  łazienkę.

S b. ni. I). udał się dn łazienki,  by sobie  
zrobić kąpiel. Następnemu dnia żona po przebu-  
clzeniu s lwierdziła , że męża niema i że pościel 
Jest nienaruszona. l*n w yw ażen iu  dezwi dn ła ­
zienki znaleziono na ziemi zw łok i D-iny.ruka  
Sekcja zw łok  w\ kazała, że zapewne trujące za 
yachy z oranżerji  sp o w o d o w a ły  zawrót g łowy  
ub (Modlenie. W skutek tego lim ytruk  upa.l ł na 

pice i oparzy ł  się dotk liwie  a wobec braku p o ­
mocy zmarł.

Ciekawe, że Dmytruk n iedługo przed śm ier­
cią o pi s iada ł,  że ogrodnik  liieleeki, u którego  
uczył się ogrodn ictwa , zm arł w  podobny sposób  
wśród kw ia tów  spnwndii zatrucia, i że jego  
podobna  czeka śmierć

-  A W A N T U R A  N A  W Y S T Ę P I E  O W I O Ń  0 W 

N Y  yy I ’ ( ) / i \ A M 1 .  Ń i  w ys tę p ie  H a n k i  O r d o ­

n ó w n y  w  p o zn a ń s k ie j  sali S łoń ca 1' —  d w ó c h  

o s o b n ik ó w  zac zę ło  g łośno  a w a n tu r o w a ć  się w 

c h w i l i  g d y  a r ty s tk a  śp iew a ła  p io sen k i  ż y d ó w  

A k ie .  K i e d y  a w a n tu ry  H  -nie u s taw a ły  —  z a w e ­

z w a n o  p o l ic ję ,  k tó ra  obu o s o b n ik ó w  o d p r o w a ­

dziła  do  k o m e n d y  1’ I ’ ., g d z ie  ich w y le g i l y  m o

w ano . Są nriui s z e w c  n i e ja k i  S tan is ław  M ik o ia  j- 

c zak  i Gom ola .

— -̂N I E Z W Y K Ł A  KA I' I S T K O F A  K O L E J O W A .  
N a  sz laku rl 'arnnwskie G ory— N ak ło  wydarzy ła  
-ię w  piljtuk katastrofa kuli juwa. Iiośpieszny 
pociąg Iow a row y ,  dalekobieżny, ro zerw a ł  się 
przed -stacją I a rnowskie  Góry na 2 ezęśei. Spo ­
ił odo si lnej mgły obsługa  lego nie zauważyła .  
I*n zabam uwanii i  na slaeji przedniej ezęśei p o ­
ciągu, lyliK* w agony  najechały całym pedl ni na 
przednie  W skutek  zderzenia 7 wagonów uległo  
povn,.neinu uszkodzeniu, a 10 lżejszemu. Oba  
iury zostały za ta rasowane  na kilka godzin.

Wysiedleńcy z Jugosławji

R O / L 'H R v . N -C ^ -Ś O D l  W Y ,  
l t ) F A L N 'E  P R Z Y L E G A J Ą C Y

P U D E R
BAR I D

„ P t  «  F W  końcu  u b ie g łe g o  t y god n ia  . lugos taw ja  w y d a  Ida  ze  sw eg o  k ra ju  p o n a d  2.000 W ę g r ó w .  
N a  i lu s t rac j i  p ie r w s za  g ru p a  w y d a lo n y c h  W ę g r ó w  po  p r z y b y c iu  do  Budapesztu .

Kto tu popełnił 
niedbalstwo?

R o s y js k i e  m e trop o l i ta ln e  „ S t o w o ’1 (N r  70| 
in k ry m in u je  m n ie  z oburzen iem  u życ ie  n iedoz  
w o lo n e go  ch w y tu  po lem ii  znego  w  art. . .Bardzo 
n ie zg rab n ie "  (iv. W . "  z dn. 17. X I .  0-ti. Oto, 
cy tu jąc  ustęp kom u n ika tu  M c tro p o l j i  w  sp ra ­
wił o d e z w y  b is k u p ó w  rosy jakich na em ig rac j i ,  
n j ia t im , ja k o b y ,  dopu.-icie ,,'sję w vk as z law ic i i ia  
( „ i sk a zen  Ja“ j  tekstu p r z e z  o jm szczen ie  stówa 

„ in i c j a t o r ó w " .  S t o w o "  tw ie rd z i ,  że o d p o w ied n i  
ustęp kom u n ik a tu  b rzm ia ł  w  o ry g in a le :

.um ieszczen i,  p o d j i isó w  h ie ra rchów  C erkw i  
1 'o lsk ie j w śród  p o d j i isó w  h ie ra rchów  em igrau c-  
kieli b y ło  ze s l r o m  u u c ja t o r o io  ode/wy- nicz-em 
m netu jak  n iegu dn em  n a d u życ iem  zau fa n ia " .  
N atom iast  w m o im  artyku le  pow vższe  zdanie  
m e z aw ie ra  stówa . i n i c j a t o r ó w "  „ s k u t e k  czeg-i 
w y n ik ło .  ,ż*: „ o d e z w a  na d u ży ła  z a u la n ia "  Cóż  
to jes t?  —  py la  „ S ł o w o " ?  Ś w ia d o m e  przekręeW- 

er.y n ieu w aga?  1 sk łonne jest ła sk aw ie  p rzy  
jąć tę drugą  h i j io le zę ,  j ed n a k ż ę  .uważa, iż-r nie 
tnoż.na z taką n ieuw agą  nozstrzygać stiraw p o ­
w ażn ych

Gotów  b y łb y m  j iok o rn ie  sk łonił  g ło w ę  prz-ed 
tą id inon ic ją ,  g d y b y  i iy fa  ona  uzasadniono, 
C rra re  l iu m a m im  csl. M c  v  tym  w yp ad k u  nie 
m ogę  j i r zy znać  się do  w iny .

K o m u n ik i i ł  M c ln łp o l j i ,  p o d a n y  przez  „ I i ,k rę “  
p r z e c zy ła !oni na 1-ej szpa lc ie  2-e j s t ron y  „ G a z e ­
ty P o l s k i e j "  z dii. Hi. \ f .  19IU r. i z a c y to w a łem  
jego  d ru gą  p o ło w ę  na w stęp ie  sw eg o  artykułu . * 
S tw ie rd zam , źe tekst ,, I s k r y " ,  u m ieszczony  w 
,Gaz. P o l , "  i w  m o im  a rtyku le  jest iden tyczny .  

T a m  i 1 li w y r a ź n ie  jest nap isane : „ n i e  b y ło  ze 
&*rony o d e z w y  i i ic zem  injiem i t. d .“

M uszę w ięc  o d w r ó c i ć  s k ie ro w a n y  d o  mnie 
sarzut ’ r a ż ą c e j  n ieu w ag i .  B ow iem ,  je ż e l i  przv i-  
m ien iy ,  że o r y g in a ł  ko m u n ik a tu  M e t r o p o l j i  z a ­
w iera !1 o w y c h  „ in i c j a t o r ó w " ,  a w y p a d l i  on i  bą dź  
nu m aszy n ie  „ I s k r y "  bądź  na l in o ty p ie  „Gaz. 
P o lsk ie j " ,  to M c t r o p o l ja  m ia ła  czas i m u oźność  
Inn b łąd  lechnic/Jiy  z a u w a ż y ć  'i sp ros tow ać .  N a  
leży  wszmk m n iem a ć ,  ż e  b iu ro  j e j  c zy ta  u kazu ­
ją ce  się w pras ie  w łasne  k o m u n ik a ty ,  zw łaszcza ,  
że j a k  j e j  organ  s tw ierd za  do tyczą  one  spraw  
p o w a żn ych .  Jeże l i  tego  n ie  c z yn i  to r a d z i łb ym  
z rob ić  w p ie r w  p o r z ą d e k  w e  w ła sn e j  kance lar j i ,  
zan im  się zaczn ie  in k ry m in o w a ć  in n y m  nied- 
bnlsLwu, lub w rę c z  ś w ia d o m e  p rzek rę can ie  tek­
stu.

Testis .

■ Odznaczenie kapłana 
polskiego w Kanadzie

Ivs. J ó z e f  Solsk i,  pracujący- przy- z a ł o ż o n y m  
p r z e z  s ieb ie  k o śc ie le  jm d  w e z w a n i e m  św. Jana 
K a n ie g o  w  W in n j j ł e g  o t r z y m a ł  w  tych  dn iach  
godnoś i  pra ła ta  Jego  Swią lob l iw -ośc i  O jca  Sw.

lvs. p rata i Solski je.st j e d n y m  z l ia jd z ie ln ie j-  
ir jicb k s ię ż y  za  oceanem , W  a re b u l ie e e z j i  W in -  
n i j ie gsk ie j  z a ł o ż y ł  011 17 jia-ra-lij. w  k ló r y c l i  wy 
slakt.it Kosc io ty  p a ra t j  ilne. B y ł  tam j i r ze z  la la  
| ion ic rc in ,  il/.iś jn-aeuje  na te ren ie  p r z e z e ń  j i r z i  
o r a n y m  la..losięży- po lsk ich .

I

Zatarg dyplomatyczny
0 ubiór duchowieństwa

Oślatn ic  ęo7p«rządzeiiic  rządu  tureckiego n 
Ankarze , zakazujące  duchow nym  wszystkich w i  
ziiaii nnsziu ia  poza .świątśnią szat, wyróżniajbj  
eyeli ich od  osób  świeekieh, wy w o ła ło  w  Grecji  
Wielkie poruszenie. T u r i ja ,  jak  w iadom o, p o ­
siada wśród  swych  c byw a le l i  w ie lu  wyznawców  
praw os ław nego  kośc io ła  greckiego. W  obronie  
ich p r a w  posłanow iła przeto w ystąpić Grecja. 
Minister sp raw  zagranieznyeli Grecji Maksim os  
i i i le rwen jował  już u piesia turcekiego w A te ­
nach, a rada ministrów na posiedzeniu nailzwy  
czaj nem. uw aża jąc ,  że sp raw a  posiada dla G re ­
cji w ielkie znaczenie narodowe, uebwa/iła zwn  
łać w lej sp raw ie  konferencję  p rzywódców  
wszystkich stronnictw politycznych greckich, 
nie wyk luczając  stronnictw opozycyjnych, n j  
w i ł  Venizelosa. —  V\ kolach politycznych  
istnieje przekonanie, że rząd grecki zwróci się 
z prołcslcm  do  L ig i  N a ro d ó w .  Przewodniczący
1 igi turccko-grcckicj w Atenach na znak prote  
siu zrzekł się sw e j  godności,  a p isma ateńskie  
twierdzą, że n ieawem  zgłosi sw ą  dym is ję  m in i­
ster spraw zagranicznych Maksimos, dając  tein 
w yraz  przekonaniu , ż e  w obecnych w arunkach  
nie może da le j  w spó łp racow ać  nad zbliżeniem  
grccko-tureckiein. (K A P ) .
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WIĘCEJ OBJEKTYWIZMU
(P. I  Durejkowej w odpowiedzi)

Z  art. p. t. „ M e n t o r z y 1- dow iedz ia łe m  
się o sw o ich wi e lk ich  pr zew in i en i ach  
w z g lę de m  nauczyc ie l s twa —  p o p e łn i o ­
nych w m o i m  artykule.

I  cze gó ż  tam n ie  było :  w y r zą d z i ł e m  
w ięc  k r z y w d ę  nauczyc ie lstwu,  p o r w a ­
łem się do w sp ó ł z a w o d n i c tw a  z s a m y m  
'1. Ił. S h a W e m  (bo w  j e d n y m  krótk iem 
ar tykule  umieśc i ł em az t rzy paradoksy ) ,  
nie zna ł em nacze lnego  hasła na jnow  
Szych p r o g r a m ó w  (to już n iepraw da  — • 
bo ja ba rdzo  dużo .słyszałem rów n i e  p i ę ­
knych,  a m o ż e  nawe t  jeszcze p ię kn i e j ­
szych haseł) .

N o  i zapewme g d yb y  nie naw a ł  pracy  
kul turalno-spo łeczne j  ( jaki  p r a w d o p o ­
dobn ie  w p ły n ą ł  decydu jąco  na p r z e d ­
wczesne  zakończen ie  ar tykułu p. t. 
„ M e n t o r z y  ") —  kto  w i e  —  c zyb y  j ego 
autorka  nie oskarży ła  mni e  w  kodem o 
zdradę  stanu.

iA j edna k Szan. A u t o r k o  —  śmiem 
wą tp ić  —  c z y  to zastanowien ie  nad  art. 
p. t ,,T y ł e m  c zy  f r o n t e m 11 by ło  n a p r a w ­
dę „ g ł ę b o k i e ” . Tr eść  ar tykułu Pan i  świad 
c zy  racze j  o czemś wręcz  pr zec iw ne m.

W ię c  p r ze dewszy s tk iem chc ia łbym 
podkreśl ić ,  że o i le się cy tu je  lub inter ­
pretuje  cudze zdanie —  to treść j ego  naw 
le ży  oddać  wiernie,  a nie według  włas ­
nego  uznania.

N ie  treść cy tat  nagina  się do w łas ­
nej  a rg um entac j i  -—  lecz sw o je  argumen 
ty —  do cy tatów.  T r u d n o  —  m o ż e  to 
jest n iewyg odne ,  ale do  r z e c zo w e j  dysku 
sj i  niestety —  niezbędne.

Jestem zm uszo ny  p ro s tować  i s tw i e r ­
dzić kategoryczn ie ,  że w ar tykule  „ T y ­
lom c zy  f r o n t e m "  nie pow iedz ia łem ,  że 
szkoła p ro w ad z i  do k o m u n iz m u  j a k  to 
m i  w m a w i a  p. D.) —  lecz s twierdz i ł em  
fakt, że szko ła  wskutek  z łego  systemu 
wychow an ia -  staje sic często s p r z ym ie ­
rz eń ce m komuni zmu .

A  da le j  cóż za p łomienny gniew i 
oburzenie,  że „ k t o ś 1 śmiał  napisać „ ja  
l es „ m e n t o r s k i1 ar tykuł

Men to rs twe in  z zasady  się nie trudnię 
g dy ż  n ie  chcę „ odb ie ra ć  ch l eba1' z a w o ­
dow com,  a że nie zawsze  i  nie wsz yst ­
kich z pośród nich cechuje  to szlachetne 
„ s a m o z a p a r c i e 1* —  to jest już  inna k w e ­
st ja.

W  ar tyku le  p. t. „ T y ł e m  czy  f r o n ­
t em 11 —  nie •znajduję nic k r z y w d z ą c eg o  
nauczyc ie ls two.  J a kk o lw i ek  nauczycie­
l em nie j es tem —  najnnwsz i  p ro g ra ­
m y  zn am i odnoszę  się d o  nich z ca łym 
p ie ty zm em ,  j e dyn ie  jeśl i  chodz i  o  m e t o ­
dy  wc ie lan ia ich w  życ ie  — - to nie zaw 
sze m i  tego p ie ty zmu  wystarcza .

Co zaś do  zdania  o u w agach  w  spra­
wie  r e f o r m y  szkoln ic twa,  m o gą cy c h  się 
nada ć  „ z  b iedą przed  ki lku l a t y 11 —  u- 
w a ża m  że jest to zbyt  w ie lka  pewność  
sw oje j ,  że się tak w y r a ż ę  „ n o w o c z e s n o ś ­
c i -1 —  ze s t rony Szan. Autork i .

Stwi erd zam ,  że g ło s  m ó j  nie jest g ło ­
sem „ p e w n y c h  je dnost ek -1 —  gdyż  g l o ­
so w  m n ie j  lub wi ęc e j  p o do b nych  jest 
dużo.  k t o  chc iałby się o tern p rz ekonać  
odsy łam do  „ K w a r t a l n i k a  pedagog icz -  
n ego ‘ ‘ (Nr.  2 r. 1934) jest tam b. c i e k a ­
w y  ar tykuł  L. Jaxy Byczyńsk i ego  p. t. 
„ H a s ł a  a c z y n y  w  w y c h o w a n i u 11.

Ma związek  z tą kwest ją  r ów n i e ż  art 
p t. „N au c zy c ie ls k ie  Kon fe r enc j e  R e j o ­
nowe,  a no w a  rzeczywistość szko lna11 —- 
w  mies ięczniku „ Ż y c i e  szko lne1- (Nr.  4). 
Po rusza  te sprawę r ó w n i e ż  inż. M. S zpa ­
n ó w  w  art. p. t W i e ś  k resowa i sposo­
b y  j e j  pn d źw i g n i ę c i a1- ( „S t raż  Kresów a 1- 
Xr. <>). T tak można  jeszcze c y t o w a ć  całv
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szereg  innych  g ł o só w  o m a w ia j ą c y c h  tę 
kwestję.

Reasumując  to wszystko  —  p r z y c h o ­
dzę do wniosku:  f a k t e m  jest, że nauczy 
c i e ls two szkót  po wsz ech nyc h  pracuj e  z 
j iośw ięceniem i w t rudnych warunkach,  
ale r ów n i e ż  f a k t e m  jest że szko ln ic two 
po wsz ech ne  dotychczas  nie spełni,, s w o ­
ich zadań należycie.

K t ó r y  z tych f a k t ó w  jest ważniejN/y 
—  po zo s ta w ia m  rozst rzygnięc iu  c zy te ln i ­
ków.

Obecn ie  chcę  j eszcze  gorąco  podzię 
k o w a ć  p. I) . —  za zap roszen ie  do  szkó ł ­
ki;  ależ z mi łą  chęcią,  g o t ó w  jestem na­
we t  pod j ąć  się z o rgan i zowan ia  w y c i e c z ­
ki dla za inleresow ans eh —  ażeby  zw ie

dz jć  w z o r o w o  p ro w a dzo n ą  ( jak m ożna 
sądzić z opisu) zkó łkę,  oraz  poznać je j  
ene rg i czną k i e rown ic zkę .  T y l k o  nies te­
ty naraz ić  nie w i e m  —  gdz ie  to jest.

K o ń cząc  — - apeluje  do wszystkich —  
interesujących się dolą  (c/.y niedo lą )  wsi 
;—  do zab ierania  głosu —  w  ramach rze  
c z o w e j  dyskusj i ,  gdyż  ly lko  laka dać mo 
że jakieś p o z y t y w n e  rezul taty.

W p r z e c iw n y m  razie . .pap ierowa'  
(m i e jm y  nadz i e ję  tylko  narazić)  wa l  
ka o lepszą przysz łość wsi —  przekszta ł ­
ci się w7 „pap ie row e j1- w za je m ną  .b i ja ty ­
kę11 pomiędzy  dysp u lu jący m i  —  na czem 
nnpewno nie zyska ani l i teratura p i ę k ­
na, ani p rz edm io t  dyskusj i  —  wieś.

mwicz.

Zgon siódmego towarzysza 
lorda Carnarvona

W  Lon dyn ie  zm arł znany dziennikarz  a n ­
gielski H aro ld  Moyne. P ra sa  angielska p rzy po ­
mina iż liral on udzia ł  w  ekspedycji  lo rda  C ar  
narvona, która przed przesszło 111 laty odkryta  
grobowiec- Tutunkhuinena. W praeacb nad odna  
lezieniem i rozkopaniem  g robow ca  nralo udziui 
8 osób, m. in. H a ro ld  M m  nr. W krotce po  wy  
dobyciu  na powierzę  linie; muniji fa raona  oraz  
sk arbó w  i dziel sztuki nieoc-euiouej wartości,  
które w ra z  z nią  spoczywały w grobowcu,  
zm arł k ierownik  ekspedycji lord Carnarvoii.  W  
niewielkich odstępach ezasu umarto również  kil 
ku innych uczestników ekspedycji.  Część prasy  
dnpairy v ała i nadal się dopatru je  ta jemnicze  
go zw iązku  pomiędzy smii-reią uczonych egipto  
logów i uczestników ekspedycji,  a rzekomą „pro  
lu i iac ją "  inuniji faraona. H aro ld  Moyne jest 
przedostatnim uczestnikiem ekspedycji lorda  
Carnarvona . Pozostał przy życiu jeden tylko  
(  icrtcr, który niezrażcuiy losem swyeh  łow arzy -  
rzy  n iedawno udał się ponownie  do Egiptu, by  
kontynuować  swe  prace. Prasa  angielska donn  
sita, iż Carter który nie u jaw n i ł  celu swego wy  
jazdit do Egiptu zamierza rzekom o poszukiwać  
grobu  Kleopatry.
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K U R I E R  S P O R T O W Y
Mecz bokserski Poznań— Warszawa

W  ub sobotę  o d b y ł  się w  sto l ic y  m ię d z y m ia s l o w y  nieraz l iok sersk '  W a r s z a w a — P o zn a ń .  W  ogó l  
ny m  w yn ik u  w y g r a ła  r e p re z e n ta c ja  W a r s z a w y  w- stosunku 9:7. Na  zd jęc iu  zak u ok a  l i tow a n y

przez  Piłata .

Wilno chce stać się Zakopanem
N o w o z a w i ą z a n y  Zw ią zek  P r o p a g a n ­

dy  Tu rys tyk i  W i ln a  i Wi leń .szczyzny  za 
czyna p o w o l i  w ch odz ić  w okres systemu 
tyczne j  pracy .  P o w s la l o  już biuro,  k tó ­
re za ła twia  sp ra wy  leclmic/ne,  a w ubie ­
g ły  pon iedz i a łek  odby ł o  ai ;  zebranie  
pr zedstawic ie l i  sportu, k t ó r z y  o m ó w i l i  
swó j  stosunek d o  turystyki .  Zebranie  z a ­
gai ł  z ram ien ia  zarządu g ł ó w n e g o  Z P. 
T.  W .  i M red. Fr.  H ryn i ew ic z .

Na p r z ew odn ic zącego  w yb ra n o  rnjr 
Z, Lankami .  W  czasie dyskus j i  prz ema 
w ia ło  k i lku c z ł on k ó w  ro zm a i t y c h  orga-  
nizacy j ,  a ws zys cy  s twi erd z i l i  brak  wła  
sc iwe j  propagandy  turystyk i  na. W leń 
szczyźn ie  i brak od p ow i ed n i c h  urządzeń 
technicznych j a k  schronisk,  hotel i  lury  
s tycznych, ko m u n ik a c j i  itd.

S łow em  W i l n o  dop i er o  leraz zaczyna 
p ow o l i  w ch od z ie  w  okres b a rd zo  p o w a ­
żne j  pracy .  Oczyw iśc ie ,  ze  praca  ta .jest 
ściśle uza leżn iona od fu nduszów  Z g r o ­
m a d z e n i  pos tanow i l i  prosić,  b y  zarząd 
g ł ó w n y  p r z y j ą ł  na wa runkach  ulgo  
w y c h  w charakte rze  członków7 w szy s t ­
k ie or gani za c je  sportowa1, ma jące  s t y c z ­
ność z z agad n ien iam i  turystycznemi  

Drugą  cickawrą rzeczą  jest wniosek  
z o r gan i zowan ia  w W ilnit tygodnia  p r o ­
p a g a n d o w e g o  sportów- z im ow yc h .

IIIIIII

Ce lem uzgodni en ia  prac  oraz  o p r a c o ­
wan ia  pro jektu1 „ t y g o d n i a 11 wy l i  rano za ­
rząd Sekcj i  Spor tów Z i m o w y c h  Zw. 
Prop.  Tur .  Wi t .  i Y\ i leńszczy zny.

Do zarząt lu wesz l i  j ako  prezes mjr.  
Z. Lankau,  ja ko  w iceprezes,  inż. Grabo 
wieck i  i red. J. Nieciecki! , , 'na sekretarza 
zap roszono red. Whid .  Laudyna ,  a na 
cz łonka zarządu p. Ł u czn ika  z K u ra t o r ­
ium Szkolnego .

W e  c z w a r t e k  o b r a d o w - a ć  b ę d z i e  z a ­
r z ą d  sekc j i  w t u z  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  zw .  
o kr ę go w -y ch ,  a w7 p i ą t e k  w i e c z o r e m  /hic 
r ze się p l e n u m  sekcji .

ZEBRANIE K. S. „D l i i  K U łZA".
W  n ie d z ie lę  dn ia  10 g rudn iu  lir. o  i?odz. 11 

w  lokalu  Zw . Z aw . D ru k ar zy  p r z y  u l icy  U rn w er  

s y t e e k ie j  4 o d b ę d z i e  się W a ln e  Z e b ra n ie  K .  S. 

, ,D ru k a r z “ .

C z ło n k ó w  uprasza  się o  pu n k tu a ln e  p r z y b y ­

cie.

P O S IE D Z E N IE  W  YD Z. G. i D. 
W 1L. Z. 0 . P, N .

W  n ie d z ie lę  dn ia  1fi g ru d n ia  rl> od b ęd z ie  się 

pos-iedzanie W y d z .  (i. i D. \\ loka lu  d ru karn i  

.Z n ic z -1, uh Poskupia  4 o -godz. 11

'C z ło n k o w ie  p ros zen i  .są o punk lu . i luc  p rzy  

byc ie .

P IE R W  SZY  K R O K  B O K S E R S K I  

W  W IL N U . .
P i e r w s z y  iKroik Roksursk i w  A\ i 1 nie ma 

z g r o m a d z ić  na r ingu ko to  (50 bo kse rów  k ló r z y  
z a c zy n a ją  już zg łaszać  się d o  z a w o d ó w .  Z a w o d j  
r o z p o c zn ą  się w  p ią tek  w sali O ś ro d k a  W  1

P ie rw s i  do  z a w o d ó w  zg ło s i l i  sie p ię śc ia r z e  
z I . id y

S T R Z E L E C  W V G R A Ł  W N. W  IL E.ICE.
W  N. W . i l e j c e  o d b y ł y  się z a w o d y  s i r z e le rk b  

k tó re  z g ro m a d z i ły  na s ta n ow iska ch  40 s lr z c lc ów .  
P i e r w s z e  m ie j s c e  w k o n k u re n c j i  z e s p o ło w e j  za 
iął Z w .  S t rze leck i  z N. W t l e jk i  p r z e d  G imn. 
Sw K a z im ie r z a  i P K S .  z. N  W i l e j k i

łn dyw ś  lu a ln ie  z w y c i ę ż y ł  P a w ło w s k i  z J?K 
przed  S-ibaczc-m i S z y ł o w im .

CO  R E D Z IE  Z  H O K E JE M ?
Lu tu  z juści hok e ju  zn a le ź l i  gd z ie ś  w  Z a k r ę ­

c ie  k a w a łe k  lodu  na z a m a rz  m ę t e m  b ło c ie  i tam 
p r o w a d z ą  s w o j e  p i e rw s z e  t ren ing i .  T y m  czasom  
je d n a k  w  n ie d z ie lę  dn ia  16 Inn. m a  się w  Wfil  
n ie  o d b y ć  m ec z  o  m is t r z o s tw o  Po lsk i .

W  n ie d z i e l ę  w W li ln ie  ma g ra ć  z Ogrviskie.ni 
K P W .  Wiaii-szj*wianka, k tó ra  w  roku  u b ieg łym  
g o s z c z ą c  w  W i ln i e  s r om o tn ie  p r z e g r a ła  1:6. —  
Jeże l i  w a ru n k i  t e ch n ic zn e  p o z w o lą ,  do n ied z ie l  
ny  m ecz  b ę d z i e  jed n ą  z n a jc i e k a w s z y c h  imprez .

m m m m m i

l „S
Ż Y W I E C K A  F A B R Y K A  F A P I E R U

O L A L I 4 Sp. flke. w Żywcu
P O L E C A  S PE C J A L N O Ś C I :

Doskona łe  w gatunku gilzy „F l l lg ra i lO W  e “ z b ibu łk i  niesamotlejącej, b ia łe  i żółte 
w opakowan iu  po  100 sztuk,
G dzy  „Eldorado* Z bibułk i samotlejącej, w  opakowaniu  po 200, 150 i 100 sztuk, 
Kalkę m aszynową i o łó w k ow ą ,
Pap iery  toa letowe  . H Y G I E N A "  i „ M A T A D O R * * ,
Serwetki pap ierowe.

Działalność Państwowej Szkoły Morskiej
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]  „Kalendarz Obywatelski11— w każdym domu! |
|  Każda firma ogłasza s ię .w  „Kalendarzu Obywatelskim "! 1

W y d a w n ic tw o  Komitetu U czes tn ików  W a lk  o N ie po d le g ło ść  
== Po ltk i  i Zw ią zk u  K an io w czykó w  i Ż e l ig o w c z y k ó w  —  protekto­

rat Federac ji  Po lskich Z w ią z k ó w  O b ro ń c ó w  O jczyzny  w  W iln ie

K ALENDARZ O BYW ATELSKI
g  W a r s z t a t e m  p r a c y  dla bezrobotnych ob roń ców  Ojczyzny. Spełń  o bo w iązek  obywatelsk i:  = j

|  daj ogłoszenie, zamów, kup „ K a le n d a r z  O b y w a t e ls k i" .  |
W szechstronny informator,  n ieodzowny dla każdego  mieszkańca wsi i m'ast.

A d r e s :  W i ln O ,  pl. Orzfeszkowaj 11, teł. 14-94. g

ifaiiiiiiinniniiiniion^^ muiiiiiiiin .>uii|iniii||iiiiiini|ii|iuiiiifiiiiiiiuiiiui|i|HiiiuioniniiiiiiHiininiii  ̂ .

X o k a z j i  d o ro c z n e g o  św ięta ,  oraz  14-cj r o c z ­
n icy  rslniowia P a ń s tw o w e j  S/ko ły  M o rs k ie j .  o- 
-głosił d y r e k to r  S z k o ły  km d. M o lu ic z y  c ie k a w e  
s, r n w o zd a . i i e  z d z .a la ln osc i  Śzk edy za  liłafS/ij-t 
l o k  s zk o ln y  do\vo>dząi-e Jnłt-g-0 r o z w o ju  le j  w * ż  

H  iu -J p la co w k .  m orsk ie j .

H  W  roku  1 <133/34 S/koła  Mczyła sił p ro feso r -
f f  .k ich 10 s la K c h  i 0 lr iosla łych. 1 'e zn iów  w lym
p  noku szko ła  liuzyła  131. Do k o ó e o w y c t i  egzam i
|§ n ó w  łe-ni-etyez.nyeb d o p u sz c z o n o  .20 u c z n ió w  ; 3
H  e k s le rm s ló w .  P e łn e  d y p lo m y  o f i c e r s k ie  w y d a n o

17 alisr>lwentom i 2-m eksik-rn-istom na w y d z ia l e  
n a w ig a c y jn y m  i 8-miili abs-o lwentom i 1-niu cks- 
lerni-śo-ę na w y d z i a l e  m ech a n ic zn y m .  Po-nadlo 
d w u k io tn w :  u rz i id za n o  ko m . j e  e g z a m in a c y jn e  

- - dla, .s zyp rów  i m aszy n is tó w  o k rę to w y c h ,  k t ó r y m
w y d a n o  20 d y p lo rn o w

Szk t len ie  p r a k ly c z n e  k a n d yd ac i  i u c zn io w ie

m ło d s z y c h  kursów- o d b y w a l i  na sta lku  s zko ln ym  
,. I r  P o m o r z a 1-, k tó ry  p o za  k r ó lk ą  po d ró żą  
po l la i l yk u ,  w y k o n a ł  d łuższą  podróż. po  A l lan  
łyku  aż do  portów p o h u l i i iń w e j  A f r y k i  Młączirie. 
l e z n i o w i c  k a r łu  111 o d b y w a l i  p ra k ty k ę  bądź  
CO na po lsk ich  statkach handlowych bądź toż 
na s toczn iach  w G dyn i  i Gdańsku. Na  b ie żący  
l-o-k sz.kony —■ na 92 pod m ia  —  p r z y j ę t o  01 
u czn iów .  N o s s o p r z y ję c i  o ra z  u c z n io w ie  II kursu 
o d b y w a ją  ob ecn ie  p o d r o ż  ćw ic .zHm ą na Darze  
P o m o r z a '1 n a o k o ło  św iata . Reszk i  u czn iów  p o ­
b ie ra  t e o r e ty c z n e  nauk i w  s zk o le  o ra z  od d a je  
sic p r a k t y c z n y m  z a j ę c io m  w  p ra c o w n ia c h  i 
w a rs z la la c l i  szkolnyy.il .

I s ln ie ją c y  prz\ S zk o le  Instytut  W y d a w n i c z y  
w  roku  s p r a w o z d a w c z y m  w y d a ł  k i lk a  p o d r ę c z ­
n ików7 z zakresu  ł e o r  ji i bu d o y  y o k r ę l ó w  o b ­
sługi k o l t ó w  i I c c l in o lo g j i  m c la lów
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Wiadomości gospodarcze
Bank Gospodarstwa Krajowego 
zwiększy kredyty budowlane

Japonja interesuje się importem 
towarów polskkh

Juk .się d o w ia d u j e  A j e n c j a  , J s k ra “ , 
suin.i kredytami u ru chom ionych  

Prze/ Bank { io.spoda rs t wu K ra jo  w eg o  
na akc ję k red y to w o -bu d ów  laną w r. 1935 
Wyniesie *\1 rnd jo j iów  z ło tych  W o b e c  
r °ku  b ie l ą ce go ,  k ie dy  te k r e d y  ty wytim-  

11 m i l j on ów  z ło tych będzie to z w y ż  
ka o b l isko (i ini l j i i .  zł.

7 og ó ln e j  s iuny  na akc j ę  terenową,  I. 
na p r z y g o t o w a n i e  t erenów p a ń s tw o ­

w ych  pod zabudow ę  p r zypadn ie  4 iniJjn 
zk, na budownic tvvo  robo tn ic ze  iman.so- 
Wsnu;) zn poś re dn ic twem  T o w a r z y s t w a  
Osiedl i  Robo tn ic zy ch  —  7 mi l jn .  zł. oraz 
na bezpośrednią  akc j ę  k r ed v t ow o -b u d o  
" ' l a n ą  15. (i .  K. —  36 m i l j onow  z ło tych 

/ tych 36 m i l j o n ó w  zł., p r z e zn ac z o ­
nych na udzielenie prze z  Ban k Gospodar  
d w a  k r a j o w e g o  po ży c z e k  b u dow la nych  
w  r. 1935 x. —  p r zypadn ie  na b u do w ę  
du/ych d o m ó w  b l o k o w y c h  15.875.000 zł 
na b u d o w n i c t w o  drobne  — 18.625.000 zł 
oraz  1.500.000 z ło tych na remonty .  Przy  
podz ia l e  k o n ty n g e n tó w  u wzg l ędn ia n o  
214 miast,  z k tó ry ch  53 uzys ka ły  k o n ­
tyngenty  z a r ó w n o  na b u d o w n i c t w o  b l o ­
k o w e  jak i drobne  7. k o n ty n g e n tó w  k r e ­
dytów ych  poz yc j a  na jw ię ks za  w sumie
8.800.000 zł. przy  pada na W arszawę,  na 
■drugiem mie jscu stoi Gdyn ia  - -  3.500 ty 
sięcy zł d a l e j  L w ó w  —  1.550.000 zł.. 
R ód ź  1.465.000 zł.. P o z n a ń  —  1.420 000 
zł.. K rak ów  —  1.300 000 zł. L u  M in
020.000 zł. Jls, dgoszcz  500.000 zł., T o  
ruń —  490.000 zł. C zę st och ow a  —  450 
ky-s. zł., i I?ał\stok 420.000 zł., .So s ino - 
w i e c  — 400.000 z ł  Radom  380.000 zł., 
- ' tan is ławów —  ;i75.000 zł K i e l ce
330.000 zł. R ó w n e  300.090 zł. W iln o  

*185.00(1 zł. i Grudz iądz  200.000
z ł o tych.

M aksym ,  wys .  krech tu na 1 budynek  
będz ie  m og ła  wynos ić  dla budown ic tw a  
bJokowrcgo  do  40 proc.  kosz tów b u d o w y  
w t W a r s z a w i e ,  Gdyni  Poznaniu,  L w o w i e .  
K r a k o w i e  i Ł o d z i ,  dia b u d o w n i c tw a  dro 
bnego  zb i o r o w e g o  w  tych samych niia 
alacl i  7 000 zł., dia i n d yw id u a lnego  na 
lednomieszkan iow  \ budymek 5.000 zł 
.Normy te dla dr obnego  bud o w n ic tw a  m o  
gą  b y ć  p o d w y ż s zo n e  o . 50 proc.  na każde  
następne  mi eszkan ie  w budynku z tern. 
że ogó lna  kw o ta  kredytu nie będz ie  prze  
kruczała 50 proc.  kosztów budowy

M taehp jmso^stwa tt/ouzypo.spoli luj w  . lapon j i  
p. ,1. T r a w iń s k i  z o r g a n i z o w a ł  w  łych  dn iach  
w  O sa k a  kon icrunu ju  g o s p o d a rc z y .  w  k tó re j  
w y ję l i  u d z ia ł  ni. in. p r z e d s ta w ic ie l i ;  m ie j s c o w e j  
i zb y  h a n d lo w e j .  in i izem n lir  n d lo w u g o  i ł ic z j i i  
icjM*czi>ntaiici k u p i i o tw a .  l/czes ln icy  k o n ie r e u c j i  
w y k a z a l i  b a r d z o  d u ż e  za  in-toreso w a in e  w y t w ó r  
c^o.ścia po lska , z w r a c a ją c  uwagę, że  is tn ie je  s ze ­
reg  a r t y k u łó w  p r o d u k o w a n y c h  w  Po lsce ,  k ló r e  
m o g ły b y  ł a iw o  z n n lc ź ć  ryn ek  zby tu  w  Japon j i .  
P o s z c z e g ó ln e  1‘i n n y  in łeresowa-ły  się p r z y w o z e m  
z  P o lsk i  s k ó r  s u r o w y c h  k r o w ic h  i c ie lęcych ,  
p r z ę d z y  w e łn ian e j ,  m ia z g i  d r z e w n e j  d la p rod uk  
ej i  s z tu c zn ego  j ed w a b iu ,  s zc z e c in y  i w łos ia ,  o le  
j ów  m inerabnycb . b la chy  c y n k o w e j ,  dyk t  i lor*  
n ie ró w ,  so l i  i c h e m ik a l j ó w  o r a z '  w ie lu  innych

Nagioaa za najpiękniejsze płody rolnicze

U  Rz.ęm ie CHibywa sit; cor.n-znie u roczys t  iść podczas  k t ó r e j  o t r z y m u ją  n a g ro d y  ro ln ic y .  ljtn- 
rzy u zysk a l i  n a jp i ę k n ie j s z e  p lo n y  w  z b o ż a c h  i o w o ca ch .  Na z d jęc iu  — ■ Musso l in i  podcza s  

w rę c z a n ia  na g ród  n a  t e g o ro c z n e j  u ro czys to śc i .

Rozwój ruchu turystycznego w  Polsce
(Wywiad z p. wiceministrem komunikacji inż, Bobkowskim)

A  p r z ed  -dniu r o z p o c z y n a ją c eg o  się z im o ­
w e g o  sezonu  t u r y s t y c z n e g o  i w p r z e w id y w a n iu  
zyw-szege>, n i ż  do tą d  p r z y s z ł o r o c z n e g o  sezonu  
l e t n i e g o ,  p r z e d s ta w ic ie l  ł jenc j i i  . Isk ra '  z w r ó c i ł  
s ic  d o  w icem in is t ra  k o m u n ik a c j i  inż. \ leksandra  
R o b k o w s k  ieg  i z p r o ś b ą  o p o in f o r m o w a n ie  ©p-i 
u ji p u b l ic zn e j  na lem a t  p la n ó r  o r g a n i z a c j i  tu­
r y s t y k i  w- P o l s c e  na  iikres n a jb l iż s zy

O R G A N IZ A C J A  T l  K łS T Y K I  
M A S Ó W K I

—  J a k ie  są zadania  o r g a n iz a c y in e  p o ls k ie j  
tu ry s ty k i  na  n a jb l iżs zą  p rzysz łość?  —  zad a jem y  
p ien u s ze  pytan ie .

—- F ie rw sztm  zadaniem w dziedzinie  organ ,  
z.aeji turystyki —  rozpoczął swe  interesujące  
wyjaśn ienia  p. wiceminister —  jest opieKa nad 
tereii -m . Marny tu d o  wype łnien ia  poważne  luki, 
powsta łe  przez brak kulturalnie  urząazonyeh,  
a  jednocześnie tanirh hoteli, pensjonatów i 
schronisk, obliczonych lia m asow y  ruch tury 
styczny. I) iiży nucrsk pragniemy też położyć  
na odpow iedn i s h .u n c k  ludnosri terenów tu ry ­
stycznie ciekawych —  do  przybysza  turysty 
Pa łą  ludność cechować musi uprzejmość i życz ­
liwość, — turysta w  żadnym  w ypa dk u  nie może  
być traktowany, jako  ok az ja  d o  zrobienia  ma  
jątku w  .ciągli jednego sezonu. Są to zagadnie ­
nia  temDardzie j palące, i e  turystyka w Polsce  
ro zw i ja  się ostatnio coraz hardziej,  jak o  tury 
styka m asowa,  popularna, ludowa .  W sze lk iego  
rodza ju  pociągi, p rzewożące  m asow o  i zb io row o  
turystów, w ie lk ie  zjazdy, grnmadzaee p o  k i lka ­
dziesiąt tysięcy uczestników, w ie lk ie  Imprezy 
(św ięto  zimy, święto morza, święto gór) g ro  
inadzą w ielkie ilości turystów , przy jeżdżających  
badź  pociągami popularnenii,  bądź też in d yw i­
dualnie, wreszcie pociągi t. zw. chłopskie, rep re ­
zentują najtańszą  form ę  turystyki m asowej,  
przystosowanej do  m ożliwości zupełnie n ieza­
możnego obywatela .  P o w a/o em  dzieleni, zwią-  
żanein z turystyką m asow ą  są pie lgrzymki, któ 
rych strona gospodarcza  jest identyczna z tury­
styką m asową .  Cały ten ruch, idący w  setki 
tysięcy uczestników musi być olorzny o d p o ­
w iednią  op ieką  przez P ańs tw o ,  które ruch ten 
um oż liw ia  pr/,'-z ska lku low an ie  m oż liw ie  do  
m asow ego  i powszechnego ruchu dostosowany eh 
cen p rze jazdów , oraz przez poparcie organiza-  
eyj, za jm ujących  się tym m asow ym  ruchem  
turystycznym, naw et  tam, gdzie rozw i ja  się on 
poza  zasięgiem kolei. Znaeznem  Kiłatwieniem 
ruchu  tnry.styt7.nego są również podjęte przez  
Ministerstwo Kom unikac j i  inw estyeje, majacc  
na celu u łatwienie  i u sprawn ienie  masowych,  
zb io rowych  prze jazdów . Są to urząozenia  sy ­
p ia lne  d la  poc iągów  popu larnych , um ożliw ia jące  
mieszkańcom odległych oko l ic  Kraju prze jazdy

i -ccą na jedno, lub  d w u d n io w e  pobyty do  odlcg  
lejszych re jonów turystycznych, jak  np ze 
ś ląska  1 K ra k o w a  nad morze, z W i ln a  w Tatry,  
z W a rszaw y  w  Karpaty wschodnie  i t. p.

O P IE K A  N A D  T U R Y S T Y K Ą  
IN D Y W ID U A L N Ą .

—  W o b e c  lak  e n e rg ic z n e g o  za ję c ia  się m in i  
s ters tw a k o m u n i k a c j i  m a s o w y m  r u c h e m  tu ry  
s ty cznym ,  ja k ą  ra c ję  by tu  będą n u a ly  is tn ie jące  
t o w a rzy s tw a  tu ry s ty c z n e?

—  Opieka  nad turystyką nic maże ograniczać  
się —  rzecz prosta —  d o  turystyki masowej  
Posiadam y w Polsce  szereg organizaeyj,  z a jm u ­
jących się turystyka czynną i pos iada jących  na 
tern polu pierwszorzędne  zasługi.

Organ izac jom  tym trzeba pomagać, szezegól  
nie tam. gdzie dążą one  d o  zespolenia i w sp ó ł ­
p racy w myśl dobrze  zrozum ia łe j  wspólnoty  
interesów. Gorze j  znacznie  przedstaw ia  się spra  
\ru o rganizaey j  turystyki biernej, o rgan izac j i  
popiera jących  turystykę i tu jednak  przez s tw o ­
rzenie nowych zróoeł dochodu d la  poparcia  ich 
akcji,  da  się sp raw a  tych organ izaey j  pop ie ra ­
jących silnie naprzód  posunąć. 7. konkretnych  
osiągnięć w  tej dziedzin if chcia łbym ty lko pod  
Kreślić zrzeszenie czterech najw iększych nrga-  
nlzacyj turystyki czynnej do  w y d aw an ia  w ła s ­
nego pisma turystycznego p. t. „Turysta  połtkRitf. 
v> form ie  miesięcznika o  dużym, 50.000 egzem­
plarzy liczącym nakładzie k ió reby odżw ierc la  
dlało op in ję  s fe r  turystyki czynnej. P ism o to 
będzie  zapełnieniem dużej lu k -, jak a  istniała  
dotąd w dziedzinie p ropagandy  turystycznej.  
Nie  mieliśmy dotychczas odpow iedn iego  organu  
dla turystyki wewnętrzne j,  zysku jem y go  obce  
nie i —  m am  nadzieję, że pism-) to przyczyń!  
się wydatn ie  d o  uzgodnienia  pogtądow.

—  J a k ie  są p lany  p ro p a g a n d y  tu ry s ty cz n e j  na 
na jb l iższy  ok re s  p ra c ?  —  P U t a m V dale j.

—  Całokształt akcji p ropagan dow e j  od  po 
wsada p. wiceminister —  niezależnie od  wy  
dawn ietw  periodycznych wym aga  pew nego  sy- 
Htemu. P ro pag an da  turystyczna musi nabrać  
swego wyraźnego, turystycznego charakteru-  
Mus* o p e io w a ć  argumentami, przezuaczonemi  
dla tury s iew ,  musi być w yraźn ie  oddzielona od  
ogó ln ikowej ,  do  wszystkich sk ierow ane j  p ro p a ­
gandy propolskiej.  Czy to będą w ydaw n ic tw a  
przedstawia jące  piękno pewnych  reg jonńw , czy 
m on ogra f je  poszczególnych miejscowości, czy  
też wreszcie będą ao  w ydaw n ic tw a  zachęcające  
specjalnie do  podróżow an ia ,  sportów  zimowych,  
cumpingn. lub  po low ań  —  całokształt tej akcji  
p ropa ga n dow e j  musi nosić charakter wybitnie  
turystyczny.

—  A ja k  p rzed s taw ia  się  a k c ja  p o ls k ie j  p r o ­
pagand y  tu ry s ty cz n e j  za gran icą?

— : I\a-,za zagraniczna akc ja  p ro p agan d o w o - 
turystyczna op ie ra  się obecnie nietylko o  o f i ­
cja lne przedstwieiel.stwa Rzeczypospolitej P o l ­
skiej i ludzi dob re j  woli.  M am y  obecnie do dy ­
spozycji  również  wielkie b iuro  podróży „O rb is ” , 
które zaczyna za jm ow ać  coraz wybitniejsze  miej  
sec na terenie m iędzynarodowym  i otw iera jąc  
coraz to n o w e  oddziały zagranicą  (P aryż ,  W ie  
d ‘ ń, Berlin, Brukse la,  L on d yn ) ,  obe jm u je  cało ­
kształt ściągania turystów z zagran icy  d o  Polskę

N O W E  S Z L A K I T l  R Y S T Y U Z N E .

— - Czy p rze w id z ia n a  jes t  b u d o w a  n o w y ch ,  
tu ry s ty cz n ie  w a żn y ch  po łą cze ń  k o le j o w y c h  i 
ordy?

—  lłosyć  trudno jest określić  —  odparł  p. 
wiceminister —  jak ie  turystyczne koleje, tui) 
drogi bed.t realizowane. Trudność  ta leży prze  
dewszystkiem w  tein, że realizac ja  sz laków  ko 
niunikaeyjnyeh o znaczeniu wyłącznie  tu n s fy c z  
nein jest m oż liwą  dopiero wtedy, kiedy szlaki  
komunikacy jne, które są  postulatem innych, 
ważniejszych  potrzeb państwa, zostaną zrea li ­
zowane. .Inż dziś jednak  —  ciągnął duicj p. 
wiceminister szereg nowych  sz laków  komu  
i iikaryjnycli, ostatnio otwartych  -—■ ma pierw­
szorzędne znaczenie lurystyczne, j a k  np. l inja  
W a r s z a w a — Radunt— M ie c h ó w — Kraków-, przy  
hliżająea znacznie Podkarpac ie  d o  stolicy, lub 
leż d roga  Kośeieiisków— W i t ó w — -Chochołów—  
Socha Hora , która ma znaczenie wybitn ie  tury­
styczne, j a k o  komunikneja  P o dh a la  z Czeską  
O raw ą ,  a  jednocześnie otwarc ie  d rug iego szlaku  
d o ja zd ow ego  na P o dh a le  poza l in ją  na NInwy 
Targ. T ak  sam o  wyłącznie  tiirysty-czne znaczenie  
ma d roga  na R ównicę  w  śląskich Beskidach.

—  N a  k t ó r e  o ś r o d k i  tu ry s ty czne  z w r ó c o n a  bę 
d z ie  szczegó lna  uw aga?  —  p y ta m y  na  za kończę  
mr

—  Pu n k t  ciężkości całego naszego ruchu tn 
rystycznego —  odpai-ł p. w iceminister —  zn a j ­
du je  się w Zakopanem . Otóż trzeba ten p rd  do  
jednej miej ą-nwośri, ten ruch w jednym  kie­
runku decentralizować, trzeba otw-orzyć jak  
najw ięce j terenów, odkryć  jak  najw ięce j  no  
wych dróg. 1 tu leży wdzięczne pole do popisu  
przed naszą młodzieżą która przestanie chodzić  
utartemi, udeptaoemi już d aw n o  ścieżkami, a 
k ierować  się będzie  na now e  szlaki,  o r jcntu jąc  
się na nich w edług  map, ucząc sic w ten sposób  
żyć w  naturze i o d k ry w a ją c  now-e, nit-znane 
piękno naszej ziemi.

N a  leni k o ń c z y m y  r o z m o w ę  d z i ę k u ją c  p. 
w ic e m in is t r o w i  za j e g o  cenne  i c i e k a w e  w y ja ś ,  ' 
n ienia.

•artyku łów . 1’ o za tem  J a p o ń c zy c y  inlerc-sorwali się 
p ra k ty k ó w  Mierni w  P o ls c e  u m o w a m i  k o m p e n s a -  
c y p ie m i ,  zap y tu jąc ,  g z y  k o m p en s a tę  p r z y z n a j e  
sii b io rą c  p o d  u w a g ę  r o d z a j  tow aru ,  i lość  i  c e ­
nę c z y  też ty lk o  sumi p ie n ię żn ą  z a w a r t e j  
m i i i iw y .

Jak s tw ie rd za  p. I T r a w iń s k i ,  w y t w ó r c z o ś ć  
p o lsk a  jest w J a p on j i  n iem a l  zu p e łn ie  n ie znana . 
T ym czasem  ku pcy  ja p o ń s c y  za cenę zn a le z ie n ia  
n o w e g o  rynku  d la  sw o ich  a r t y k u łó w ,  ch ę tn ie  
w p r o w  id z i l ib y  nasze  tow a ry .  Z w ła s z c z a  m o g  
ly ln  w c h o d z i ć  w g r ę  I o w a r y  k o n k u r u ją c e  z nic- 
m ieck i isn i  w n b r c  pa n u ją c y ch  w N ie m c z e c h  11- 
I rud ni cii d e w iz o w  ych.

Poseb  Iw o  nasze  w  T o k i o  m a  na przyszłość, 
n a jb l i ż s zą  d o ś r  r o z l e g łe  p lany  co  d o  r o z w o ju  
s tosunków  h a n d lo w y c h  p o lsk o  ja p oń s k ic h .  P i a ­
ny  ti p r z e w id u je  w  p i e rw s z y m  r z ę d z ie  z o r g a n i  
z ow a n it  t o w a r z y s t w a  I l a n d o w c g o  Japońsko- 
Po l  ik ie go  o r  1/ r u c h o m e j  w y  , ta w y  pró l i  i w z o ­
r ó w  k tóra  m og łaby  / w i e l k i e m  p o w o d z e n ie m  
o‘( fcviodzie  O s ik ę .  K o l io .  J o k o h a m ę  i inne  o ś r o d ­
ki gHisjioda-rczc Japon j i ,

Bilans Handlu 
zagranicznego Polski 

w listopadzie r. D
W  l is to p a d z ie  r. li. b i lans  hand lu  z a g r a n ic z ­

n e go  P o l s k i  z a m k n ię t y  zos ta ł  s a ld e m  do d a ln ien i  
w  wysok-ośei 1S) m i l j o n ó w  470 t y s ię c y  z ło ty ch .  
Y\ c iągu  l is topada  r. li p r z y w i e z i o n o  d o  Po lsk i  
22(>.!!f)7 tonu t o w a r ó w  na sum ę 08,.'S72 tys. zl 
a wy w ie z io n o  z P o lsk i  z a g ra n ic ę  1.31Ó 347 tonn 
tow a rów  o w . i r jo śo i  87.848 tys zł. W  p o r ó w n a ­
niu d o  p a ź d z ie rn ik a  r ti 'm n i e j s z y !  s ię  w y w o ź
0 J.Ó81 tys. zl-, u p r z y w ó z  z m n ie j s z y ł  się o 
2.i)7a tys. z ł .

Giełda zbożowo-towarowa 
i łalarsfca w Wilnie

n dnia  I I .X I I  1934 r.
(lany za tow ar  średniej  han d lo w e j  jakości,  
parytcl W  ilno, zuemiopłody — - w  ładunkach  
wagonow ych ,  m ąka  i otręby —  w mniejszych  

ilościach —  w  zl za 1 q (IW(l kg.).

Ż y t o  I s landar t  7(10 g/I l,‘t.,r>0 14.25
Ż y to  IT s landart  070 g/l 13.00 13.2ó
P s ze n ica  I s ion da r t  745 g/l 18.00 18 .70'
P s ze n ica  II  s tam lart  720 g/l 17.00 17.7)0
O w ie s  I  s la n d ar t  400 g/g 13.2S 13.77)
Owie-s I I  sta-mla-rt 470 g/l 12.27) 12.7.7
J ęc zm ień  I st. 07>.7 g/l (k a sza n y )  15.50 16.00
J ęc zm ień  II sl. 62-5 g/l (knśzanyjr. 44.50 15.00
M ąka  pszenna gat. I-C  -—  -—
M ą ka  p s zu in a  gat. I l - ł
M ą ka  pszenna  gat. I I - 6  21.76 22.25
M ą k a  pszenna gat I I I  \ 17.50 18.00
M ą ką  pszenna  gat. 1 J f T> 12.,70 13.00
M ą ka  ż y tn ia  d o  £)5°/o 23.50 24.00
M ą k a  ż y tn ia  do  ft7°/o 10 7>0 20.50
M ą ka  ż y tn ia  s i tko w a  15.50 16.00
M ą ka  ż y tn ia  r a z o w a  15.50 10 00
M ą ka  ż y tn ia  d o  82'7o ( typ  w o js k . )  1.8.00 18.25 
O t rę b y  ż y tn ie  p rzem . stand. 8.2.3 8.75
O I r ę l iy  ps zenne  m ia łk i e  p r z em . st 10.00 10.50
Z ie m n ia k i  ja d a ln e  —  -—
S ia n o  0.00 0.50
S łom a  3.50 4.00
S ie m ię  ln ia n e  1K)"'ii l o c o  w ag .

sla-c. /nh 44.00 45.7)0
Ż L e a  t rzepany W o t n ż y n  basi-s I 1330 00 1370.00

L e n  trzepany  M io ry  sk. 210.50 1220 00 1200.00
L en  t r z e p a m  T r a b y  za  1000 kg. 1300 00 1 100.00
i.en trzep . H o r o d z i e j  l - c o  stać. 1 i  >0.0(1 1400.00
K ą d z i e l  H o r o d z i e j s k a  załad.
L en  c z esan y  H o r o d z i e j  li. 1

sk 303.10 2200.00 >260.00

Terminy czasów ochron­
nych na zwierzynę

W  z.w-iązku z subow-iąznjąccnni u s la w a p i i  i  
p i z e p is a m i  ło w ie ck ie n n .  n a le ż y  w y ja ś n ić ,  ż e  
n iek tó r i  c za sy  o e b ru n n e  p o s ia d a ją  ch a r a k t e r  
s l .dy ,  n ie k tó r e  za.ś u s ta lon e  z o s ta ły  n a  p e w ie n  
ok re s  czasu.

T a k  w ię c  czas o c h r o n n y  na to s ie -b y k i  oh o  
w iązu  je wo-góle  d o  31 g ru d n ia  1035 r. p r z e z  c a ły  
czas ;  czais ipehronny na sarny  ko z ty ,  k t ó r y  t rw a  
w  w o j .  k r a k o w s k ie m .  lw o w s k ie m .  S tan is ław ów  
--kiem 1 ta rn o p o lsk iem  od  lu te go  d o  m a ja ,  w  
w o je w o d ;  lw ac h  p o zos ta ły c h  -zn.ś, o p ró c z  p o zn a ń .  
sk iego  i p o m o rs k ie go ,  od  lu te g o  d o  . 15 m a ja  —  
o b o w ią z u j e  d o  31 g ru d n i  > 1030 r.; czas  o c h r o n ­
ny  na  d z ik i  (od  m arca  do  c z e rw c a )  ob ow - ią zu je  
do  ko ń ca  r e t  035. na n iedzw  iedzae (od  1.5 s ty c z  
ni a do  1.3 g ru d n ia )  o b o w ią z u j e  d o  1.3 g ru d n ia  
i- 1) na [rysie  w ty c h  sa m y ch  t e rm in a c h ;  na  
żb ik i  (od  . lu tego  d o  w rz e ś n ia )  d o  1 g ru d n ia  
1935 r.; na ku n y  leśne  (od  hrtego  d o  p a ź d z i e r ­
n ika )  —  ob ow ń ązu je  do  1 g ru d n ia  1935 r  na 
nor-kii (od  lu te go  d o  g ru d n ia )  —  o b o w ią z u j e  do
1 g rudn ia  1935 r.; na za ją ce -s za rak i  w  w o j .  p o  
m orsk iem  i p o zn a ń s k ie m  (od  s ty c zn ia  d o  15 
p a ź d z ie rn ik a ) ,  w- w o j .  w i l e n s k ie m .  now ogren lz  
k ie m  i  p o łesk iem  o d  lu te go  d o  p a ź d z i e r n ik a  i w  
p o zo s la ły ch  —  o b o w ią z u j e  d o  31 g ru d n ia  1935 
r R ó w n ie ż  d o  31 g ru d n ia  1935 r. o b o w ią z u ją  
czasy  o c h r o n n e  na b a ż a n ty  k o g u ty  (od  lu te go  
d o  15 g ru d n ia ) ,  na  dziikią. k a c z o r y  (od  c z e rw c a  
do  15 l ip ra )  i na  d r o p i e  (p r z e z  c a ły  r ok ; .  P o  
w y m ie n io n y c h  te rm in a c h  te c za sy  o c h ro n n e  m o­
gą ulec zm ia n ie .
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Wieści i obrazki z kraj u
Święciany

—  I « o  Rozw. Ziem  W seh. Dnia 3 
b. ni. w sali k on f e r en cy jn e j  wydz .  Po- 
wiat. od by ło  sit; zebranie  o rg an i zacy jn e  
T - w a  R o zw .  Z i em  W s c h  Zag a j en ie  w y  
g łos i ł  sekr. p o w  IU5WR.  p. M Choin icki .  
P r z e w o d n i c z y ł  p. starosta p o w i a t o w y  
Dworak .

Po  p r z e m ó w ien ia c h  i o ż y w i o n e j  d\ 
skusji ,  ob ra zu ją ce j  stan po w ia tu  i po trze  
be  s tosowan ia  ś r odków  zaradczych,  p o ­
s ta now io no  j ednog ło śn ie  z a ło ży ć  w Swię  
c i anach Ko ło  T -w a ,  oga rn ia ją ce  do czasu 
z o r g a n i z o w a n ia  K o ł  l oka lnych  na jbnr  
d z i e j  c z ynn ych  dz ia łaczy z. terenu po 
w ia t y

P r z e m a w ia l i  pp. :  starosta Dworak ,
poseł  Kras iek i  poseł  Po lk owsk i .  S fudzm 
ski. I łabda i ik  M i ro s ła w  Gaj ewsk i  i in.

W y b r a n o  Zarząd w  składzie:  pp.:  T o  
masz  Zan K a ro l  Studziński ,  poseł  P o l ­
kowski ,  WJ. C\ towicz,  inż. E r w in  \rndt. 
dr. Bo le s ł aw  Kahdank .

Do prac T - w a  R o z w  Z iem Wscl i .  na- 
leni mie jscu  po w ró c im y

—  Ze  Z w iązku  Kfrzeleckiei>i>. K o m e n d a n t  P o  
u ia tu  ZS p o r .  L i s o w s k i  w y j e c h a ł  s tu żb o w o  na 
I r z y  t y g o d n ie  d o  W a r s z a w y ,  l  unkc je K o m e n ­
dan ta  P o w ia tu  ZS petn i p K i e w l i c z  Ro land .

—  Z K O M IT K T t  P O M O C Y  O F I A R O } !  1*0 
W O D Z I .  N'a terenu całego- pow iatu  trwa  inten 
sy w na  akc ja  zb ió rkowa.  Ilotyehczas wystano do  
dyspozyc ji  P o w ia tow ego  Komitetu Pom ocy  Ofia  
roni Po w odz i  w My ślciiieaeh w o j .  k rakowskiego  
22 w ago ny  ziemniaków i Zyta. Ik> I b. ni. d o  
kasy komitetu wpłynęło  przeszło -tOtll) zbitych 
ęotówka.

N'a terenie powiatu czynnych j?st 17 kom i­
tetów lokalnych (gm innych i miejskich).

Nowo-Śwlęciany
—  Sw. M ik o ła j  u Milusińskich. Tra<!yc*vjnyin 

z w y c z a j e m  ottt>ył si *̂ 0 g ru d n ia  r. 1>. w  „ O g n i ­
sku** K P W  w i e c z ó r  Św . M ik o ła ja .  W i e c z ó r  z a ­
szc zyc i l i  s w o ją  obecnośc i ; ;  pp. o f i c e r o w i e  K O P  
z r o d z in a m i  z po. pułk . S ik o r sk im  na  cze le ,  
}>. h u rm . Rat w io s k i  i inni.  Sala  r o z b r z m ie w a ła  
d ź w i ę k a m i  o rk i e s t r y  K O I ’ , w e s o lc m i  śm ie ch a m i 
d z ia t e k  I<m1 czasu  d o  czasu  .spazm atyczny  p lącz ) .
0  g.  19 k u r ty n a  się  podnos i  i jes teśmy, w  p iek le ,  
jadzie d ja b e łk i  b a w ią  się p o  sw o je m u .  W  d r u ­
g im  a k c ie  w id z iany  ładną  d e k o r a c j ę  n ieba  o ra z  
s ł y s z y m y  c h ó r  a n io łó w .  W  3-im  a k c ie  u k a zu je  
sie św . M ik o ła j  z p o d a rk a m i .  U p o m in k i  o t r z y ­
m a ły  n-iety lko d z ie c i ,  a le  i starsi, Św. M ik o ła j  
w r ę c z a ją c  prez.  L i g i  M orsk . i K o l .  p. płk. S ik o r ­
sk iem u  u p o m in e k  p ros i ł  g o  o  z a w i e z i e n i e  w szys t  
k ich  ob e c n y c h  w  r. 1935 na p o l s k i e  m orze ,  bur  
m is t r z  p. R a tw iń s k i  o t r z y m a ł  .sym bo l iczne  k!u- ‘ 
e z e  o r a z  m io t ł ę  z p ro śbą  o  d o b ra  g o s p o d a r k ę  
m ias tem  o ra z  w y m ie c e n i e  z m ag is tra tu  d łu g ó w
1 t. d. P o za te m  w s z y s tk i e  p a n ie  o t r z y m a  ty w  
u p o m in k u  m a lu tk ie  s łon ie  ( s ym bo l  szczęśc ia ) .  
W s z y s t k i e  u p o m in k i  w y k o n a n e  b y ł y  a r t y s t y c z ­
n ie  po d  k ie r .  p. kpt.  Krucha, Nas i m i lu s iń sc y  
r o z p r o m ie n ie n i  i ob ju c ze n i  p o d a rk a m i  z n ie ­

chęc ią  o p u szc za l i  salę1 w  t o w a r z y s tw i e  r o d z ic ó w ,  
l a k a  sam a u ro c zys to ść  o d b y ła  się o  g. 16-e.| d la  
u c z n ió w  s z k o ły  p o w s ze ch n e j .  Obs.

List d o  redakcji .  Od b u rm is t r z a  ni. N o w e  
Ś w ię c ia n y  o t r z y m a l i ś m y  nast. list. :

Szan-owny P a n i e  ‘R e d a k t o r z e !  W  z w ią z k u  z 
u m iesz cz en iem  listu w  r e d a g o w a n e m  p rzez  
P a n a  p o c z y tn e m  c z a s o p iś m ie  w  dn . Hi l is top ad a  
r. b. b y ł e g o  p. o. b u rm is t r z a  m. N o w o  Św ię -  
f-iany ]>. N. M fc l ia lo w s k io g o ,  p r o s im y  o  um iesz  
c z en ie  n i ż e j  p o d a n e g o  ośw ia d c ze n ia .

N ic  m a ją c  an i chęc i ,  an i  z a m ia ru  p o l e m i z o ­
w a ć  z p. N. M ic h a ło w s k im ,  u w a ż a m y  je d n a k  za 
s w ó j  o b o w ią z e k  p u b l ic zn ie  o ś w ia d c zy ć ,  że  sp ra ­
wą o c e n y  p r o w a d z e n ia  p r z e z  w y ż e j  w y m i e n i o ­
nego  g o s p o d a rk i  m ie j s k i e j  o b ecn ie  się  z a jm u je  
w ła d za  n a d z o r c z a  nad s a m o r zą d e m  w  p o w ie c ie ,  
o ra z  p ro k u ra tu ra ,  k tó re  to c z y n n ik i  w  w yn ik u  
p r o w a d z o n e g o  d o c h o d ze n ia  w y d a d z ą  s w ó j  sąd 
co  d o  s łusznośc i p o s ta w io n y c h  p. M ic h a ło w s k ie ­
mu z a r z u t ó w  p r z e z  n o w o  o b ra n y  Z a rząd  M ie jsk i  

Z p o w a ż a n ie m
Za Z a r zą d :  Bu rm is t r z  

W .  Ratwiński.
6 g rudn ia  1934 r.

Soły
1’ R A l .h  i /A  VI IK R Z E N IA  Z\\ . K lg iZ .  

8 h. n>. odby ło  .się w Kolach doroczne W a ln e  Ze ­
branie  członków d rug ie j  koiiipanji ZS. N a  zebra  
nie p rzy b i ta  bar J/o lit zna brać strz leeka. P o ­

wiat na zebraniu reprezentowali :  p. “taro - ia
oszmiuński,  prezes ZS  Sylwestrów iez o r az  ko- 
n-endant pow ia tow y  ZS  p. Korc lk iew iez.  ZrbTa  
nie zagaił prezes Oddz. p. Frackiewiez.  P o  za- 
sa jen in  brać  strzelecka w szyku zwartym  od 
masz: ro w a ła  na .Mszę św d o  m ie jscowego ko- 
śeiota. Po  mszy odby ły  się dalsze obrady.

Szczególna uwagę  zw rócono  na konieczność  
/.apri-oiiinii-owaiiia d o  świetlic obuk czasopism  
organizacyjnych , również  rolniczych. Zapro jek  
ti.wama przez Zar/spl wycieczka k a jak o w a  do  
W ilnu by ła  przy jęta przez, strzelców 7. w ielka 
radością. Po do bn a  wyeieezka odby ła  się w r. 
19:(2, dala  s łrzeleom dużo  wrażeń. Fododdzia ł  
w Sołach w y b u d o w a ł  sobie już przystań wodna-  
W ie lu  s lrze leów  pros iło  o zaopatrzenie ich 
świetlic  w biblioteki.  W  tej sprawi<- gminny  
referent oświaty, ob, St. łan fos przyrzekł, że 
w miarę możności |Mtsłara się świetlice zaopa ­
trzyć. W ie lk ie  zainteresowanie  wśród  zebranych  
w e w o ła ia  sp raw a  założenia w  Oszmianli  król 
k ta lowe j  nadawcze j  stacji radjowi-j ,  która ob  
s ług iwa łaby  organizację. W szystkie drużyny zo ­
bow iąza ły  się pop row adz ić  tak 11 siebie gospo  
darkę, aby  przy pewne j  pomocy Zarządu  m ór  
zakupie sobie  rad ioodbiorn ik . T a  myśl w ysu-  
nięla przez przedstawicieli powiatu  jest n ie­
zmiernie ważna .  Stacja  laka  odda łaby  wielkie  
usługi pracy ośw iatowej .  Przypuszczam, że nie­
jeden pow ia ł  wzią łby  w zó r  z Os/miaay. Prezes  
pow ia towy ZS  przy ją ł  przyrzeczenie od  nowo-  
w obranego  Zarzndn Oddziału . Modlitw:) trze- 
lecka zakoóczciio  zebranie. ST. .IA.NAOS.

Z f t we j a t ywy I>I>M 1! Oddz ia łu  Nwięcian-  
skiego  o d b y ł  się w  Ignal in ie  8 hm. te jazd 
g ospod arc zy  na k tó ry  zostal i  zaprósz.) 111 

l iczni  gości )  i dz iałacz )  spo łeczni  z tero 
1111 Dul.szt [ gna l ina  i Daug ie l i szek  V\ 
z je źd z i ć  w riął udz ia ł  s tarosta  p o w i a t o ­
w y  w > p. D w o r a k  O b ra d o m  p r z e w o d n i ­
cz y ł  wó j t  gm.  duksz lańsk ' ) ' j  p. Szc jko.  
W  p r o g r a m ie  obrad  by ło  h. r z ec zowe 
p r z e m ó w ien i e  p. starosty oraz  re ferat  
g osp odar czy  i s am or ząd ow y .

Na w . i ę p i e  p. starosta prz eds taw i ł  
sl.tn ekonom ic zn o -g ospodarc zy  naszego 
kra ju  i w y k a z a ł  głt ;hoka troskę rządu o 
wiś s tutejsza. D o w o d e m  ti j Iro.ski jest 
111. in fakt ,  że rząd w  zw iązku z. klęską 
zes z ł or oc znego  n ieurodza ju  d o ż yw ia ł  
przez  pó ł  roku 15 tys ięcy  rodz in w Sw ię  
cia i i szczyznie.

Do naczelnych postulatów uchwalo- 
ny< h orzcz zjazd należą: 1) dążenie do 
zbytu płodow' rolnych za pośrednictwem  
spółdzielń, 2) zwiększenie gospodarstw  
bod o w lanych. 3) powiększenie upraw y  
sadownictwa w  rejonie, 4) w jkorzysty  
Witnic sztucznych wód do hodow li ryb.

Głębokie
—  Z działalności Z. P .  O. K. 8 i 9 grudnia.

1 b. s ta ra n iem  Z w ią z k u  P r a c y  O b y w a t e l s k i e j  
K o b ie t  w l i t ; b ó k i e m  odby ły  s ię  w  sali k o n fe re n  
c y jn e j  S ta ro s tw a  d w a  k o n c e r ty  z ,u dz ia łem  spie- 
w i r zk i  op e ry  w a r s z a w  :k ie j  p. I z y  R o l i  o r a z  p ia ­
nistk i ]). W i n i  S z w a r c z c w s k ie j .  \ a  p r o g r a m  
koncertu  z ło ż y ło  się s zereg  p ieśn i  C hop ina ,  P u c ­
c in iego ,  P a d e r e w s k ie g o .  N ie w ia d o m s k ie g : )  i in -  
nyel i .  P u b l ic zn ość  z g o t o w a ła  a r t y s to m  gorącą, 
o w ac ję .

—  O B U W A  N A  W I L K I .  W  dniu 8 i 9 g ru d ­
nia b. r. N addźw  niskie Twarzy  s iw o  Łow ieck ie  
w Głębokiem zo rgan izow a ło  wielki)  o b ła w ę  na 
wilki, które po ja w i ły  się 1111 s o w o  na t renie  
powiatu  dziśnieńskiego. O b ła w a  dała wyn ik  po 
inyślny. \y okolicy miasteczka 1’ licy w- w ąw oz ie  
p. 11. „Czarny  R u cz a j "  myśliw i natknęli się na  
siadu w ilków . Z e  wzg lędu  na zaszyty teren,  
myśliw i natrafili  na pewne trudności, jednak  
w rezultacie zabito trzy duże ok azy  w ilków .

San*oka

Uchwały Rejonowego Zjazdu 
Gospodarczego B. B. W. R. w  Ignalinie

5) szerzenie turystyki w S\v i cci a ńszezy ź- 
nie, G) popieranie T ow arzystw a Budow y  
Szkół 1’owszechiiyeh, 7) zwiększenie o 
ehrony drzewek przydrożnych i d rogo ­
w skazów , 8) bruków an ie  zabagnionych  
uUe w ioskow ych, 9) obniżeni*' poziom u  
w ód jez. Dzisny, które corocznie pod­
czas w ylew u  zatapia kilkadziesiąt tysię­
cy hektarów łąk, 10J roztoczenie inten­
sywniejszej opieki nad budynkam i szkol 
nenii w  ter* nie.

W  o ż y w i o n e j  dyskus j i  uczestnicy  zja 
zdn po ruszy l i  tn. 111. kwest  ję  z m o n o p o l i ­
z o w a n ia  zboża  na w z ó r  łotewski,  obniżę  
nia ccn m a c h o r k i  f„l>o ba rdzoż  drenna i 
d r o g a 11), obniżen ia  op ła t  za  upomn ien ia  
poda tkowe,  po łączen ia  .systemu j e z io r  i 
rzek Dz i sny  i WjJJi w celu u do g od n ie ­
nia spławu drzewa.

O gó ln ie  z jazd  obudz i ł  g łębok ie  za ia  
ter esowani e  wś ród  zebranych.  Postano-  
w inno c zę śc i "  j zwo łvwa<  podobne z j a z ­
dy,  b y  dz ie l i ć  się t roskami i radz ić  o spo 
sobacl i  wy jś c ia  z c ię żk ie j  sy tuacj i  drob  
nego  i ś redn iego  ro lnika.  Spo łec zeństwo 
wyraża  szczere uznanie  dla prac Bloku.

D.

—  Z  życia eg. Młodzieży W ie jsk ie j .  O r g a ­
n izac ja  M ło d z ie ż y  W i e j s k i e j  w  S a iP o c e  jest jedną  
z na js ta rs zych  w  pow . św ięr ia t isk in i ,  b o  is tn ie je  
już 'a t  15. P o s ia d a  w łasną  b ib l jo t e k ę ,  s e k c ję  te 
a trak i  (| i ob ecn ie  p r z y  ch ę tn e j  p o m o c y  nauczy  
c ic łk i  z R y m e k  o r g a n i z u je  się c h ó r  m ies zany  
k t ó r y  już k iedyś  is tn ia ł  j a k o  zn .m y  i b y t  j e d n y m  
(  p o w a ż n ie j  szych c h ó r ó w  w  p o w ie c ie .  \\ k a ż ­
dym  unie iącu o d b y w a ją  się z ebran i . )  in lormąc, ' 
cy.l-ne, na k tó r y ch  w y g ła s za m  są od czy ty  / r ó ż ­
nych  d z ied z in  In ten s yw n ie  prac  u je  sekc ja  t en! 
ra lna, k tóra  os ta tn io  z o r g a n i z o w a ła  przedsta-  
w ienis w e  w ła s n e j  sali.  w  m a j .  R y m k i .  Wy.sta- 
v . >110 1-a k tó w k ę  „ M ie c z  .D am ok lesa "  i k ró tk ą  
ręw  ję) N a o g ó ł  p rzedstaw  ien ie  w v j )a d to  d o l i r z e .

Obs,

Troki
~  P r a c a  sjwRccZna Z. sS. na  l e r c u ic  ni. 4’ r o k  

i uszy ła  n a r a z ić  p o  p r z e r w ie  w a k a c y jn e j  z inairt 
w e g o  punktu . 9 h. m. od h yh )  się. p r z y  z a p e łn ia ­
nej' s z c z e ln ie  sa l i  w z n o w i e n i e  sezonu prac  w  
ś w ie t l i c y  7,w. Strz. w  T r o k a c h .

Z e b ra n ie  z a g a i ł  k o m e n d a n t  O d d z ia łu  Z  w  S. 
w  T r o k a c h ,  k t ó r y  n a k reś l i ł  p lan  c a ło r o c z n e j  
p racy  o r a z  p o d z i e l i ł  się z a m ie r z e n ia m i  Z a r z ą d u  
O d d z i  i hi Z.  S, na na jb l iż szą  p rz ysz ło ś ć .  D r ż e ­
n iem  Zaa-,ządii j e s l  p o s ta w ie n ie  św ie t l i c y  Od- 
d z ia łu  nu < n ipo w ied n  i ni jKiiz iomie, o r a z  u ru c h o ­
m ie n ie  c z y te ln i  i k u p n o  apa ra tu  r a d j o w e g o  d o  
świettliey (m o ż e  ju ż  lia g w ia z d k ę ? ) .

Sko le i  j) R y b n ik ,  k i e r o w n ik  szkuty '.ło­
ży ł  ob s z e rn e  s p r a w o z d a n ie  z a k tu a ln y ch  w yd u -  
t zen w  k ra ju  i zag ran icą .  r..

Pożary
W  z a b u d o w a n ia c h  W y s o c k i e g o  A leksandra-  

m ie s zk a ń c a  w s i  T a h n u c is zk i ,  gm . k u c e w ic k ie j .  
pow. o s zm ia ń s k ie g o  w y b u c h ł  p o ż a r ,  k t ó r y  s tra ­
w i ł  s todo łę  i in w e n ta r z  ż y w y .  O g ó ln e  s t ra ty  
w y n o s z ą  1870 /l. P r z y c z y n ą  p o ż a r u  b y ł o  nie- 
us.!iro/ne o b c h o d z e n ie  się z. ogn iem,

W  zaść. B o r tn ik  i, gm. ś w ir s k ie j  pttw świt; 
e ia ń s k ie go  s j ia l i ła  się stodoła  ze  zb io ra m i ,  n a ­
leżąca  d o  L e w i c k i e g o  Z ygm u n ta .  S traty  wyno.szą 
747 zt. P o ż a r  p o w s ta ł  w sku tek  z a p ró s z e n ia
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—  Czy mą/ nic pani nic pow iedz ia ł  j eszcze?  

adz iwi łu  się pani  Montccer\i .

—  Nic. zupełnie.

L e ś n i c z y n ą  z m .e s z a t a  sie nieco .

No, to  m o ż e  będz ie  lepiej ,  jeżeli  na n iego  za 

c/.ekarcn —  oświadczy ła ,  skubiąc f rend/Ie ok rywaj ; )  

cego  stół b a r w n e g o  obrusa. —  W szystk iemu e o  po  

w i e  mężczy zna ,  z w y k l e  się w i ec e j  da je  w iary  wtrą 

ci ła tojjern g ł ębok i e go  pr zekonan iu -  On zro-zbi  jest 

w i ę c e j  l iczony By ł  w  szkołach.  A  o mn.e  pani go tow a  

pomyś leć ,  że prawdę ba jk i

S ło w o  daję.  że nie pom yś lę  — - zapewni ła  ją 

Irena u ś m i ‘clia jąc się weso ło.

Nag le  drgnę ła  Przez, w po łu e hy ło m  okno  wdar ł  

się. ton sam. s łyszany już  przed  d w i e m a  god z in am i  dn 

teki ryk  lak pr zen ik l iwy  że n iemal  p r ' y p o m i n a  jąey 

/g łuszom g w i z d  W ch w i l ę  potem p o w f ó r z c ł  się /.no 

wu, g ł ębok i  a odległy  j ak b y  w y d o b y w a j ą c y  sie z.aw 

l o tn ych  czeluści  /n-mnyeti .  I znow u  jak wtedy,  d o l e ­

c i a ł o  / wysok ośc i  pełne t rwog i  k rak an ie  stada spło 

s / o m c l i  wron.

A  lesniezyna me zaniepoko i ła  się wca le  \Vre< z 

przeciyynio nawet .  Orli tchnęła jak l i y  / ulgą. Znać  b y ­

ło p o  niej, łe usłyszała nar-eszx?ie oi łgłos.  k tó re go  spo- 

dzieyyała się od dłuższ.i*go czasu, ( htopiec  i d/.icyvczvna 

ukazal i  się \y progu z m inam i  t r ium fu jącemi .  A d a ,  

niruffi lął na matkę,  jakby  móyyjąc:  a w idzisz '  M a ­

rysia uśmiechnęła się, odpędza jąc  srokę,  która p o c z ę ­

ta ją tarmos ić  d z iobem  za łydkę ,  i obo je  wp ad l i  znóyy 

d o  kuchni.

Ryczy zauważy ł a  pani Monleceiw i 

W s/.ysey zrt ./ta, i ) r z i ' yv idywal iśmy, że będzie  dziś du ­

żo ryczał .  T a k  jest zaw szę, kiedy pan dokt o r  dokupi 

ba ranow.  On to czuje,  a yyczoraj  właśn ię  e ldo j i cy  z 

K r z y w c z o  to taka wii-s. n ieda leko  stąd, za b o r  eta, 

oko ło  d ru g ie go  w ą w o z u  popę dz i l i  p iętnaście sztuk 

Ó* Cz.erwroną 1‘ rzełęcz.  W id o c zn i e  nic mu nie dali  

jeszcze.

Irena przesunęła ręką p o  czole.  \\ esołosć jej 

pier/ehnęła  nagle.  Kama n ie  wiedz ia ła  cz.emu. z a ­

brzmia ły  j e j  yy uszach mgl is te  ostrzą żenią Bracbyy i- 

cza. i po ża ło w a ła  yv tt' j c 11 yy iii, e nie do tr z ym a ła  da 

nej )iiu obi<‘tnicy,  w y j e ż d ż a j ą c  przed  j e go  p ow r o t em  

d o  W a r s z a w y  W  s łowach i ca łem z ach owan iu  gos ­

podyni  ja k  równ ie ż  j e j  męża i nawet  dzieci , y. vcz.ii- 

wa ło  się te . amc  ost rzeżenia,  podobnie  mgl iste i n ie ­

jasne.  O  co; więc. chod z i ł o  yyłasciwie? Jak ie strachy 

obra ły  .sobi,- s i edl i sko  w sąs iedztwie  tej  c zy s to  nau 

k ywej p lac inyk i1.’ Ir<'na czuła ze w s t y d em  ż( lrz.iv, 

w o . ć  iej •zaczyna w a lc zyć  z. jakaś n iezrozumia łą ,  g r a ­

niczącą z z lbob onem,  obayyą.

—  Pani  Mon fe ce ry i  — - od)  /.wała się błagalnie.  

—  Proszę  inni)* już d łuże j  n ie  męczyć .  N iechże  paru 

po w i e  m i  nareszcie,  eo  tam jest takiego.  Ja... ja z a ­

c z y n a m  się lękać.

Potem mi lc za ła  już  pr/ez. czas d łu ższy, getyż le 

ni< ęyna pczystąp i ła w r e . z c i e  do  yyyjayy ienia drąc/a 

cej  zagai lki .  a to co  m ó w i ła ,  b y ło  tak dz.iyym- że !- 

rena nuisi;iła w y t ę ż y ć  całą swą wolę ,  aby  u s m i e r o )  

r o z i g i an o  n i r w y  I>o no\y ina która usłyszała lei a/

stanoy\T:zo nic n i t- iniał.i w.spolnego ani z w i e k i e m  

dw udz ie s t ym,  ani  z cyw i l i za c j ą ,  ani  / nauka. W ie ś ć  

ta wiod ła  s w ó j  r ód  /. zam ie rz ch łe j  głębi  czasów przed 

h is torycznych, kiedy cz.łoyviek bez radny i s łaby wy 

p osa żony  w  n iedoskonałe  narzędz ia  obrony  i tru 

dem yyyyvalczał sobit'  prayyo do  życ ia , napastowany 

.i wszech s łron przez  dz iku zwi iTzę ta .  Mo/e by ła łe- 

gendą tylko.  M oże  j ednak  ł i y ło  w' n ie j  coś z  { i rawdy  

Może  n iektóre  z tveb strasznych,  o p an ce r zo ny ch  p o ­

tw orów  yy-ielometrowej długośc i  o k tó rych głosi ła,  

r zeczywi śc i )  p r z e t rw a ł y  epok);, yv k i ó r e j  paimyvał> 

wszechw ła dn ie  na tej z i emi ,  i doży ły ,  r z adk ie  niesły- 

chunie, a w i ę c  tern wi ększą  wzbudza jące  grozę,  do  o 

wyc j i  dni, gity na g l ob i e  naszym po jaw i ła  się ludz 

kość.

Pani  Monteccry i opo w ia d a ła  d ługo  i 'dokładnie. 
Irć'na doyyiedziała sie vvn;c pr/.edewszvstkiem. lt 
wieść o  smoku, ż y j ą c y m  na dnii Czerwonego Jaru 

ort i i i i -pamięłnych lat tułała s ię po oko l i cy ,  p r z e k a z y ­

wana z. ust do  ust. z po ko l en ia  yy poko len i e  Stara ta 

l egenda byta pr zyc zyną,  że ludz ie z pob l i - k i ch  w i o ­

sek uda jąc  się yy góry .  om i j a l i  skrzę tnie  zakazaną 
mie jscowość  i wąyyóz Lechoń, kędy wiOcW* yvłaściyva 

droga  by ł  uczęszcz.any ba rdzo  mało .

-—  Ja tam nie tiałum si<; tak bard/o —  m ó w i ł a  

l eM iKzyna W c a l e  nie O wsz em.  ( . I iodz i ło  się p r ze ­

c ież  do  lasu ciągi) ' ,  talem po  chrabąszcze  dla kur  i ka ­

czek. no i po  jagody  ma Mą ro/iurie )  , a j e sk n ią  z n o ­

wu na grzyby  VIbo to raz byyyało. że /abłąd/.dani aż 

do  tej  skały,  spod któ re j  b i j e  źródło,  sanna, samiuten 

ka! J era/ mc pos z ła bym  lam za żadne skarby świa 
tn.

(D. c n.)
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Sbranfu^oaSwem Odwołanie odczytu pos.Miedzińskiego
O tr z y m u je m y  z  -prośbą 

’ Jiast. o ś w ia d c ze n ie :
o  zamieszczę-

USWlAuCZENiE
D z io n k ó w : K o m is j i  R e w i z y jn e j  i R a d y  K o m i ­

te tu  R o d z ic ie ls k ie go  p r z v  s zk o le  p o w s z e c h n e j  
Nr. 9 w  W i ln i e

W Nr. .300 z dn ia  30. X. 1934 r. „G ło su  W i 
łebskiego* '  ukaza ł  sie a n o n im o w y  a rtyku ł  pod 
ły tu łe in : „ Z n ó w  hurzn na  zebran iu  rodz'ic icls 
kiem“

A r ty k u ł  len za w ie ra  szereg  n ie p r a w d z iw y c h  
dauyeti o  dz ia ła lnośc i  k ie ro w n ic z k i  s zko ły  po- 
w s z iT b i i e j  N r .  9 p a n n y  K u n c e w ic z ó w n y  H e leny .  
° r a z  K o m ite tu  R o d z ic ie ls k ie go  w sp o m n ia n e j  
szkoły.

D a je m y  w y r a z  sw em u  ob urzen iu  w  stosunku 
drj a n o n im o w e g o  autora  p r z y to c zo n e g o  artykn- 
ki i o ś w ia d c za m y .  że:

1) L i s i ę  k a n d y d a ló w  do  p r z y s z łe j  R a d y  oraz  
R e m is j i  R e w i z y jn e j  zg łos i ł  u s tępu ją cy  Zarząd . 
^ n ie  p. K im e c w ie z ó w n a .  N ik t  nie  w y w ie r a ł  pre-

b y  ty lk o  w  ten sposób  zg łoszen i  ka n d yd ac i  
^usiali w yb ra n i ,  a p r z e c iw n i e  p r z e w o d n ic z ą c y  ze  
3-lania  żą d a ł  od  W a ln e g o  Z g ro tn a d z en ia  zgłasza  
Jl|a n o w y c h  k a n d yd a tó w .

2) ( i i l o s ło w n e m  jest tw ie rd zen ie  autora a r ­
tykułu. że p r z e w o d n ic z ą c y  b ie rn ie  spe łn ia ł  żą- 
fb»nia k i e r o w n ic z k i  szko ły ,  g d y ż  ca ły  p rzeb ieg  
z<‘braitia zap rzecza  leniu.

•i) U s tępu jący  Zarząd  c ieszy ł  sic zau fan iem  
o lb r z y m ie j  w ięks zo śc i  z eb ranych  i o d o so b n io n y  
■Rb>s pana B ar toszew icza  nic  by ł  przez  W a ln i '  
Z g ro m a d z en ie  r es p ek to w a n y ,  g d y ż  w szys tk ie  
'v n iosk i  Zarządu  b y ł y  u ch w a lo n e  p rzy t łacza  iąrą 
w iększośc ią  g ło s ó w  (ponad  90 p r o c . ) .

4) T w i e r d z e n i e  a u to r a  a rt y k u łu ,  ż e :  „P ie n -ą  
dz(> p rz ezn a czon e  są w y łą c zn ie  na ce le ośw ia ta-  
W'e" jest zupe łn ie  b c zp r z e d n r io to w em  in te rp re to ­
w an iem  p o s tan o w ie ń  statutu i z w ę ż e n ie m  z a k re ­
su dz ia ła lnośc i  Kom ite tu  R o d z ic ie ls k ie go  opar-  
le j  na statucie . W s z y s tk i e  w y d a tk i  p o c z yn io n e  
"  roku b u d ż e t o w y m  19.3334 przez  Z a rząd  zo- 
M ały  uznane za c e lo w e  przez  Walne* Z g ro m a  
fi zon ie  i b y ł y  z a tw ie rd zon e  jednog łośn ie

ó) W y s tą p ie n ia  p. B a r toszew icza  na W a ln en i  
ż eb ran iu  b y ł y  h a ła ś l iw e  i w y s o k im  stopniu  
u trudn ia ły  n o r m a ln y  p rzeb ieg  Z ebran ia .  Część 
ż eb ra n y ch  o p u ś c i ło  z e b r a n ie  w ła śn ie  sp ow od n  
Wystąpień p. B ar toszew icza .

Po zos ta l i  na sali o lb r z y m ią  w ięk s zo śc ią  g ł o ­
sów  zażąd a l i  od eb ra n ia  g łosu  p. B a r to s z ew i ­
c zow i .

ł)| N ie p ra w d ą  jest. że: . .P r zy  w y b o r a c h  K o ­
m is j i  R e w i z y jn e j  na p r z e w o d n ic z ą c e g o  po  w obi no 
w ła śn ie  p. R a r lo s z ew ic za  w szys tk ien i i  g ło s a m i  
p r z e c iw k o  d w ó m ,  w  tem jed en  sam ej k ie row n i-  
czkj*5 g d y ż  p. B a r to sz ew icz  na w n io se k  t e jż e  p 
kier  iw n io zk i  zastał w y b ra n y  na c z ło n ka  K nnis j i  
R e w iz y jn e j ,  a n ic  p r z ew o d n ic z ą c eg o ,  jak t w i e r ­
dz i  w b r e w  sta tu tow i autor.

R uda K o m i t e t u :
t - z l on ko w ie  K o m i t e t u  i  K o m is j i  R e w i z y j n e j  

i następu ją  p >dpisy).

Teatr m uzyczny . L U TNIA*
W y a tę p «  Janiny Kulczyckiej

»«■» 6AL w SAV0Y

ONIczyt m in .  Miedzin -kic-jo p. i. P o ­
lityka Polski nu tli; sytiuic.ji europy j- 
skie.j", k tó ry  m ia ł  sit; odbyć  l.‘> b. tn od 
b idz ie  sit; w  W iln ie  w poniedziałek 17 
stycznia w oi icc rsk.t ni kasynie ga rn i zo

n o  w  o n
Zmiann lermini i  s p o w o d o w a n a  zos­

tała za ję c i am i  mm.  Miedzińskieg-o w S e j ­
m ie  w  zw ią zku  z czynnośe jnmi  jego.  ja 
ko  ' g c iu ra ln e go  re ferenta bud/c hi.

Środa

12
Grudzień

D x i *  : A l e k s a n d r a  

Jutro: Ł u c j i  i O ty l i i

W s c h ó d  słońcs —  godz. 7 m. 35 

7 schód słońca —  godz. 2 m. 49

s
m

C en y  zniżone

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologji U. S B. 

w Wilnie z dnia I1/X11 —  1934 roku.

Cienienie 7GO
T e m p e r a tu r a  średn ia  l
T e m p e r a tu r a  n a jw y ż s z a  4- ‘2
O p a d  —
W ia t r  p ó ło  oc n o -w sch ód  ni
T o i id . :  w z ro s t ,  n as tęp n ie  op ad
U w a g i :  p o g o d n ie .

—  Przepow iedn ia  pogody w edług  1*. I. M.?
tP o łu d n iow e  d z ie ln ic e  k ra ju :  P r z e w a ż n ie  poel i  

in i i rno  'i deszcze .  Dość  c iep ło .  U m ia r k o w a n e  
c h w i la m i  .p o ryw is ie  w ia t r y  z k i e r u n k ó w  w sch ód  
nich.

P o zo s ta łe  częśc i  k r a ju :  N a j p i e r w  dość  p o g o d  
nie, p o tem  s t o p n io w y  w zros t  zach m u rzen ia .  
N ie c o  c ie p le j .  U m -ia rkow ane  i p o r y w is t e  \viatr\ 
z po łu dn io -w .s rhodu  i w schodu .

( i O S P O D A R C Z t
l*ru.sy W schodn io  im portu ją  wileński d rób

W  z w ią zk u  ze z b i i ż a ją c e m i  się św ię ta m i  B ożego  
N a r o d z e n ia  m ie j s c o w i  e k s p o r t e r z y  o t r z y m a l i  
s zereg  z a m ó w ie ń  na d o s ta w ę  d o  Prus W s c h ó d  
nich gęsi in d yk ó w  i in n e g o  d rob iu .

T r a n s p o r t y  z d r o b ie m  od e jd ą  p r z e z  g ran ic z  
m  s tac je  ( i r . i j e w o  i R a czk i

\Y .sprawie u p ro s z c z o n y  eh ksiąg h a n d lo ­
w y  el i na 1935 r. Izba  iP - r z em ys low o -H a n d lo w a  
w  W i l n i e  z w ra c a  u w agę  z a in te r e so w a n y c h .  iż 
w  m yśl  o d p o w ie d n ic h  p o s ta n o w ie ń  pośw iad czę*  
n ia  u p ro s zc zo n y c h  ks iąg  h a n d lo w y c h  p o w in n y  
b y ć  d o k o n y w a n e  w  r. p o p r z e d z a ją c y m  o k re s  ra 
cli l in k o w y  (rok  g o s p o d a r c z y ) ,  na k t ó r y  m a ją  być  
z a ło żo n e .  W o b e c  -tego f i rm y ,  k tó r e  ma ją z a m ia r  
p r o w a d z ić  w  r o k u  19.35 u proszczoną  ks ię g o w o ść  
p o w in n y  d o k o n a ć  p o ś w ia d c z e n ia  tych ks iąg  naj* 
dai lej  d o  dn ia  .31 g ru d n ia  r. b.

W y tw ó rn ie  wędlin  na W ileńszczyźn ie  o t ­
rzymały szereg zam ówień  z K r a n c j i  i B e l g ji. 
Ostatn i t ranspor t  z  tego  r o d z a ju  a r t y k u ła m i  ort 
sźed? w  Iisifopadz ie .  O b e c n e  z a m ó w ie n iu  m a ją  
b y ć  w y k o n a n e  w  p o ł o w i e  g rudn ia .

W  d r u g ie j  p o ł o w i e  g ru d n ia  m a  r ó w n ie ż  od e jś ć  
7. p o w i a t ó w  l id z k ie g o  i s z c z u c z y n s k ie g o  w a g o n  
w ę d l in  l i t ew sk ich  z a m ó w io n y  p r z e z  p o fw i j ę  w e  
Pranej* i.

Zdradliwy lód
Jeziora brasławsłóe pochłonęły |uż szereg ofiar

\V (lniu grudniu okuło godz. 1 **-f j pięciu 
Ktncbur/y kursu  l 'W  i W ] ’ z Buckiego Buru  
'idułu sio. jez iorem  Iłr j  światu- .In Urastania .  
W  odległości półtora kiloinotra od brzegu za ­
lania! się Ind. tt skul k czego trzi osoby idące  
naprzód wpad ły  (lu wody ,  na g łębokości (i met­
rów. Natychm iastowa ukc.ja ra tunkow a  pnzosta  
lyfli dw u  towarzyszy o raz  hras lawsk ic j  ochot­
niczej straży pożarnej nie da ła  pożądanych re ­
zultatów i zw łok i w ydo by to  dopiero  III “ rudnia.  
Śmierć ponieśli Buliku I eliks z ni. W idz ,  l rba-  
nowiez Seweryn  z Itudziszck pow . wit. -trockiego

i kiirnsewioz Jan z l.uż^k, pow. dziśnieńskie«o.
1V)zatein w  tymże dniu w  ^odziiiaeb wie  

rziirnyeli w  jrziorze I l iysw ia ly  ulonęty dwie  
nsoby a w jeziorze O p iw orda ,  sin. ri inszanskiej  
jedna  . solni.

O gółem  na terenie pow iatu  bras ławsk iego  w 
bieżącym miesiącu było !l w y p ad k ó w  utonięcia.

I', mnisza o dalszych wypadkaeli  utonięcia. 
W  jeziorze Minrskiein spowodu za łam ania  się 
lodu utonęli d w a j  strażnicy rybaccy, Marek ] ’a- 
wlirwski ze w . i  Apanasionki i A leksander  Za jąc  
z inaj. Kainieiipol. Z  wioli i topielców wydobyto .

Echa morderstwa przy ul. Połockiei
Jak się dow iadu jem y ,  dochodzenie  przeciw  

ko .kinowi Bobrnw iczowi oraz I d w ardn w i  I.eo-  
szee -  sp raw com  mordu ra bu n k ow ego  przy ul. 
l-o loekiyj 12, zna jdiiie się na ukończeniu. Sędzia  
•Jedrzy p, lathanos ma n iebawem  już przesiać

Profesor sztuki złodziejskiej na wolności
l ’ rz<*d kilku miesiiieanii został a resztowany  

przez funkcjonariuszy  W y d z ia łu  Śledczego j e ­
den z najn iebezpieczniejszych w łam yw aczy  w i ­
leńskich. I.ipinun Solccznik 1*0 aresztowaniu  
olccziiika wyszła  na jaw c iekaw a  okoliczność. —  
I/sfaleno mianowicie, że pan ten zo rgan izował  
szkole eMa malolctiiicli złodziei.  M łodzi adepci 
„sztuki"  z łodziejskiej ćwiczyli  się pod ok iem  
„ p ro fe so ra "  w  ok radan iu  nienekiiiow, peiczem 
l . ipmun wssytat j,.|, na „robeitę" do miastu.

w p l y v v :‘ zab iera jae  oezyw .ście  ella siebie ty­
tułem liiuiorarjów' za „ trudy " .  Z  chwila  zamknię  
eia Soleezil ika szkoła przestała istnieć.

Przed paru  dniami jednak „pan  p ro fe so r "

80 dzieci
porzucono na ulicach Wilna w cfagu ub. mieś.

Z E B K A M A  I 0 ! > C Z Y  i  V

—  Dz iś  Srtulii l/ itęraękłt / i lyskiis jji  o  ,. !ł ;un 
Icirio’*, po-])rz( '(l/onn ra t l jow ą  iu idyc ją  s y m fo n i  
r zn ą :  koncert  H a y d n a  w w y k .  M. S z p in a isk ic g o  i 
o rk .  pod  dy r .  A. W y lc/y iYsk icgn ,  Począb*k  o  g. 
19.45.

\ a  im sicdz im iu  S ekc j i  l l t a t r r j i  Sztuki,
k ló r c  od l i ęd z ie  s ię  1.3 g rudn ia  o  godz .  8 w iecz ,

sali -Seminarjum A rc l ic f ł la g j i  Klasyc/ju*j USB. 
ul. Z a m k o w a  11 (d ru g ie  p m iw ćn ze  w  p r a w o )  w y  
g łos i  r e fe ra t  dr. P io t r  B o t id z ic w ic z  p\ t. . .T rzy  
k ie runk i w i l e ń s k ie g o  baraku  d ru g ie j  i t rz ec ie j  
ćw ie r c i  X V I I I  w. P o z a te m  o d b ę d z i e  stę z eb ra n ie  
d o ro e z u e  e / ło . ik ó w  S e k c j i  i w y b ó r  P r e z y d ju m .

S P R A W Y  Ż Y D O W S K I ? :

—  M. M aks i  m c  w .  a r tysta  ż yd n w sk ie ł i  scen 
w i leń sk ich  olu-l iodzi ob ecn ie  ju b i l eu s z  25-Ioeta 
|»niey a k to r sk ie j .  D la  u czczen ia  u roczys to śc i  
z o r g a n i z o w a ł  się kom ite t  do  k t ó r e g o  w esz l i  
p r z e d s ta w ic ie le  teatru . Z w ią z k u  L i t e r a t ó w ,  T o w  
T e a t r a ln e g o  i o r g a n i z a c j i  ku il lnr : : lno-ośw ia lo-  
w veh  w  os. p.p. K a p ła iw K a p ła ń sk ie g o ,  A. .1. ( i o ld  
szmHła. M. S za l i la ,  d u i  M. W e in re ch u , ,  B. Tur-  
g ie la .  S. Bilu iehera. S. ( iu rw ie z a ,  N a jw i r ł a .  ( ie r -  
s z o n o w ic za ,  <łra R a fesa  i pań S m o r g o ń s k ie j  i 
U e ie e h o w s k ie j .  Kom ite t  ju l i i leu .szow y  ot,lbył ju ż  
posiedze?łie ,  na k tó r cm  u sta lono  p ro g ra m  w i e ­
czoru , w y z n a c z tn ie g o  na (> styczn ia

K O Z N E .

— • P r a c o w n ia  p r z y  S z k o le  Z a w o d o w e j  S tow  
Służba O b y w .  M ic k ie w ic za  7 —2 poszu k w je  p ie rw  
s z o r z ęd n e j  siły d o  k r a w ie c tw a  damskiiego.

—  W  trosce  o p o z io m  rze m io s ła .  W ł a d z e  w y  
d a ły  o k ó ln ik ,  by p r z y  w y d a w a n iu  n o w y c h  kari  
r z e m ieś ln ic z yc h  U r z ą d  P r z e m y s ł o w y  zw ra ca ł  
się p o  o p in j ę  d o  Izb y  R z em ie ś ln ic z e j .

Z a r z ą d z e n ie  ło  ma na ce lu pod n ie s ien ie  po 
z io im i  r zem ios ła .

—  RiuriD P o ś r e d i i i c tw a  P r a c y  dla A b s o lw e n ­
tek S z k ó ł  Z a w o d o w y c h  S to w a r z ys z e n ia  Służba 
O b y w a te ls k a  w  W i l n i e  p o le ca :  w y k w a H l ik o w a  
ne n a u c zy c ie lk i ,  w y c h o w a w c z y n i e ,  p ie lęgn ia rk i ,  
eks j-ed jen lk i  i in s tru k to rk i  szyc ia .  B iu r o  c z y n n e  
w  p*omiedziiałk.i, ś r o d y  i p iątk i od godz .  13 do 
15. P o ś r e d n ic t w o  bezp ła tne .  A d res  ul. M ie k ie w i  
cza 22 — 5.

—  W a lk a  z  ż e b r a c tw e m  na r yn ka ch .  —  W*
związ.kn z a k c ją  p r z e c iw k o  n a trę tn e j  ż eb ra n in ie  
i w łó c z ę g o s tw u  p r z e p r o w a d z o n o  w c z o r a j  na ryn  
kacłi w i l eń s k ich  o b ła w ę .  Z a t r z y m a n o  kil .kadzie 
sią-t ż e b r a k ó w  i k i lku  o s zu s tów ,  o g r y w a ją c y c h  
w łośc ia n  w  ro z m a i t e g o  r od za ju  „ t r z y  karty**. 
, .b laszk i“  i t. d.

—  O b y w a te ls k i  K o m ite t  I r / ą d z m i i a  „ ( i w i a z d
k i“  d la  n a jb i e d n ie j s z y c h  d z iec i  m. W i ln a  pros i  
S p o łe c z eń s tw o  W i. Ieńsk ie  o  ja k n a  j l io zn ie  j.sze 
p r z y b y c i e  na K o n c c r i  p. S lc ta n j i  ( r i a lm w s k ie j ,  
k t ó r y  o d b ę d z i e  się w  dn iu  d z is ie js z y m  w  ( lu k ie r  
ni K. Sztralta (M ic k ie w ic z a  22 — ■ ob ok  B r is t o ­
lu) o  godz ,  20.

C a łk o w i t y  d o c h ó d  ,z k o n ce r tu  w ra z  z h o n o ra r  
jurn p. Sl. U ra b o w s k ie j  z o s ta j e  p r z c z n a e z o . iy  
na gw ia z d k ę .

Z A B A W  Y

—  Itadzina w o jsk ow a  nr/:nlza w ( inin  12 
slyc.zmu 1 i):),') r. I ) : i m i n g - l i r id g r .  C a lk o w i l y  dn 
c l iód  przoziif ii ;/!! sir 11 a doż> wiftnic1 im jk i rd n ic j  
szr j  d z ia tw y  szkó l |ion s z r r h i iy r l i  m W iia « j .

aktu sp ra w y  ilu p rokuratury  r r lom  spisania aktu  
o^karżi-nia.

W  trn sposób już w kró tn -  sp raw a  zumimln  
w ania  77-lr lu ir j  .1 r r r im m u w irz o w r j  w r jd z i r  nu 

wokandę  sadow a .  f<‘)

odzyska ł  wolność. 1 oto  w ezo ra j  luitkcjonarju-  
S/I- W y d z ia łu  Modczogo spostrzrgli  lin ijaj; iryrli  
się dookoła  inioszkunia Sulrrzn ika  nihidocia-  
nyrh  z łodziejaszków. „O sie rocen i"  przez .kilka  
miesięcy adepci „n a u k i "  Idpm anu dowiedzieli  
się o  wyjściu  na wo lność  „p ro fe su ra "  i znowu  
zgłosi li  się do  n iego celem wykończeniu swego  
„wykszta łcenia" .

Istnienie „ s z k o ł j "  Soleezilika zależeć będzie  
od kole jne j „ w s y p y "  p. „p ro feso ra " ,  który —  
nie ul ga to najmniejszej  wątpliw ości —  z cliwi  
la odzyskania  wolności znowu zabierze się dn 

„ r o b o t y " .  I*')-

TE A TR  NA POHULANCE

Dziś i futro o godz. 8-ej wiecz.

KWIECISTA DROGA

Ltidiie i czworonogi
W  ob ecn yc h  czasach  lu d z ie  lak b a r d z o  po- 

ch łon ię e i  są sw n jc m i  o sob is tem i s j irawu in i .  że 

w y m a g a ć  od oiich z a ję c ia  się t ro skam i ich  ęzw o -  

]< nożn ych  prz.yjacićił , z d a w a ło b y  się, n i e p o d o b ­

na. A jed nak  gd y  się  w id z i  jaka  k r z y w d a  d z i e j e  

się cza sa m i tym  n ie m y m  i b e z b r o n n y m  is to tom , 

ja sn e  się sta je , ż e  o b o j ę tn i e  p r z e jś ć  k o ło  tych  

rzee/.y n ie  m ożna .  O to  p a rę  f a k tó w :

D o  T w a  O p iek i  nad  Z w ie r z ę ta m i  z g ło s i ł  sie 

w ła śc ic ie l  p r z ed s ięb io r s tw a  d o r o ż k a r s k ie g o  n ie  

j a k i  p. B., p r o s z ą c  o in t e rw e n c ję  w  n a s tęp u ja ce j  

sprawił*:

AVr os ta łn ie ł i  7 m ie s ią ia c ł i  s t rac i ł  on  5 k o n i ,  

k tó r y ch  ch o rob a  z a c zy n a ła  się od  ku len ia  

ty lną  lew ą  nogę. N as tę p n ie  o b rz ę k a ła  cała  

t y lpą  lew ą  nogę. N as tępn ie  o b rz ę k a ła  ca la  pę- 

1 koń  zdcch .  d r u g ie g o  stan l>yl bezn adz ie jny^  

z a r ż n ię t o  go  na  m ięso .  N a s tę p n e  2 k o n ie  u d a ło  

się u radować  od  śm ie rc i ,  a le  n ie  b a czą c  na d łu ż ­

szą ku ra c ję ,  k u len ie  po zos ta ło ,  a w i ę c  jeździć* 

tein i k o ń m i  b y ł o  n iesposób . w ła śc ic ie l  m u s ia ł  

j o  sp rzedać .  W  ch w i l i  z g ło sz en ia  się w ła śc ic ie la  

już p ią ty  z rzędu  k o ń  b y ł  lak sam o s k a l e c z o n y  

i z n a jd o w a ł  się  w  lec zn icy .

Badenii*  lek a rs k ie  w y k a z a ło ,  ż e  k toś  n a r z ę ­

d z ie m  osi rem p r z eb i  ja ł i p o d c in a ł  pęcr.iy tych  

koni. T e  ran y  m us ia ły  b y ć  z a d a w a n e  temu sa 

m em u  k o n io w i  k i lk a k ro tn ie ,  m o ż n a  o  tern są­

dz ić  po za c h o w a n iu  się  z w ie r z ę c ia :  d o s y ć  ' ty lko  

k o m u k o lw ie k  w e jś ć  do  sta jn i ,  ż eb y  sk a le czon y  

koń  za c zy n a !  r zu ca ć  się. W i d a ć  b y ło ,  że ob a w ia  

się, c z y  n ie  p r z y s z e d ł  j e g o  d rę czyc ie l .

■Po d łu ższ e j  o b s e r w a c j i  w łaśc ic ie l  zd o ła ł  u- 

stulić, że  jeden z j e g o  w o ź n i c ó w  K a z im ie r z  Jur-  

g i e l e w ic z  k a le c z y  kon ie .  W id o c z n i e  J u rg i e l e w ic z  

ch c ia ł  w  ten sposób  d o k u c z y ć  s w e m u  g o s p o d a ­

r zo w i ,  a lb o -w s p ó łp r a c o w n ik o m .  A le  ton m ś c iw y  

c z ł o w i e k  z ap om n ia ł ,  że  za  n a r z ę d z ie  z em sty  

w y b r  ił ż y w e ,  b e z b r o n n e  istoty , k t ó r e  n i e w in n ie  

c ieirpiały.

D rug i  w y p a d e k  z w y r o d n ie n ia  lu d z k ie g o :

Na u l i c y  . la lk o w e j  od  .3 dn i l e ża ł  m a ły ,  z u ­

p e łn ie  b e z w ła d n y  pies. W ł a ś c i c i e la  n ie  z n a l e ­

z iono . Z a b r a n o  psa do  p e w n e g o  do m u  i tu ła j  

lek arz  sk on s ta to w a ł  ż e  n ie d a w n o ,  p r z e d  p a ru  

d n ia m i  ja k im ś  ś ro d k ie m  ż rą cy m  w y p a lo n o  psu 

oba  oczy .

( i d y  się s ły s zy  o p o d o b n y c h  r ze czach ,  a f o ­

ry zm  p e w n e g o  scep tyka ,  k t ó r y  b r z m i :  „Ś w in ia  

tern się r ó ż n i  od c z ło w ie k a ,  ż e  n ie  rób i  świństw** 

"—sta je  się z ro zu m ia ł y .

WĘGIEL pierwszorzędny  
Gorno*lą*tc. konc.
„Progres** polec*

O E U L L
W ILNO, ul. Jagiellońska 3, telefon 8-11
W ł a s n a  b o c z n i c a :  ul  K i j o w s k a  8, le i .  999*

—  Ih> wczora jsze j  recenzji teatra/nej z ak ra d  

h  się .3 b łęd y .  I tak n ie  o fek ta .  a „ e f e k t u  n ie  

m ożn a  b ę d z ie  sprawdzić** ;  K a t a j e w  c h w y ta  rzt* 

c z y  w is t .  >ść n a s k ó rk o w o ,  n ie  z a s k ó rk o w o ,  w r e s z ­

c ie  „ caeec/k  U ,  a r i e  ca ceczk i ,  sp ec ja ln y  w i l e ń ­

ski n o in in a l iv n s  nhrralis.

Szympanzlca piastunka

>V t-iagu ub. miesiat-a w W Inie znaleziono  
Ii7 p od rzu fk ó w  —  niemowląt,  ponadto  porzuro  
no na ulicv 17 dzieei w  wieku (id t  do  6 lat.

Jest to smutny w yraz  sytuacji mater ia lne j  
najbiednie jszych  warstw . iSzympanzioa ,  nak-żaca do  A m e ryk a n in a  H a r r y  Bacona  w y k a z u je  ty le  t r o s k l iw e g o  p r z y w ią z a n ia  

d la  jego  dz iecka ,  ż e  n i e j e d n o k ro tn ie  zas topu je  m u ona  u.aiiki;.
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Teatr i muzyka
T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N I A * 4.

“—  „ B a !  w  S a v o y *  p o  cenae l i  z n iż o n y c h .  —  
W y s t ę p y  J a n in y  K u lc z y c k ie j .  Dziś , u każe  się p o  
cenach  z n i ż o n y c h  c ie s ząca  się w ic lk ic n i  p o w o ­
d z e n ie m  s ły n n a  op. A b ra l ia n u i  „ B a ł  w  S a v o y ”  
z  J. K u lc z y c k ą  w  ro l i  M a rk iz y .  D o s k o n a le  z g ra  
n y  z e s p ó ł  lw o r z ą :  l la lm i r s k a ,  L a so w sk a ,  Dem 
b o w s k i ,  S zc za w iń s k i  i Ta t r za ń sk i .  C en y  zn iżo n e

•—  „ G r i — Gri** po  cen a ch  p r o p a g a n d o w y c h  
Ju łro ,  g rana  b ę d z i e  p o  cenach  p r o p a g a n d o  w y  cli 
e g z o t y c zn a  op . Lincki*  „ G r i - G r i "  z  u dz ia łem  X 
L u b i c z ó w n y  w  ro l i  m u r z y ń s k ie j  k s ię żn ic zk i .

—  W i d o w i s k o  p r o p a g a n d o w e  „ M a d a m e  P o ro  
podoili***. P i ą t k o w e  p r z e d s ta w ie n ie  p r o p a g a n d o ­
w e  w y p e łn i  s t y lo w a  op. k a l la  „ M a d a m e  P o m p a  
<Jour“  z J. K u lc z y c k ą  w  ro l i  t y tu ło w e j .  C en y  p ro  
p aga  n do  we.

T E A T R  M I E J S K I  P O H U L A N K A .

D z iś  w  ś rod ę  dn ia  12 hm . o  god z .  H w.
K w ie c i s t a  d r o g a 4* W ,  K a ta je w a ,  w  p rzek ła  

dzitr J B r o d z k ie g o  — - n a jw ię k s z y  sukces t ea t r ó w  
sow ie ck ich .  B o h a te r em  te j  kornet! j i  j e s t  n o w y  
t yp  l n  scenie-— pre legen t  r a d jo  w y  (M. W ę g r z y n )  
D osk on a ła  g ra  c a łe g o  z esp o łu  (z p. SI. M a za re  
k ó w n ą  nu c z e l e ’,, p r z e p ię k n e  d e k o r a c j e  —- W .  
M a k o jn ik a  o r a z  w ie l c e  in te resu ją ca  treść .sztuki 
—  z a p e w n ia j ą  le j  k o m e d j i  c o ra z  w ię k s ze  p o w o  
dze.nie. R e ż y s e r  J. Boneck i .

Ju tro ,  w  c z w a r t e k  dn ia  lit Inn. o god/, 8 w. 
„ K w ie c i s t a  d r o g a "

N? gwiazdkę 
dla biednych dzieci

S tarszy  wuęiiinistT/. La.sziv.vk E d w a r d  na  w m  

w a i i i e  p F i l ip c za k a ,  w p ła c a  k w o t ę  10 zl. w  i io je  
n iu  s w o j e m  i p o d o f i c e r ó w  IMiitonu Z a n d a rm e r  
ji w  W i l n i e  i u ż y w a  d o  p o j e d y n k u :

C hor .  S u ró w k ę  J ó z e fa  w ra z  z c : i l v m ^ p t r s o n c  
lam  p o d o f i c e r ó w  z a w o d o w y c h  W o j s k o w e g o  S;j 
du  f )k r . ,  st. .sierż. l l o c lm ia k a  W i lh e lm a  w r a z  
z p e r s o n e le m  p o d o f ic .  W o j s k .  Sądu  R e jo n o w e g o ,  
st. s ie rż. P i o t r o w s k i e g o  W a c ł a w a  z ca ły m  perso  
indem  ' po d o f ic .  z a w ó d .  W o j s k .  W ię z i e n ia  s led 
c zego ,  ch or .  S o b ie s k ie g o  F e l ik sa  w ra z  z ea łen i  
p e r so n e lem  p o d o f ic .  W o j s k  Szpita la .

N a  r ze c z  b ie d n e j  d z i a t w y  Szk. Pow->z. Nr. 15 
i -'.I Chor .  II j >'/ w p ła ca  na w e z w a n i e  p. P a z o w  
sk ie g o  a d v  sła w  a 1 zł i w / yw a  d o  zło  ż e  i i :  i 
o f i a r  s ierż. K renoa  i phit S z y m a ń s k ie g o  Tade t i  
sza.

C h o r  U rb ań sk i  na w e z w a n i e  p. P a l o w s k i e g o  
w p ła c a  1 z ł  i w z y w a  do  z ło żen ia  o f i a r j  st 
►gnm B udryka .

St. s ierz  Kaszubsk i  w p ła ca  I zł. i w z y w a  do 
z ło ż en ia  o l i a r :  chor .  Bn i i ieka , W i l c z k a ,  P izna -  
la, B a r to s i e w ic z a .  st. s a d ,  Z im och a ,  K u b in ów  
sk iego ,  st. s ierż . K inda , Doflairil.*, W rucha , Ka  
c z o w o w s k i e g o .  G r z y w a ,  s ie rż  P o la k a ,  P r u s k i e ­
go, T o c z k a .  K r ó l ik o w s k ie g o ,  N Y s to ro w ic za  —  
pili ł .  P a r a s z k e w i e ż a  Guścina.

—  H e n i u .1 S i e m a s z k o ,  u czcn  s/kuł\ cw ic z eń  
oddz.  5 w p ła ca  d o  R e d a k c j i  1 zł. i w z y w a  do 
p o j e d y n k u  ła ń c u c h o w e g o  k o l c g o w :  T a d z ik a  Bie  
stka, Janka  Ruska  i Ju rka  U ern iń sk iego .

R A D J O Kina i Filmy
W IL N O

SM ODA. dnia  12 g ru d n ia  1984 roku

fi.45: Czas. P ieśń. M u zyk a .  G im nastyk a .  D z ie l i ,  
por. C h w i lk a  p a ń  dom u . 7.40: P r o g r a m  dz ien n y
7.60 And. In i irska. 7.60: G ie łda ro i l i  11.57 
Czas. 12.00: H e jn a ł .  12.00: W ia d .  n ie jeo r .  12.05: 
P r z e g lą d  pra.sy. 12.10 M u z y k a  taneczna . 10.00. 
D z ien n ik  pot. 10.05: Mn/.yka Operowa . 15.00 
Wriud o ek sp orc ie .  15.05: Cndz. ode.  p o «  15.45: 
P o ga d a n k a  m u zy czn a .  10 00 M u z y k a  lek ka  
10.15 O pow  d la  dz iec i .  17.00: R ec i ta l  s k r z y p ­
co w y .  17 25- ,, D z ie s ię c io le c ie  d e k la ra c j i  p ra w  
d z i e c k a "  od czyt .  17.0:5: Jazz  fo r t e p ia n o w y  17.50. 
Po rad , sp o r tow y -  1S.00: K one .  r e k la m o w j  . 18.05: 
P r z e g lą d  l i t ew sk i .  18,15: K o n c i  rl k a m era ln y .  
18.15: , , f ,ódż  na ryn k a ch  ś w ia ta "  odcz . 10.00' 
P ie śn i  10.20: F e l j e to n  ak tua lny .  10.00. W y j ą t k i  
..z o p e r y  za 0 g r o s z e "  K o r t  W e i l l a .  19.15: Pro -  
y r a m  na c z w a r t e k  10 ’ 0: W ia d .  -port. 20.00: 
K o n ce r t  s y m fo n ic z n y .  W y k o n a w c y :  O rk . WM. 
sym f.  pod  dyr .  A d a m a  W y l e ż y ń s k i e g o  i p r o f  
.S tanisława S zp in a lsk ie g o  ( f o r le p . ) .  20.45 Dz ień  
w ie r z .  20.56: Jak p r a c u je m y  w  Po lsce . 21.00. 
K once rt  c h o p in o w s k i  21 10: ...Tak pa t rzeć  na 
s/.luką" png  21.40: Pii-sni lu dow e .  22.(Ml . . P r z y ­
czyny w a lk i  z. r e l i g j a "  od rz .  22 15: N o w o ś c i  no 
clyc ik ię -—  rec , la c je  '  k o m e n ta r z e m  2 2 .70 
M u zyk a  taneczna . ■ '  '

C.ZW A R T L  K, dn ia  18 g ru d n ia  1084 roku.

1145: P ie śń  M u zyk a  G im n a s tyk a .  Dz ień ,  po r  
CJrwiłka pań dom u. 7.40: P r o g r a m  dz ien ny .  
7,50: Kone. rek i.  7,55: G ie łda  ro ln . 11.57: Czas. 
12.00: H e jn a ł  12.08 W ia d .  m e t e o r  12.05: P r z e ­
g ląd  p rasy .  12.10: „ P o  Jesie  i p o  w odz . ie "  p o g  
i> Po les iu .  12.80: P o r a  lek  s z k o l i ł } .  18.00: Dzień, 
poł. 12.0,>: Z ryn ku  jrrticy. 18.10: I), e. po rank u  
szko lnego .  15.80: W la z ł  eksport .  15.8.5: Cod. 
ode  pow . 15.15: M u zyk a  lekka  10.45: Ia-kcja  
f ra n cu sk iego .  17 00: S łu c h ow isk o .  T r a g e d ja  S o ­
k ra tes  i 17 50 „ S k r z y n k a  p o c z t o w a "  Nr. .341 
18.00: Kone. rek i.  18.05: L i t e w s k i  o d e z v t  e k o n o ­
m ic z n y  18.15: Rec i ta l  f o r t e p ia n o w y .  18 45: „C o  

* c z y t a ć '?*• 19.00: Musy ka  lekka  10.20: P o ga d .  ak 
tualna 19.80: P ie śn i  po łu dn ia .  10.45: P r o g r a m  
na pitgfek. 10.50: Wsad. sport.  20 00 :  M u zyk a  
lekka. 20.45: Dzu  n. w iecz .  20.55: Jak pra< u jem y  
w Po lsce .  21.00: K o n c e r t  p o p u la rn y  21.25: P r z e  
rwa. 21.80: K o n ce r t  K u r o p r j . k i .  22.80: „ O  nutn- 
[ y t e e i e  n a u c zy c ie la  odttz. 22.15. Kone . reki. 
28.00: W ia d .  m e teo r .  28.05: M u z v k a  taneczna.

I I

Ili
Z N I C Z "

W ILN O , BISK UP IA  4, T E L .  3-40

W y k o n u j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

r o b o t y  w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a

P U N K T U A L N I E  —  T A N I O  —  S O L I D N I E

P IE Ś Ń  Z D O B Y W A  Ś W IA T  ( „ P A N * ) .

N a  p ię k n e m  Ib; w e n e c k ie j  a rc h i t ek tu ry ,  w  
św ia tk u  b e z r o b o tn y c h  a k t o r ó w  i pan ien  s k l e p o ­
w y c h  m a  się r o z e g r a ć  h is to r ja ,  p r z y p o m in a ją c a  
„ M a r z e n ia  m i ło s n e "  —  d z i e j e  m i ło ś c i  Schuberta  
Schcmatt ten sam . O n  w ie lk i ,  a le  n ie zn a n y  
a rtysta ,  ona  o s ó b k a  r ó w n i e  w d z ię c z n a  ja k  n ic  
n ie  znac ząca  i „ t e n  t r z e c i "  w re sz c ie ,  d la  k tó  
r e g o  o k a ż e  się łat woni to, c o  d la  a r t y s ty  b y ło  
11 i e< los i ężn  n u  ni a rzen  i e m ...

T a k a  h is to r ja  ma s ię  ro z eb ra ć  w id a ć  l o  
od ra zu .  A l e  r o z g r y w a  się jakoś niesputro, z  trud 
nością . S cen a r jn sz  p o m y ś la n y  n a w e t  dość  kultu 
ru in ie :  i»p. p r o b le m  „ t e g o  t r z e c i e g o 44 p o s ta w io n y  
n ie b a n a ln ie  i z e  sm a k in n .  C ó ż  k ie d v  w  rea l i  
z a c j i  n ie  d b a n o  ani o  scenar iusz ,  an i .<> w y z y s  
k a n ie  p r z e p ię k n e g o  tła —-« d b a n o  o j e d n o  t y l k o  
ż e b y  J ó z e f  Schm id t  m óg ł  s ię w y ś p ie w a ć .  T o  też 
c z ł o w ie k  o  r ó w n i e  p o k ra c z n e j  f i z j o g n o n i j i ,  ja k  
p i ę k n y m  g ło s ie  śp iew a  i śp iewa...  P r z y  ok a z j i  
i b e z  ok az j i . . .  Ś p iew a  on. śp iew a  ją p ły ty  g r a m o ­
fo n o w e ,  śp iew a  rad jo ..  W  końcu  m a m y  ju ż  
tego  śp iew u  „ m n ó s tw o  żaba r d z o "  C z e k a m y  koń 
<*a, w y b a w ie n ia . . .  i w łaśn ie  w te d y  f i lm  ja k b y  się 
zb u d z i ł  — - Ma je*  się . . f i l m o w y "  i imleresu jacy.

S zkoda  że p r ó c z  tego. p i ę k n e g o  z resz tą ,  śjmc- 
v- i i  nic* w ię c e j  n i e  m o g ło  się  pom -eśc ić  w  g ło w ie  
reżysera .  P r z e c i e ż  p ro b lem  „ p i ę k n e j  du szy  w  
c ie le  u łom  n e m "  aż się pros i  o  w y z y s k a n ie !  Z r o ­
b io n o  to  t y lk o  w  .scenie, gd y  Schm id t  śp iew a  w o ­
bec sw e j  u k o c h a n e j  z a p o m in a ją c  o  sw e j  wstrę t  
n e j  c l i . i rak te ry zac j i .  W o g ó l e  sp o ro  by  m ożn a  
b y ło  w  tym  f i lm i e  p o p ra w ić ,  g d y b y  o  len i pa 
nr-iętano w  porę . g d y b y  ch o ć  w y z y s k a n o  s c en a r ­
iusz. Pak j a k  jes t  —- p o z o s ta j e  śp iew . D la  z w o ­
l e n n ik ó w  Schm id ta  rzadka  ok a z ja  i f ra jda .  Dla 
reszty  mula . Zas!.

Poszukiwani
W ś ró d  osób  p o s z u k iw a n ych  p rzez  .Syndyka! 

L m ig r a o y jn y  zn a jd u je  się m ię d z y  innem i ż on *  
zm a r łe go  w e  F ra n c j i  D o m in ik a  R Z A D A  u ro d z o ­
n e go  2. V I I I .  1887 r w B ia łe j .  Z am ie s zk iw a ła  
ona osta tn io  w  D a n d o w e e -N id e k ,  star. Będzin , 
n a zy w a ła  się V\ 1! L A  R/.ĄD. I ’ . A n ie la  H/:i(l 
wtn iia  po ro zu m ieć  się z konsu la tem  p o lsk im  w 
L i l le ,  45 B o u le r a r d  C arno t  45, lub leż  z Central; }  
S yn d yk a tu  F m ig r a c y jn e g o  w  W a r s z a w i e  ni. K r ó ­
la A lberta  7.

P. B ra b cow a .  có rka  Ta d e u s za  S iw i tsk ie go  z a ­
m ieszka ła  ob ecn ie  w  C ze ch o s ło w a c j i  poszuku je  
sw ych  k re w n y c h  W A L I  B J A N A  S ł W I T S M E G O  
o ra z  j e g o  s y n ó w  M I E C Z Y S Ł A W A  i B R O M S Ł A  
W A  S I W I T S K K  H i ich s io s t ry  PSE L A G . I I  S i W I T  
S K fE J .  R o d z in a  f i p rzed  w o jn a  zam ies zk iw a ła  
w  W i ln i e ,  W  P o h u la n k a  22 a lbo  26. O so b y  za 
i-nlere.sowain w in n y  z w r ó c i ć  się l is t ow n ie  d o  
C en tra l i  .Syndykatu E m ig r a c y jn e g o  w WaTSza- 
w ie ,  ul. K r ó l a  A lb e r ta  7 lub do  p o lsk ie go  biura 
m ię d z y n a r o d o w e j  p o m o c y  e m ig r a n to m  W a r s z a ­
w a, S tu żew sk a  S m. 11

Silna flota Dowietrzna  —  

najlepszą obroną granic.

20.0(10 funtów szterlingów  
dla Ż dów polskich

Z w ią z e k  G m in y  Ż y d o w s k i e j  w  L o n d y n i e  „ J e  
w ish  B o a rd  o f  l ) e p u t ie s “  o b r a d u je  os ta tn io  na 
k a ż d e m  p r a w ie  s w o j e m  p o s ied ź  e m u  nad  kw es t  ja  
n ia te r ja ln e g o  w spa rc ia  d la  Ż y d ó w  po lsk ich- 
P o d c z a s  dehait nad  tein z a g a d n ie n ie m  w y ł o n i ł y  
s ię  t r z y  r o z m a i t o  p o g l ą d y  co  do  sp osobu  u d z i e ­
len ia  p o m o cy .

P i e r w s z y  p ro p o n u je ,  a ż e b y  s t w o r z y ć  fu ndusz  
w  w ys o k o ś c i  k i lkuset  tys ięc y  fu n tów ,  a p i e n ią ­
d z e  te o d d a ć  w  ręce  „ J o i n L i f  w  ce lu  z as i len ia  
b e z p r o c e n to w y c h  kas ż y d o w s k ic h  w  Po lsce .  
G łó w n y m  p ro p a g a to r e m  te g o  p r o je k tu  jest N ę ­
cił te L a sk i ,  p r e ze s  „ B o a r d  o f  D ep u t ie s " ,  k tó ry  
po* sw e j  o s ta tn ie j  w i z y c i e  w. iPo lsce  p o b u d z a  w 
w y s o k im  s top n iu  z a in t e r e s o w a n ie  Ż y d ó w  a n ­
g ie ls k ich  dla s p r a w y  Ż y d ó w  po lsk ich .  L o rd  
ItoŁsehikl,  w ic e p r e z e s  Boardu  jest po  s t ron ie  
La sk ie go .

D rug i  p o g lą d  d ą ż y  d o  l e g o  a b y  s tw o r zy ć  w 
P o ls c e  w ła sn e  b a n k i  k t ó r e  będą  u d z ie la ć  p o ż y ­
czek  Ż y d o m  na niski p rocen t  T r z e c i  zaś kie -  
i l inek do m a ga  się, a b y  p rz ed  r o z p o c zę c ie m  a kc j i  
na r z e c z  Ż y d ó w  w  P o ls c e  o d b yć  w sp ó ln ą  k o n ­
fe r e n c ję  w  tej s p ra w ie  z p r z e d s ta w ic ie la m i  Ż y ­
d ó w  po lsk ich  i d z ia ła ć  w ed łu g  w s k a z ó w e k  tych 
osta tn ich.

W  te j  c h w i l i  lo c zą  się r o k o w a n ia  m ied zy  
p r z e d s ta w ic ie la m i  w szys tk ich  lyc l i  k i e r u n k ó w  a 
c z o ł o w y m i  Ż y d a m i  w  Anglj.i, c o  d o  ape lu  na 
rze cz  fu nduszu  d la  Ż y d ó w  po lsk ich . P o c z ą t k o w o  
sądztm o, ż e  n a le ż y  z e b ra ć  10.000 fu n tów .  A l e  po  
do k ła d n em  r o z w a ż e n iu  sy tuac j i ,  na p o d s ta w ie  
ra p o r tó w ’, suma ta ma b yć  p o t r o jo n a .  P r z y o ze n i  
lun dusz ten ma hyc  sp ec ja ln ie  p r z e w id z i a n y  na 
pod n ie s ien ie  stanu e k o n o m ic z n e g o  Ż y d ó w  w 
Polsce.- 20.000 fu n t ó w  z tej su m y m a b y ć  s p e ­
c ja ln i e  p r z e z n a c z o n e  jako  p o m o c  d o ra ź n a  d la  
ż y d o w s k ic h  r z e m ie ś ln ik ó w .  . .Jew isch (.bronicie**,  
o r g a n  b r y t y js k ic h  Ż y d ó w ,  w z y w a  już d o  p o ­
m o c y  na rze cz  ż y d o w s k ic h  rzem ieś ln ików* w 
Po lsce .  (m )

Na wileńskim bruku
N A P A D  N A  6 - t .E T N IK  D Z IE Ł K O .

We/arraj «(<> 8 k#nu*arjit ln P. P. zgłosiła  się  
m ln u k a n k a  W i ln a  Sz. N un ikow a  team. przy ul. 
Mosiu w ej 17 i zam eldowa ła .  i »  je j  6-letni syn  
Aron uezen szkoły powszechnej pad ł  o f ia ra  zuch  
w a lej kradzieży.

.Mianowicie do chłopca, pow raca jącego  ze 
szkoły na placu O rzeszkowe j  podszedł nagle ja  
kiś dorosły mężczyzna, ubrany w czarne pallo  
i w y r w a ł  mu z rak tekę z ksipżkami. (o).

h łS A D / lE Ż E  W  M E N S IE  A K A D E M IC K IE J .

Z  kurhni akadem ick ie j  (Itakszta 15) dokony­
w an o  systematycznych k ra d z i e ż y  produktów  
żywnośc iowych  i bie lizny, na ogó lna  sunie 230 
zt. Jako pod< jrzau;} o  kradzież zatrzym ano nie 
jaka  B ron is ław ę  F i l ipowska .  Skardzione rzeczy 
odnaleziono.

NA CO K O M U  P O T R Z E B N E ?
■luljan Jankowski ze wsi Now  osiołki doniósł  

polic ji,  żp ‘kradz iono mu beczkę asenizacyjną.

HELIOS | Cuao-Film!
Rewelacja; SYN K IN G -K 0N G A

W s p a n i a ł y  t w ó r  g e n j u s z a  l u d z k i e g o .  R e i -  t’ w  ó r c a „ K  I N G  - K O N G  A* '  —  Er nes t  S c h o e d s a c k

Helena M ack , R o b e r t  A rm st ro n g  i 23-metrowa MAŁPA
N a d  p r o g r a m  A t r a k c j e  w  k o l o r a c h  o r az  T y g o d n i k  P A T .  N a  1 s. C e n y  z n i ż o n e .  P o c z .  o g. 4

P A N | Dziś I N a j w s p a n i a l s z y  p r z e b ó j  t e g o r o c z n e j  p r o d u k c j i !  
N a j b o g a t s z y  f i lm s e zo nu !  P o  raz  p i e r w s z y  r a z e m  wioa*  
n i an a  p i ę k n o ś ć ,  u o s o b i e n i e  u r o d y  i c za ru  n i e w i e ś c i e g o

J A N E T  G A Y N 0 R  i H E N R I  G A R A T
Jej wysokość całuje

n a j l e p s z y m
fi lmie

sezonu
U p a j a j ą c e  n a j p i ę k n i e j s z e  m e l o d j e .  B o g a t y  n a d p r o g r a m :  

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  punktualnie 4 — 6 8

■ ■ ■

najnowsze dodatki
10.15

OGNISKO 1
W  rc .i 

N A D

Dziś najweselsza 
p o l s k a  k o m e d j a  
m u z y c z n a  p. t.

oh gł.: E. Bodo. M.  Znicz, L. Biegański, B. 
P R O G R A M :  D U D A TK I D ŹW IĘK O W E.

Pieśniarz Warszawy
Gilewska, M. Gorczyńska, W Walter
P o c z .  s e n s ó w  e o d z i e n r  i , o g odz .  4 p  p

a

JUŻ CZAS
p o m y s

II
O g ł o s z e n i ,  d o  „Kurjera W ilensk.“

i i n n yc h  p i s m —  p r z y j m u j e

na bardzo dogodnych warunkach 1

Biuro Reklamowe 3
STEFANA GRABOWSKIEGO |
W  W ILNIE G A R B A R S K A  1, tel. 82 |

• —

D o akt  Km  \ r .  TS5/1T»4 r

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  Są<ht G r o d z k i e g o  Wbln ie, n*v\i 

ru Ń -go  cg/.rkm-y.jurgo zami<*szkały  w  W i l n i e  
p r z y  u l icy  O f i a r n e j  ] )od NT. 2 m. 27 na m ocy  
art. (>02. (30.2, B04 K. l >. ( .. og łasza ,  ż c  w  dniu 
17 g ru d n ia  HKH r. d  godz .  10 ran o  ln ic  p ó źn ie j  
je d n a k  n iż  w  d w i e  g o d z in y )  w  W i l n i e  p r z y  uli 
cy  W i l e ń s k i e j  pod Nr. .Tś o d b ę d z ie  się  sp rze d a ż  
/ p rz tdargu  p u b l ic zn eg o  ru ch om ośc i  na le żących  
d o  f i r m y  . .W i leń ska  P o m o c  S zko ln a  * w  W i l n i e  
i sk ła d a jący ch  s ię  z  p rep a ra tów  szk o ln ych  i cen 
lr\ lu g i ,  o s z a c o w a n y c h  na łączną  sum ę zł. I0f>5 
na z a s p o k o je n ie  w ie r z y t e ln o ś c i  f i r m y  „ T o ru ń s k a  
K a b r y k a  K u r  „ W a r u m ” .

P o w y ż s z e  ru ch om ośc i  m ożn a  o g lą d a ć  pod  
w sk a z a n y m  a dresem  w  dn iu  l icy tac j i .

. W i ln o .  dn. 22 l is topada  Hh‘U  r.
Komorniki i— ) Fiediaj.

■ieti m u  m m m tm m m m a m m m m  m m m am

CASIHOI Ceny popularne n a  w s z y s t k i e  s e an se :
N a i w i ę k « z y  f i lm s e z on u  1934-35 N o w y  
w i e l k i  t r iumf  r eżys .  Cecil B. de Mille

W  i o l . g ł  Claudette Cofbert i Józef Schłldkraut.
D z i e j e ,  k tóre  w s t r z ą s n ę ł y  ś w i a t e m !  R z y m  i E g i p t  w s k r z e s z o n e  w  c a ł e j  w s p a n i a ł o ś c i  

N a d  p r o g r am!  Os t a t n i e  w y d a r z e n i e  św ia ta  —  t y g o dn i k  P ar a ra ou nt u ,  Bet ty  B o o p  w  g r o t - s c e  
r y s u n k o w e j  o r az  P A T -  P o c z ą t k i  s e a n s ó w :  4, 6, 8 i 10.15

B a l k o n  25 gr. P ar t e r  54 g f.

Kleopatra

2) A r c y z a b a w n a  

k o m e d j a  p.  t.

Na ulicy 
Kr ól  n i e d o ł ę g ó w

DZIŚ w i e l k i  p o d w ó j n y  p r o g r a m :  

11 F i l m,  k tóry  s t a ł  się n a j w i ę k ­
s z ą  e m o c j ą  ś w i a t a

W  roi .  gl  W ł o d Z .  
<oM o4ow i Mode- 
lene Ozeray

w 8 akt. W  rol i  
g ł  k ro i  k o m i k ó w
C U R TA B O IS .

Ogłoszenie.
/ A R Z  \D  T O W A R Z Y S T W A  K U R S Ó W  T K -  

G H N 1 C Z N Y G H  W W l l . N I E  p o d a je  do  „ o i d o -  
m ośc i  żo z w y c z a j ,n o  W VI,NE Z h R R A N l l  c z ło n ­
k ó w  T. K T .  w  W i ln i e  od b ęd z ie  dę w loka lu  
S low arzy «z .on ia  T e c h n ik ó w  Eo lsk ich  w- W i ln i e  
p r z y  ul. W i le ń s k ie j  83 w dnui 10 b. ni 1081 f .  
o " o d z .  I8-ej.

AKUSZERKA

Smiałtwska
p r z e p r o w a d z i ł a  się

na Orzeszkowej 3—17
( r ó g  M i c k i e w i c z a )  

t amż e  g a b i n e t  kosmet. ,  
u s u w a  z mar s zc zk i ,  b r o ­
d a w k i ,  kur za j ki  i w ą g r y

Poszuk. pokoju
z  w y g o d a m i ,  c i e p ł e g o ,  
o d  zaraz.  O f e r t y  d o  a d ­
mi ni s t rac j i  , , Ku r| e ra W. “ 

p o d  „ S o l id n i *

R Y B Y ż y w e  i śni ęte  z z r z e s zo n y c h  
g o s p o d a r s t w  j e z i o rn yc h  i s t a ­

w o w y c h  s p r z e d a j e  S p ó ł d z i e l n i a  P r o d u c e n t ó w  
R y b  w  W i l n i e  ze  s k l e p ó w  : R y n e k  D r z e w n y  —  
S t r a g a n  Ma g i s t r a c k i ,  R y n e k  JLukiski  —  S t r aga n  
M a g i s t r a c k i .  R y n e k  Z a r z e c k i  —  ul. Z a r z e c z e  19

AKUSZERKA

M. Brzezina
p r z y j mu j e  b e z  p r z e r w y  

p r z e p r o w a d z i ł a  się 
Z w i e r z y n i e c .  T. Z a n a ,  
na l e w o  G e d y m i n o w s k ą

ul. Grodzka 27

ZGUB. zni ż  kę k o l e j o w ą  
w y d .  p r z e z  U .  S. B. w  

W i l n i e  na i mię  Z e l i g a  
F r e j d k i n a  —  u n i e w .  się

D R .  M E D .

C Y M R L E R
C h o r o b y  s kó r ne ,  w e n e ­
r y cz ne  i m o c z o p i c i o w e

Mickiewicza 12 r ó g
T a ta r a k i e j ,  tel ef .  15-64 
przyjm. o d  9— 2 i 5— 7x/2

Do uiyndjęcia
m i e s z k a n i a  2 i 3 p o k o -

ub
j o w e

P i ł s u d s k i e g o 13

AKUSZERKA

Maila lamerowa
P r z y j m u j e  o d  9
ut .  J. Jasińskiego 5-20
r óg  O f i a r n e j  ( o b o k  S ą d u )

Maszynistka
POSZUKUJE P O S A D Y
j . k  e ż  m o ż e  b y ć
a n g a ż o w a n a  d o  b i ur a  n a  
t e r m i n o w ą  pr a cę ,  w y k o -  

y  w  | nu j ę  r ó ż n e  p r a c e  w  d o -

Za POKÓJ
p o m o ż e m y  ( p o m o g ę )  

w  z ak r es i e  g i m n a z j u m  

m a t e m  - p r z y r o d n i c z e g o  
l u b  h u m a n i s t y c z n e g o .

Z g ł o s z  : P o z n a ń s k a  3-4

Mieszkanie
d w a  s ł o n e c z n e  p o k o j e  
z k uc h n i ą  ze w s z e l k .  
w y g o d a m i  —  d o  w y n a ­
jęc i a .  S p ó ł d z i e l n i a  m i e ­
s z k a n i o w a .  P r z e i a z d  18

mu p o  b.  n i sk i ch  c e n a c h  
Ł a s k a w e  oferty  d o  a dm .  
. K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o 4* 

p o d  . M a s z y n i s t k a *

PANNA
m ł o d a  o mi łe j  p o w i e r z ­
c h o w n o ś c i ,  z d o l na ,  u c z ­

c i w a  i p r a c o w i t a
— poszukuje pracy—
w  c h a r a k t e rz e  s k l e p o ­
w e j ,  e w .  j a k i e j b ą d ż  in.  
na p r z y c h o d z ą c ą ,  Ł a s k .  
ofer ty  kier.  d o  a dm in ,  

p o d  . .Janina W . * 4
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